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Bezpiecze.ństwa 

krytyku je Izrael 
We wtorek wieczorem Rada .Ba

płeozeńatwa ONZ uchwaliła rno
lucjfł potęplaj11c11 represje lzrael1-
kł• wobec demonstrantów 11ale1tyń
lktch na ziemiach obpowanych, 
w wyniku których zginęło od I 
trudnla eo najmniej 22 Palestyłl
ozyków. Poza Stanami Zjednoczo
nymi, które wstrzymały 1lę od 
&łOBU, ~ C!Zlonkowle NdJ 
głoaowali za przyjęciem rezolucji. 
Jednak nawet delegat amerykaflski, 
ambasador Herbert Okun, określłl 
mewdy etoeowa,ne pniez Iarrae! na 
zachodnim brzegu Jordanu i w 
stretta Gazy jako „nie cło przyję
eła". 

• Zaostnenie sankc:; za niszczenie środowiska na-
tur~lnego Połączenie 

Porwanie 
; 

holenderskiego 
samolotu 

• Najnibxa kwota emerytury _I renty - 10.300 zł 

• Podwybzenie dodatków pielęgnacyjnych oraz za· 
1iłków chorobowych i macierzyńskich 

·Obradowała 
W środ~ wieczorem llPJ'OWacko- Rad 

no aamolot holenderskich linii lot- .......... ..i..._·stró 
niczych KLM „Boeing 737", lecący Biuro Pruowe RzP;cłu Informuje: IS bm. Bada Mlnlttr6w l'O'l.P&~
• Amsterdamu do Mediolanu z 91 la i przyjęła uchwały o nadaniu staLutów i\'Iini-'.$Lerstwu F1nanso'!• 
puażeramJ I e-osobową załogą na Ministerstwu Rolnictwa. Leśnictwa i Gospodarki żywnościowej, M1 
pokładzie _ poinformowała obsłu- nisterstwu Sprr.wiedliwości, Urzędowi Postępu Naukowo-Technicznego 

i Wdroże6, Komitetowi do Spraw Radia i Telewizji ,,Polskie Radio 
ga rzymskiego portu lotnbzego 1 Telewizja", Głównemu Urzędowi Statystycznemu, Polskiemu K~· 
Fiumicino, gdzie wylądował o dzle- mitetowi Norm·alizacJI Miar i Jakości, Wyłszemu Urzędowi Góro1-
wlętnastej porwany aamolot. w za- czemu. Urzędowi Patentowemu PRL oras Komitetowi Kioematogra
mian za uwolnienie zakładników fil. Ra.da Ministrów przyjęła rówole:l do wiadomości ZD)i&uy w sta-

łntach; PatistwoweJ AreocJI Atomistyki I Pamtwoweco Arbitra:lu porywacz, najprawdopodobniej Ho- Gospodaroze,o. 

nym.I uchwalonymi t>rZAlll Sejm w 
dniu 23 pat<hlemika be. ' 

na orbicie 
W środę o g<><h. 111.~l cz.a.su mo

skiewskiego naail!IPilo polą~enie 
.statku koomianego ,Sojuz TM-4" 
z zespołem naukowo-badawczym 
.,Mir" W ten epooób na orbide 
okołoziemskiej powstał zespół 
skla<lajl\cy alę ze stacji orbitalnej 
„Mir'', modułu „Kwant" statków 
~ych „Sojuz TM-S" i .,So
juz TM-4" z pięcioma rad-zieoki
ml ltoarnon.a.utaml na pokładzie. 

Po katastrofie 

filipińskiego promu 

Odnaleziono 

zwłoki 

141 ofiar 

~ ~ felietony 
;; . 

ciekawostki 

świąteczna krzyłówka 
s nagrodami 

lender, ł.'iłd• o!mpu w wy11>koścl 
.miliona dolarów. Według kontrole
rów lot6w z l'lumiclno rrotl on, ł.e 
wysadzi aamolot w powlet.ne, Jełe
ll zobaczy w po~lltu pollcj,. 

ltaltuty ;. eta.nowl1' podstaw• 
prawn1' dł.& funk.cjOl\Qwani& na
czel.u.,.cb i centr-1uycll organów ad
miai.U!tracji państwowej. które nit 
były objęte zn:iianaml .t.ruktuiral-

Nowe. up~ 1truk:t1r7 re
sortów sprzyjać będl\ spr,a,wniejs:z..
mu podejmowaniu dec)'2:jl oraz 
lrompleksowemu i fwnkcJon.alnemu 
analizowaniu i rozwiązywaniu pro
blemów gospodarazych i 8J>Ołecz· 
nych. Zgodnie z zasadą podziałów 
funkcjonalnych w strukturze cen
tra.hnych urzędów - a nie jad!: do
tychczas działowo-branżowych 
przyjęte przez Radę Ministrów sta
tu.ty wszy.stkich ministerstw i u
rzędów centralnych uwzględniają 
powatne zmniejszenie, o ok. 30 
proc. liczby biur. ~zia?ów i de
parta.men~ów poszczególnvch iMty
tucji. W tym samym stop11iu 

Jak poinformowali w łrodę 
przedstawiciel• kół żeglugowych w 
Manili, dotychczas w rejonie wys
py Mindoro odnaleziono zwłoki 141 
ofiar niedzielnego zderzenia filipiń 
skiego promu „Dona Paz" z tan 
kbwcem. Prowadzący .akcję ratun
kową stwierdzili że nie ma szans 
uratowania pozostałych rozbitków 

Naimniej ryb 
konsumuje się w Nepalu 

Ołrodkl 11POrł6w 11lmowych w Szwajcarii łwi~ pusika.ml - w 
bm roku zima nle dopisała w caleJ Europie. 

W 158 4nła rok.11 lłofl11e wse-
12:ło o gods. 7 .44, zajdzie aał 
o 15.27. 

łnuenil'łJ obchochq-1 
DZIS; 

Adam, Ewa, Ewelina, Irmina, 
Grzymisław, Zenobio• 

JUTRO: 
Anastaz.ia, Eugeola 

POJUTRZE& 
· Szczepan, Dionizy 

POPOJUTRZE: 
Fabiola, Iwona, Jan, Radomy1ł, 
Żaneta, Teodor, Cezary, łlaksym 

Dyłurny .,.._,. 
w dnlu dzisiejszym dla ł.odzl 
przewiduje następującą pogodę: 
zacbmurzenir du:!;e z większymi 
przejaśnieniami. Okresami opa
dy deszczu. Temp. maks. 5 st. 
Wiatr na ogół umiarkowany z.., 
chodnJ i północno-zachodni 
Ciśnienie o godz. 19.00 wyno

allo 1002,9 hPa (752,% mm Hg). 
a łemp. 2,7 sł. 

CAi' -AP 

z ... „„ ... „„„11 
. 1857 - Zm. S. Jaohowloa, poe
ta, pedagog. 

1777 - Ur. A. Dm111zewakł. 
aktor, dyrektor reałru Narodo
wego, kro ni kara pols~eJ aeen7. 

1951 - Proklamowanie ni•·· 
podległości Libii. 

1906 - R. Feuenden nadał 
pierw,._,, w USA aadyo3' ra
dio..._ ,„ ...... ..,. 

CN1 w .... Xare4Hlde Jlela 
q llelon•, „ Wielkanoc 'llę4- śnle1rlem 

pnypróśZone. 

Ułllałedtnłl ... 

(Dalszy ciąg rut str. 11) 

• • 
W związku , katastrofą filipiń

skiego promu „Dona Paz" przewo
dniczący Rady Państwa Wojciech 
Jaruzelski przesłał depeszę kondo
lencyjną do pani prezydent Cora
ion Aąulno. 

Swifta „po wodzie'1 

W szystko wskazuje na to, te szczytowych i aa halach, w doli
ludowe porzekadło „Barba- nach są trudne. GOPR ostrzega 
ra po lodzie, święta po wo- wczasowiczów i turystów przed 
dzie" w br. sprawdzi się w zbytni" brawur11 oru przed lawl

praktyce. Potwierdza to pogoda w nami. 
ostatnich dniach oraz prognozy me-

Jak wynika z kolejnego specja
listycznego biuletynu ONZ. w o
statnim 10-leciu połowy ryb zna
cznie wzrosły. co - niestety -
nie oznacza, że wzrosło ich apoży
cie. 

Według danych ltatys~ycznych, w 
1977 r„ złowiono na świecie 68,.S 
mln ton ryb. NatOmiast w 1988 r. 
80 mln ton. 

Proporcjonalnie na łwlecle łowi 
się najwięcej ryb morskich. W te' 
jednak dziedzinie w omawhnym 
okresie nastąpił spadek. Na poczit· 
ku 10-lecla ryby morskie w "j)Oło-

teoroloiów, którzy zapowiadaj11. na ll!l!BZ!l!nl••lll!!R!:t!!mmll!!lnP:ii:n najbliższy okre11 raczej opady de- !:ł'"~~..o.'.i'L"lftHY.ł!~itlll~~ 
szczu niż śniegu. W Beskidach :sowa.no nowe m11aewn hilłoril 
śnieg można .spotkać tylko w szczy- 1ireckicj st.olicy, obejmuJlłCe o-
towych partiach gór, powyżej 1000 kres hellenistyczny i l".i:ymski. 
metrów n.p.m. Planowane kuligi Będzie ono zlokalizowa.oe w 
trzeba będzie tu zamienić na łwil\
teczne zabawy pod dachem. 

:Ka Podkarpaciu utrzymujące Ilię 
od • dni obfite opady deszczu spo 
wodowały gwałtowny przybó:' wód 
:na dopływach, Sanu, Wisłoka, Wi
słoki, Jaalółkl i Ropy. 

&!ee w 16rach rozłoiony jest 
nier6W1;1omiernie. W partiach szczy
towych I JJ.a halach jego pokrywa 
przekracza '70 cm. w dolinach 20 
cm. MlejscamJ występuje śnieg 
przewiany I szren Warunki nar
ciarskie są dobre tylko w partiach 

Zderzenie 
. , 

poc1ągow 
2 oeoby po:nklsły łmiw~. a IO 11:.0-

staio rannydl w w,nlłtu zde~a 
Z pociągów pasderwkich w od1eg· 
loki 80 km od Rio a. :Janeiro 
K.ataetrofa nast111Plła :JV• wtorek 
Wlec2JOlr«D między .t.aejeml Qu ... 
madoe I Aiuetln. 

NaJlepay będŚle - pleosOllJ' 
1 bordwkaml. 

CAi' - 1. Ma.zur 

FODZIBMNE MUZEUM 
ARCHEOLOGICZNI 

• AMaa4lll llNłlllle JIOl'PGi· 

niej - pod Jego głównym pla
cem. 

OryginaJoołć łeco muzeum 
polega na iym, że zabyUu bll· 
d" eksp0nowane w PQ4ziem
nych salach i kor7~acb, Pl'ZJ 
czym pozostalll\ &am, rdzie M· 
słały znalezione praez archeo
logów. Decyzję tak' podj•IJ 
Centralna Rada Arcbeoloriczoa 
Grecji i MinistersNo Ochrony 
Srodowiska Naturalnego. lde" 
takiego rozwiązania Jest uka
zanie . jak wyglądało miuto 
przed wiekami. ZwiedzaJĄCY 
zobaczą pozostałości dawnej u
licy . pnicownię garncarską 2 
III-IV w. p.o e., cenne ozdoby 
'i dekorowane naczynia cerami
czne Szczególną osot>liwościl' 
będzie fragment wodociąru, li
czącego blisko 2 tys. lat. 

Pierwszych odkryć pod pła
eem dokonano w 1985 r., kie
dy prowadzono prace prayrow
wawcze do budowy wielklero 
garażu podziemnero. Jeco bu
dowę wstn:yma.no, a do akeJI 
wkrocz:vli archeolodzy. Us&a1lli, 
te centrum Aten było aamie
ukane Jut w VIII w. ,.n.e. 

KTO Sill: CENI, ro lll 
CENI.„ 

Zleoenle· utłuai - raellanek, 
wystawił aaklad nr 17, nale~
ffY do WoJewcSdzll;iego Pnecl-
1lęblomwa HMl.dlu Wewnętn
ner• w Ostrołęce. W1mluq 
ł&rcm1 loł1*•wel • ,.... 

wach światowych stanowiły 90,l 
proc., 8: w 1986 r. - 87,6 pJ'O::. 

Zwiększył 1ię natomiast Jołów 
ryb słodkowodnych . Zgodnie > wy
żej wymienionymi danymi 'eh u
dział wzrósł z 9,9 do 12,4 proc. 

Z przytoczonej statystyki wynika , 
że w zeszłym roku znów najwię
cej ryb spożyli Japończycy - 67 kg 
na głowę. 

Natomiast jeszcze na kołlcu ta
beli znajdują sle mieszkańcy leżą
ceio w Himalajach Nepalu, gdzie 
spożycie wyniosło 0,2 kg. Ciekawe. 
które państwo wypchnie Ich nie
bawem z tego miejsca.„ 

iz ~ m 
kuchennym wyceniono aa 1111 
złotych Cena .i:u:lytego mate
riału wynosiła 15 zł Reszta 
(złotych 600) - to robocizna. 
Tak napisano aa odwrocie ra
chunku. 

Facbow01 muszl\ 1i11 eenić. 
Ja.k doceniają ło klienci - le· 
piej nie pyta6. 

NAJSTARSZE SWIADECTWO 
PISMIENNICTW A 
cmięsKIEGO 

W eenłralD)'cb Cbio.acb • 
prowincji Henan archeolodzy 
odkryli licz"ey około 8 tyslęey 
lał pancer"& łólwia, na którym 
widnlef" znaki wnyte ludik" 
ręk". Przypuszcza się, te Jest 
to najstarsze w Chinach zna.le
zisk11 tego f.ypu. Dotychczaso
we eksponaty bowiem potho
dz" z okresu o Z tys. lat pói
njejszego. 

Chil'isey ~ksperei oceniają od
krycie łero dowodu pi§mlen
nlołwa sprzed 8 ł,11. lał jako 
sensację Maja nacb:ieję, te 
d1iękl niemu uda im alę bil· 
te,f ok:re,ll4' etymologie dzlesi11t
k6JP łysłęcy cbl611kieb inak6w 
plun1eh. Wyjunla.ta ,fednoezr.
łlłłe, te w owej rpoce postu· 
riwanie się pismem było do
men... szamanów t»lemiennych. 
kt6rzy PGlll'J'te snaltaml pa.n· 
cerze tółwl wnucall do ognis
ka I oeenlafae proee1 spalania 
się pone%e1'6lnyeh skorup, okre
flall PGrod" propoz1 wojen· 
na, Itp. 

o,r .•. c. 



• • Zyczen1a 

Świąteczny „przekladaniec11 
świąteczne 
od papieża 
dla rodaków 

Polsko· japońska 
sesja· gospodarcza 

W dniach ZZ-23 bm. odbyła si<; 
w Wii!rszawie IIT sesja polsko-ja
pońskiej wspólnej komisji ds. 
współpracy gospodarczej i handlu. 

clytowych dla dalszej i11tensyfika~ 
cji współpracy gospodarczej. ---= ---s -= -§ ----

Tym razem poata.nowilili.my za11roponować 03:ytelnikdm ,,spor· 
towej działki" nieco więcej relaksu przy o.tytaniu. Oprócz oo
dzien·nell'o 1erwisu bieżących informacji (których zresztą ni• 
Jest w nadmiarze, bowiem świętują, też już wuclkie liri), pu
blikujemy ciekawostki ze świata sportu, które pomogl\ pn:y 
trawieniu świątecznych wilctualów. 

Nie odstąpiliśmy jedynie od naszego, dorocznego plebiscytu 
na najpopularniejszych $por,owców w<iJ. łódzkiell'o w miJają
t'Ym roku. Uważamy bowiem, że nasi czytelnicy właśnie w 
święta. będą meli gporo czasu na wytypowanie, ich zda.niem, 
najlepszych. 

BYC KOBIETĄ j cji chemicznej zanim wyek.s,po-
nują je na podium. N.a. &zczęście 

Do kulturystY'ki kobitocej wdzi-e- oie br.a.kuje roosądnych p.ań, k!tóre 
ra sic „zmora" wspólczesneigo postanowily oczyścić ten wchodzą
&portu - st~rydy. Cora:z: częściej cy w modę sport z chemiczmych 
zdarzają się wypadki, że nieum- „brudów". Czołowe kulturyS'tki są 
eiwe i poz;bawione wyobratni pa- całkowicie DO stronie czystej ry
nie, pny pomocy .,ko-ksu" mode- wali'za.cji. Nie poprzestają na de
lują swe ciała, poddając je !rura- ~laracJa.ch. Dużo cza.su poświęca-

•Na medal piloci, dżudocy, kajakarze 
•Słabo piłkarze 

Sport polski w 1987 roku 
Mijający rok 1987 nie przyniósł sportowcom polskim nazbyt znaczą

ciyoh sukcesów na arenach międzynarodowych, chociaż w niektórych 
dyscyplinach (przede wszystkim nieolimpijskich) padły wyniki godne 
odnotowania. 

Osiągnięciem, które odbiło się sze
rokim echem w &wiecie był wy
czyn Jerzego Kukuczki, który jako 
drugi w historii alpinizmu. 
po Włochu R. Messnerze zdobył 
szczyty wszystkich 14 „ośmiotysię
czników". Wiele lat wspinaczek w 
Himalajach uwieńczonych zostało 
sukcesem. Stąd też nazwisko pols
kiego alpinisty znalazło się na lis
tach najlepszych sportowców Eu
ropy 1987 r. 
Kontynuują serię zwycięstw 

przedstawiciele sportów lotniczych, 
których tradycje sięgają czasów 
Żwirki i Wigury. Podczas mi
strzostw świat<t 1987 r. w lataniu 
µrecyzy jnym w !ińskiej mieisco
wości Nummela trzy czołowe miejs
ca zajęli W. Nycz, W. Skalik i J. 
Dareclta, a drużynewo Polska była 
pierwsza. l\.!istrzostwa świata w a
krobacji Rzybowcowej w Bielsku 
Białej zakończyły się generalnym 
sukce~em ekipy polskiej. Indywi
dualnie :r.wyciężył Jerzy Makula, 
a drużynowo na5Zlł reprezentacja. 
Bilans roku w nieolimpijskich dyi1-
cypllnaeh s1rnrtu wypadł pomy~l
nie. Bojerowcy, karatery, , żeglar:r.e. 
ratownicy wodni. przedstawiciele 
ekrobatykl sportowej w~· wakzyli 
wieli' mrd11.Ji na mistrzostwach 
łwiala I Europy. 

Gorzej wy,::ląda hila ns w spo~
tach zimowych JedynP osiągnil'cie, 
to piąte mirjsre G. Filipon·•kiego 
na mistl"'tostwaoh śwra.ta. Wa,rto 

W SKRÓCIE * Turniej w Gliwicach zako1i
czył pierwszą rundę rozgrywek o 
mistrzostwo ekstraklasy tenisa sto
łowego mężczyzn. Lider tabeli AZS 
Gliwice powiększył swą przewo.gę 
do G punktów nad najgroźniejszym 
rywalem AZS Gdańsk i zmierza 
do tytułu. * Jedną z niespodzianek, jaką 
przygotowano na powitanie szacho
wego mistrza świata - G. Kaspa
rowa w jego rodzinnym Baku jest 
premiera godzinnego filmu po
święconego słynnemu mistrzowi 
,.królewskiej gry". Filmowa kame
ra śledziła karierę Kasparowa, po
czynając od pierwszych sukcesów 
w turniejach dla młodzieży, aż do 
zakończonego przed kilkoma dnia
mi mecz\1 w Sewilli. * W towarzyskim meczu hokeja 
na lodzie w Lake Placid olimpij
ska reprezentacja USA zremisowa
ła z drugą drużyną ZSRR 3:3. 

wspomnieć o rekordowym locie 
narciarskim P. Fijasa - 194 ro na 
skoczni w Planicy. Narciarze, sa
neczkarze byli na dalekich miejs
cach, co w obliczu zbliżających się 
ig.rzysk w Calgary nie napawa 
optymizmem. 

W olimpijskich sportach letnich 
zdobyliśmy w 1987 roku 12 medali 
(1 złoty, 5 srebrnych, 6 brązowych). 
Na czoło wysunęły się trzy dyscy
pliny - kajakarstwo, zapasy l 
dżudo. Kajakarze w pełni potwier
dzili swe olimpijskie aspiracje. 
Podczas MS rozegranych w Duis
burgu złoty medal wywalczyli M. 
Łbik i M. Dopierała. Ponadto na
sza ekipa zdobyła trzy srebrne me
dale. Podczas Uniwersjady Pola
kom przypadło 5 medali. Odkry
ciem sezonu jest młoda zawod
niczka z Nowego Dworu I. Dylew
ska - triumfatorka Uniwersjady 
oraz wicemistrzyni świata. Pokaź
ny dorohek maią również zapaśni
cy, którzy podczas mistrzostw Eu
ropy zdobyli 4 medale. W stylu 
v.•olnym wywalczyli jeden brązowy 
medal, fi w stylu klasyczn y m 
2 srehrne: R. Kierparz, J. Trarz 
oraz 1 hr a zowy .T. Kopański. ;\Ji
~trzem Eur opy juniorów został R. 
Wol11y. 
Dżudocy rozpoczęli rok 1987 w 

w ielkim sty lu. Z mistrzostw Euro
py, ktore odbyły sit; w maju w 
Paryżu, powsocili z 6 medalami, 
„złoto" wywalczyli B. Olechno
wir:t i W. Błach. 

W przeszłości silnym punktem 
naszej reprezentacji olimpijskiej 
byli ciężarowcy. Przedstawiciele tej 
dyscypliny sportu obniżyli ostatnio 
loty. Mś w Ostrawie przyniosły 
41am tylko 2 brąrowe me<lale: J. Gu
towski i S. Zawada. Równie:!. w 
boksie i w lekkic1 atletyce utr aci
l iśmy czolowe p-0zycje. Z mis
t!'Zos t w św iata z Rzymu lel~koatle
ci powrócili bez medali, a podczas 
mistrzostw E u ropy w T urynie tyl
ko jeden Polak - H. Petrich zna
lazł się na podium. 
Największe zainteresowanie tra

dycyjnie - towarzyszyło wystę
pom piłkarzy. Niestety, pierwsza 
reprezentacja nie zdołała zakwali
fikować się do !inału ·mistrzostw 
Europy. Nie lepiej wiodło się klu
bom startującym w rozgrywkach 
pucharowych. 

Liczne rzesze sympatyków futbo
lu w naszym kraju mają jednak 
nadzieję, że polskie pillrnrstwo od
rodzi się już w czasie eliminacji 
do MS „Italia-OO". Oby ... 

Komu przypadną szarfy WFS? 
N l\Sl. tradycyjny plebiscyt 

pn. „ Wybieramy najpopu
lamiejszych sportowców 
woj. łódzkiego w 198'7 ro

ku" d-0bi-ega już końca. Je.sz,cze 
tyl,ko w po~wiątec.znym tygodn·iu 
pl"zyjmować będziemy kupony. Do
konując codziennego przeglądania 
prze;yJek, nasi czyteJ,nicy um iesz
czają na kuponach nazwiska za
wodniczek i zawodników. którzy 
- ich· zda1J1 iem - znslugują na 
umieszczen ie w gro.n ie dzies ięciu 
najpopularniejszych Wśród propo
zycji znajdują się zarówno przed
stawiciele t~w. dyscyplin indywi
du~lnych. ja k i g ier zespołowych. 

Wytypc>wana pn:ez uczestników 
pkbise~' lu dziesiątka najpopular-
nil'jsz~·ch sp.ort owców zostanie 
:r.aproszona. pa. Bal Mistrzów, 
klór.v odbędzie ~ię, podobnie jak 
w p.oprzrdnich latach. w salach 
ho\clu .. C'e11trum" 9 stycznia 1988 
roku. Podniosłym momentem b~lu 
będiie ogłoszenie wyników . plebi
scytu „Dziennika" oraz uhonor.o
wanie wyt;vpowanych sportowcqw 
szarfami ufundowanymi przez 
WFS. 

SpeJ,niając prośbę uczest ników 
pleb:scytu. przypominamy po raz 
trzeci (ale już ostatni!) l i stę kan-
d.vdatów. Zaprezentowaliśmy na 
rue.i tych, którzy dzięki swoim 1 
tegorocznym osiągnięciom, mogą 
kandydować <lo grona najp<>pU'lar-
n iejszych. Ich ~portowe .,metrycz
ki" przed>itawiliśmy 7 grudnia, 
więr. <lziś p-0dajemy jedyn ie naz
w i ~ka: . 

T. BARAŃSKI (AL) J. OI.E.T-
1'11IrZAK (Gwa.rdia). A. KOWAL
SKA i r.. SR 'DAf'KA (Rond<i). 
. J. URBA:Ń°SKA (!\-IKS Palac 1'11o
d7.il'b' ). M. MROZ (Ti:cza). D. 
RJ<;r7,UL<;Kr ITeCTal. A. HAHN 
l"(.KS\. .T. STOPC'ZYJ( (J, KS). J. 
DRUŻHŻF.L · (Rudowlan'), M. GLI-
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SZCZYN"SKA (Wlókuia.u Pabla.ni
ce), M. TURSKA (LKS), M. UR
BANKOWSKA (Wlóknia.rz Pabia
nice), S. JORDA."f\I (AKK), R. KA
TEWICZ\ (Start), A. PARTYKA 
(LKS), M. ·woJDECKA (Start), 
G. F'ILIPOWSKI (Spolem), J. os
KALDOWICZ (MKM Dąbrowa.), 
W. BENDKOWSKI (LKS), H. BO
LESTA (Widzew), K. PRZYBYS 
(Widzew), R . ROBAKIEWICZ 
(LKS), S. TERLECKI (LKS), G. 
WJĘZIK (LKS), L. DZIUBA (A
nilana), T. KOSIADA (Anilana), 
K. NOWAK (MKT), T. KUPIS 
(Boruta). 
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' Czytelnie wypełn ione kupony 
prosimy kierować p<>d adresem: 
„Dziennik Lódzki", 90-103 ul. Pio· 
t-rkowska 96 z dopiskiem na kar
cie lub kopercie: „Nfl,Jp<ipularnieJ
si śport<Jwcy 1987". 

Przypominamy, że ostatnie kn
pony przyjm<lwać będziemy z d11.· 
tą stempla. D(lcztowego lll irrudnla., 

j~ na wyjaśnianie nell'atywnycb, 
1zkodliwych dla zdrowia, ekutków 
używania sterydów. 

Mi&1 Olimpia - najQepiej i naj
ładniej 21budowana kobieta świata, 
nie PO.Ylinna być . , babą-chlopem", 
lecz kobietą o proporcjonaLnej, 
zgrabnej sylwe-tce, osiągniętej bez 
lyka.n'a pastylek, a poprzez syste
maty<:'7,ny trening, g imnastykę. 
WówczatS, patrzący na kobiecy kon
kurs urody i siły nle b~ą mieli 
wątpliwości, te oglądają kobiety ... 

, CZEKAJĄ MILIONY 

22 miliony 572 tys:ące 190 rz.l-0-
tych wygranych w z.aklaaach Su
per Lotka z 2 grudnia br. czeka 
na odbiorcę w cenkalj PP „Tota
Hzrutor Sportowy" w Warszawie. 
Taka bowiem wygrana padla na 
te zaklady \Ila !rupoQll imienny. 

Wlakiciel tego kuponu prawdo
podobnie nie wie o t.ej wygranej. 
bowiem do tej pory nie zglo il 
odcinlka „C" do tota1i~tora. choć 
zgodnie z regulamimem powinie„ 
to uczynić w ciągu 48 1(007.. oo 
dnia losowania numerów Super 
Lotka. Posiadacz tego kuponu ma 
du7..o szczęścia bowiem w lotali7.a
tow..e odnaleziono od·c,'nki „A" i 
.. B" tych zakhidów. <:r> je!'lt wy
sta•rczającą p<>d•ta wą do v.)"Plat'<>
nia wygra1Dej. Bę<lz'e on o tym 
zawiadomiony. . 

Na tę wygraną składa się kwota 
w wysokości 9.572. J.90 zl przypa
dająca za prawidłowe 11kreślenie 7 
wylooowanych liczb oraz 13 mln zl 
premii dodatkowej. 

Jest to druga co do v.rysoko.•«:i 
wyg;rana w historii pol!Ok'ego tot-
ka. Najwyższa 25.849.16.'i -z:! 
padla również w Super Lo~'ku 21 
s tycznia br. 

BIRMINGHAM CZY ATENY? 

Birmimgham po raz drugi za
mierza ubiegać się o organ izację 
igrzysk olimpijskich, tym razem 
..:... 1996 ;r. Pop-rzedn!o starał się 
o igrzyska - 1992 r .. ale ol'm
pi.ada ta :z..ostala przyznana Bar-
celonie. • 

Brytyjczycy jednak zdają sobie 
~prawę, że bardzo trudno będzie 
im przekonać MKOl. jako że o 
przeprowadzenie igrzysk w 191!6 r. 
stara.ją się ta.kże At en:v Grecy li
l'<.ą. it właśnie ich stolicy Z-Ostanie 
prz:vzna.11& ta olimpiada, bowiem 
za 9 lat przypada. setna. roCT.nic? 
7or;;-anizowania t>'erwsz;veh nowo
i;«tnych igrzysk. które odbyły si«; 
właśnie w Atenach. 

• „BOSKI" DIEGO W DO!llU 

Diego Maradona przybyl do Bue
nos Aires, gdzie zam:e:za ~p~dz:ć 
świąteczne wakacje. Byla to już 
druga p<X!Tóż tego uilk.arza do kra
ju w ciągu o&tatnich dni. 

Po meczu ligowym Napoli z Ju
ventus.em, Maradona przybył do 
Buenos Aires na spot kan ie repre
zentacji Argentyny i RFN. Wró
ci? do Neapolu na mecz I:gowy 
Napoli - Verona, a po tym spot
kaniu znów przyleciał do sw~go 
kraju. 

„Jestem już tym wszystkim zmę
czony. Przyda mi się kilka dni od
poczynku" - powi-edzial Maradona. 

\V ciągu tyg.odn ia „boski" Die
go pokonał 3.5 tys. km. 

111 KARNYCH :\UNUT 

Podczas meczu NHL między z~
pol.ami Minerota North Stars i To
ronto Maple Leais padł wynik 
bei::bram:kowy. Ale ponad IG tys 
wid:zów n ,ie nudzilo się pockza• 
tego !WO'bkania. Emocji dostarczyli 
hokeiści obu zespołów, któnzy lącz
nie .,n•robili" w tym meczu.„ lil 
min. karnych (gOO\POdai:%e 57, goś
cie - 54). W drUJl"ieJ tercji był -np. 
t&ki moment, te po kolejnej bój
ce między zawodnikami sędziowie 
odllsła.Ji na ławkę kar 8 zawodni
ków. Przebywa.I tam ta.lde i •iód
my, uka.ra.ny 58 1ek. wozttnil."j. 

W ZAKOPANEM BIALO 

Tych, któr-.zy wybieraj!\ 
święta w góry, a pruide 
ki.m w Tartry czeka miła 
dzianka. 

1ię n.a 
W'8eylrt
niespo-

O pótnoc:y, 23 grudnia, po od
wilży i jesie'1ll!l-ej p>0godzie :z.nów 
zacząl ayp.ać lnieg . • Na Kuprowym 
jest już 80 cm, uś temtPera:trnra 
spa.dla do min'U!I ośmiu stop.ni. Sil
ny wia.tr powodll!jej te kolejka w 
Kotle Gą<sieni-oowym jest 1J1ie
ozyinna, zaś TPN nie wyraża, 
zgody na uruchomi-enie kolejki w 
Goryczkowym. Nadą~ jedna.k mało 
foiegu na zachod.n.icl!. stokach Kas
prowego. 

Podczas sesji plenarnej dokona-
W środę na ostatniej w tym no wszechstronnego przegląqu i o

roku audie.n.cji gene:ra.lnej przed ceny aktualnego stanu współpracy 
ś więtami Bożego Narod·zenia , Jan gospodarczej i wymiany handlowej 
Paweł II zwróci! si ę do p ielgrzy- akcentując znaczenie jakie obie 
mów przybyłych z Pol ·ki i przy- strony przywiąLUją do dalszej in
µ om .m.jąc rel igijne treści świąt, tensyfikacji wzajemnych stosun
życzyl rodakom, aby śv<iadomość ków gospodarczych 
!ych L-eśc i prze!1ik.ala ich życie \Viele mie.i-sca w rozmowach po
i czynJa ich jednocześnie bardziej święcono metodom . pogł'ibienia 
ludz.k:mi, tzm. bardziej otwartymi wspólpracy przemysłowej między 
na i11Jnych: na najbliższych. na polskimi i japońskimi przedsiębior
wlasne środowiS'ka, w których ży- stwami, w tym między innyll'.li w 
ją i pTacują, na ojczyzne i. na:ó?. oparciu ,o inwes~ycje proeksporto• 
wreszcie na wszystk'ch Judzi. wsrod we, proJekty Jomt Venlnres. oraz 
h-tórych wypada żyć, gdz"eko!w\ek współpracę h"- rynkach. trzec1ch. 
s i ę je&t. Strona polsk>1 zglos1la .szereg 
Składam te życzenia - powie-1 propozycji zmii;rzaj~cych do polep

d z'al pap ' eż - w duchu w:elkiej szenia w~runkow rlostPDll polskich 
m ilo§.ci c-0 Chrystusa, d<> na!'1.ej towarów do rynku ja"!}ońsl<il."go orar 
matki - Kośc'oła i do na 0 zoj mal- I oa.dlcreflila wa~n" ir pełnej nor
ki - ojczyv1y. I m~li7.RC;i stos11nt:ów fi'1an~riwo-kre-

Afganistan 

Zacięte walki 
w • • reJon1e Chostu 

Rzecznik radzieckiego ~ISZ G:en- ,n·n,ku e~egn 7g:: ~ło so· osób, w 
nadij Gierasimow poinformował w t);m kobiety i d~ieci 

(Dal.ny eiag l!'la str. 11) 

Jjl • • 

23 bm. minister spraw zagrani
cznych PRL, Marian Orzechowski 
pnyjał przebywającego w Polsce 
przewodniczącego delegacji hpo1i
skiej na III sesję Komisji Miesza-
11ej ds. Gospodarczych, wicem' ni
stra spraw zagranicznych Japonii, 
Takakazu Kuriyama. 
Odbyły się także konsultacje po

lityczne miqdzy wiceministrem 
spraw zagr an iczn:vch PRL Janem 
:-fajewskirn i T. Kuriyamą. 

W toku rozmów i konsultacji 
podkreślono znaczenie rozwijające
go się polgko-)apoi\skiego dialo11u 
na najwyż~z:vm szcz~bltt rlla inten
syfikacji współpracy we ws:r.yst
kich sterach. 

Zamach 
w Kolombo 
Powołując się na ż:ródta poli-

cyjne i szpitalne w Kolombo, 
Agencja Reutera pisze, że w środę 
w stolicy Sri Lanki zastrzeleni zo
s tali przewodniczący rzadzącej w 
tym kraju Zjednoczon€j Partii N2-
rodowej Harsha Abeywardene oraz 
3 inne osoby. Nieznani zamachow
cy, j."ldący na motocyklu, ostrzela
li z broni maszynowej oraz obrzu
cili granatami samochód, którym 
jechali Abeywardene, członek jego 
ochrony, kierowca i slużacy. 

Wszyscy czterej odnieś!; cieik' ~ 
rany i zmarli po prz;ewiei:'.eniu do 
~·.?.p:ta.la. 

środę na konferencji prasowej w 
Moskwie o sytuacji w A!gani3ta
nie, zwracając szczegól:i4 uwag!; 
na zacięte walki toczące siq w re
jonie Chostu na południowy wschód 
od Kabulu. 

_____ ""'...,_..., 'm;;:~:.x..~~-=--=„s?",,_ ____ .., __ _,,_..~ • ...-.ro "'·""'"".,,,__..,„ . ..,...,,.,,..,_,,.,u,,-. ...,n::~• ~· =--
G!erasimow przypom:-iial, Ż<? mia

sto to leży na granicy z Pakistr.
rem. Siły kontrrewolucji - p'lwie 
dział - chciałyby oderwać je od 
Afga nistanu, aby utworzyć tam 
sw ój rząd. Wkrótce. pri rewolucji 
kwietniowej droga d'l tego miasta 

Radzieccy eksperci 

rakiet· 
. 

o likwidacji 
z Gardezu znakzla się w rękach Radzieccy e!;:sperci rozbrojeni:Jwi 
ple ·nie'1la Dżedran. 

1 
Wiktor Karpow i Aleksiej Obu-

G. Gierasimow powiedział dalej. chow spotkali się w środę w cen
ż,o mieszkańcy Chost:.i odczuwaja trum prasowym MSZ ZSRR z 
dotkliwy b~ak żvwnoi: ci. a miasto d7.iennikarzami z ,krajów socjRlis
faktyczn ie jest oblężone. Rzad zmu- tycznych. Mówiono nt. układu o li
szony jest rnopatr:vwać ludno~ć z: kwidacji radzieckich i amerykaii
pow' etrza. S;imolot:v transportowe skich rakiet oi:redniego oraz k:ót
»>i i ~d„~k ~vstem~tyc7.nie o•trz0 li- S7.e!?O zasięgu. 
wo-·e. Wi'l<:n~ (C'l(O roku zcstr7°lo- W. Kflrpow powiPdzial m. in. że 
no rtw~ ~•rn'>!'ltv tran•nortowe ,._,. wsz. stkie radzieckiP rakie'y. w 

ODPOWIADAJĄC NA PYTANIE Iędników zwiastując:<·ch zbliźaj~ce 

tym e, które sq rozrnieszczone w 
CSRS i NRD, zo; taną zniszczone 
na specjalnych poligonach na tery
torium z,viazku ·Radzieckiego Zgo
dnie z ustaleniami i\lichaila Gor
baczowa i Ronalda Reagana, proces 
likwidacji rakiel Z"-mierza się roz
pocz~ć jeszcze przed ostateczną ra
tyfikacją 11ldad11 Chodzi o to -
wyjaśn i ł Karpow - ie CT.ynnośc-i 
te zajmą kilka miesięcy. W St.s
nach Zii>dnoci:onych procedura r;i·· 
tyfikac;jnR rozpocznie się w dru
g.ej połowie ~t. ycznia pnyPlE:!l'I ro
ku w komisjac-h Senat•i Koni1res11 
USA. M:iiej \'·iere1 w t~·m samym 
terminie 'Tm isterstwo Suraw Za
granicznych ZSRR zamierza prze
ka~ać układ do akcept11cji n:adowi 
rad1ieckiem11. Birdzie to pierwszv 
krok na drorlz" rRtvfi1<acji uktariu 
w z~:ink'I RnrlziPckim. 

Karambol 
na autostradzie 

jednero z uc2e•mii.ów srodowe,i Kon- sic święta. W zorganizowanej przez 
ferencji praaoweJ w Moskwie Przeu- krakowski Teatc Reclonalny in1prez1e 
stawiciel radzieckiego l\lSZ u1enna- wzięło udział kilkanaście grup ko
dij Gierasimow stwierdził, że plano- lędniczycb z podkrakow~kl~h w~1 
wana jest wizyta ministra spraw I miasteczek, które, śpiewa.ląc i za
zagranicznych ZSRR E. Szewardna- bawia.fąc tłumni~ zgromadzonych 
dze w RFN. Termin te.l wizyty, u· 1 mieszkariców m1u1~. prz~~zl:v spod 
zgodniony ze stronĄ zachodnionie· Barbakanu do R:vnku Glówneęo, 
miecką, zostanie podany do wiado- gdzie przerl pomnikiem Adama i\fic
mości publicznej. klewlcza zapre1.entowalv ohrz,dv lu-

d!'we zw!ązane ze świętami Hożege Do poważnej katastrofy doszło w 
I REZES RADY M!NISTROW na Narodzenia. środi; we Francji na autostradzie 

~~~~~~~~j ";in~~t~~w~f:f.::ark~o~~~~ j l\IOZo\~IBICCY REBEUA"\;Cf z u- prowadzącej z Dunkierki do Lille. 
na stanowiska podsekretarzy stanu I grupowania Renamo wtaq~nęli na \V warunkach l(<;SteJ mgły z_derzy-
w tym ministerstwie: m"r lnz. Krzy- terytorium Zambii i napadli na Jo s:ę ponad 30 samochodow, w 
sztofa Fidalę, mgr Int. Lucjana wioskę w okręgu Chadlza, na wscho-1 tym kilka ogromnych ciężarówek. 
l\Ii~zkowskiego oraz dr mz. Cze- dzle kraju. Wybuchł pożar, w wyniku cze_l!o 
sława Przewoźnika z jednoczesnym Re.behanci zamordowali jedną oso- spłonęło doszczętnie kilka pojaz
odwolanlem ze stanowiska "'OJewo- bę 1 uprowadzili około 100 mtesz- dów 
dy słupskiego. kańców wioski. Napastl'lcv zniszczy- · . . .. 

li również mo•t n11. i;ranlcy Zambii Brak pełneJ rn!orma,..Ji na temat 
PIĘKNA UROCZYSTOSC odbvla • Jl.fo:r.amblklem oru: 7robowa.l! tyw- ofiar. Co najmniej JO osóh odnioslri 

si• w kon1u1,cte generalnym ZSRR · ność i zwlerręta gospod~rl'zr. obrażenia. Stan dwóch spośród nieh 
w Krakowie: wybltnll polaka piani- Opr. Jl.I • .C. ji>st h<irdzo ciężki. 
stka Halina czerny-Ste(aflska ude-
korowana zosta.la Orderem l'r>:Yjat
nl Narodów. To wysokie ottzna<'~~
nle przyznała Je.I R11da Na.Jwyższa 
Zwlr,zku Radzieckiego. 

, POWOLUJĄC SIĘ NA IUEROWNI· 
KA WydzlaJu Intormac.11 Jt-ltetu 
Wykonawczego OWP, Jasera Abeda 
llabbo, AFP donosi z Tunisu, te 
organlzacJ& ta za.mlerza utworzył 
rz11d pal~tyńskl na emigracji orH' 
proklamoWllć nlepodterłe państwo 
palHtyńsk.le, w którer;o skład wcho
d>.llyby: zachodni brzer Jordanu, 
strefa Gaay I wschodnia Jeror:ollma. 

PODCZAS UROCZYSTOSCI podpl· 
1anla budżetu rz-du tederatnero na 
rok 1988, prezydent ltearan oswlad
C2yl, I:!: Stany Z.fednoezone weu.ry 
w okres radykalnych I wlelolett1.lch 
oozcaędnoścl budłetowyela. Budżet 
Stanów ZJednoczonyeh lla rok 1'81 
ziiwlera plerwaz- .-~41gt! dwuletniego 
prog-ramu redukcJI deficytu budteto
wero. Pro::rsm ten pnewldttje 
zmnl~Jszenle budtetu tederalnero w 
cl11iu dwóch lat e 1ł miliardów tło• 
larów. 

23 BM. ZMAJU. W llOPOCIE w 
wieku SO lat wybitny tłumaez lit•· 
ratury rosyjskie.I I radzl~l•.I. p&e· 
ta I eseista - Seweryn Pottak. 

KB.OJ, JORDANJI llusajn okoń• 
esył w ~rodę krótki\, ołle.lalft" wt• 
zyte w 7.SRR. rdzle 11rzebywał na 
zaproszeni„ Prezydhun lhd:v Na.I· 
wytnej Zl!lłtł I rzll,dtt r11dP.łeekl~· 
ro. 

Sułnia ślubna 

dla ••• Statuy 
ł. 

Wolności 
Niezwykłe zamówienie otrzvma

ł.a jedna z fabryk tekstylnych'Por
tugalii. Ma ona uszyć suknię ślub
ną na która, zużyje się 2200 metrów 
tkaniny. Koronki dla tej sukni wa
żyć będą 150 kg. Strój blękitnego 
koloru przeznaczony jest dla Sta
tuy Wolności w Nowym Jorku. 
która ma -,vstąpić w zwiazek mał
żeński z... Krzyszto·!em Kolumbem 
w 1992 .roku. 

Wspaniała uroczystość ślubna 
aranżowana jest przez specjalist.hv 
z przemysłu rozrywkowego bizn ~su 
z USA i Hiszpanii z okazji 500-le
c:ia odkrycia Ameryki. Na przy go
towywany spektakl pn. ,.Miesiąc 
miodowy" zaproszono 600 osób. 
Show transmitowany będzie do 
wielu krajó"'# iwiata przy pomocy 
japońskiej kamery telewizyjnej. u-

mocowanej na placu 91-metrowej 
„:\1iss Vvolności" 

EXPRESS LOTEK 
6, 13, 17, 30, 34 

SUPER LOTEK 

8, 15, 16, 19, 24, 33, 45 
TOTEK PŁACI 

W zakładach piłkarskich na ligę 
angielską na dzief1 19/20.12.1987 r. 
stwierdzono: 

ZESTAWIENIE I. 525 rozw. z 13 
trafieniami - 11.500 zł, 8782 rozw. 
z 12 traf. - 700 zł, 60586 rozw. z 
11 tra!. - 102 zł, 244160 rozw. z 10 
traf. - 25 zł. 

ZESTAWIENIE II: 11 rozw. z 12 
traf. - .160.500 zł, 149 rozw. z 11 
traf. - l 1.500 zł, 1715 rozw. z 10 
traf. - 1.000 ·zł ' 

W Za:kopamem jest jut dwanaś
cie centymetrów, temperatUfra o
koło :iera. Rusz.ajs, wy.ciągi w Bu
kowinie. Dymmy eynopty•k PIHM 
je!:t Ol9trożny w -przewidywaniach, 
ale ku uelMZe '8 t:rah:ey r:ofel 
Pra:ebywaj11cycb :na Poditatr.zu w PllJl!MIEJł WIF.LltlPJ lłltVTANJJ, 

Marraret Thateher w pnuazaaym 
l;i-m 2.'I tysięcy w Za.kopanem, Pl'S~- ttroir" rad.to.,.._ or•d:1hi tło mteszkafl· 
powlednla o tłwlętach po wodl:le cdw Wyw„ P'alklandzldeh :r, 111<u.tt 
ndpewnlej glę nie sprawdzi. I łwl11t Botf.go Narotłzenla 01wladezy· 

Poda.I do druku: la, te n-d brytyjski nie bl!dllłe ne· 
-•st.A w WROBJl!L A'eeJewał E Argoentyna na temat s'1• „ - ,.-erellnołei Patklanddw. 

NAJLEPSZE 
llZĄDT NRD I USA Mlągnęłv PO· 

' 

rozumienie w sprawie przeprowa.d••· 
nla· lnspekejl na terytorium Nie-

ALE W XVIII LO mleeklej ltepubll1tl Demokratyeme.f, 
przewidzianych w radzteetto-amer:v· 

••• kańsklm układale o llkwldaell ra-

... a w !Ilie „.si~eminastym", jdc 
napi.saliśmy w środowym wydaniu 
„DL". Chodzi óazywiścle o k<>ny
k.arki XVIII LO, k:tóre z.dobyły 
mistTzostwo szkól średnich dziel
nicy Polesie, a nie Lodzi. Przed
świąteczne roztargnienie sprawiło, 
te dwu.Jq-otnle chochltk dat o llO-
bie znać. Prz~raszamy ko~kar
ki i czytelników. 

Redaktor depeazow1 

kiet grednlegoo I krótszego zallę~u. 

Na POd•tawle porosumlenla mlę4ą 
obu n-darni amerykaA1ey tnspełtto
ny I Moby Im .towarZ:VHl\ee 11-
trzymuj- prawo odwiedzenia tery· 
torlulll NaD w celu realłuc.U l!adall 
:nrlazanyeh a kontr•l- post11now1ea 
układu. · 

DOROCZNYM ZWTCZA.J!:M H bm. 
w pn:ed.dllłet\ Wirflll, ulicami 1tar•
•o K:rakowa pneuedł korowód ko· 

MABEK Cl5ZEWSIO 

• GODZ. ;iii. Ul. Kopeltukiei:o 
$?, TereH D. wbltp;ła niespodziewa
nie na Jezdnię i wpadła na przód 
,;Wartbarr:a". Pieaza doznała uama.
nla reki I nrlehnlęela barku. Prze
bywa w szpitalu, 

.4 GODZ. 1&.tł. PablPIM, ul • 
Partyzaneka 'n. Franelszełt s. kle
ruJac „Wartbur•l•m" nie dosto1owa1 
prędkośei do panuJ11cych warnnków, 
wpadł w połllzg, w.jeeha.ł na chod· 
afk I potr-elł Józefa 11. Pieszy 
przebywa w szpitalu. 

.4 fJODZ. 11.11. Ul. Odań1ka. 
7-letnl Sebastian D. wblerł na Jezd
nl• I wpadł na przód ,,Flata". Chło
pie . pn:ebywa w npltalu. 

.A GODZ. 11.H. UJ. aekiclńska 
przy ul. Gorkleg-o. Adam G Kl•r•
J-e „Piatem" w nie wyJa6nlonyelt 
okollczno~claeh 11otra.eU dwu llle
trzdwyeh pleuych - Zbigniewa u. 

i Grie1ona P. Obaj po udzieleniu 
pomocy zwolnieni zostali do domu. 

.A Swladkowle potracenia plesze. 
go przez „Wołcę" na ul. Narutowl· 
cza 105 pros:r:e. I ·- o •kontaktowa.
nie się z WRD WUSW w l.odzi, ul. 
w. Bytomskiej 60, tPI. 57-16-62. Wy
padek miał miejsce 23. 12. br. około 
godz. IS.U. 

.A Swiadkowi11 wpadnięcia nie-
trzeźwego pleszer:o na przód ,;Fiata 
l!Sp" w dniu 23. !!. br proszeni s11 
o •kontaktowanie się z WRD WUSW 
w l.odzl. Wypadek miał mleJsce na 
skrzyżowaniu ul. Zr:lersklej 1 uf, 
Przedwlo~nle, około godz. 17. 

.l GODZ. 17.0G. Zgierska przv ul . 
Bema. Nletrzefwy Sławomir c. wpa111 
n11 przód „Fiata 1%5p". swi,tdkńw 
wypadku prosi się 11 skontaktowa· 
nie z WllD WUSW w Łodzi. 

KRZYSZTOF PASIKOWSKI I 



Moja Piotrkowska 
. 

m~.J a 

=-
i.wt7 były dwa, &'le&7ltl\ prawie i4entyoz.nej treści. Pierwaz:y 

nadszedł w PQCZlltltach pddzlemilk.a. PrizeceyWiśmy go rz pra-
wdz;Lwym wrlll'UaZeniem I 1>09tanowilliśmy 90bie, że kiedy~ wy
korzyatamy go w dl"Uk.i.t, p~ baroz!ej uroceystej okazji. Po
niewa! nie było adtreB'll !IUldawOZJ'lll - 111.l• mogliśmy jej o t7m 
za wie.domić. 

Tymczasem 'na pmełiomie li.topada i IJ.'!Udni& :n.asu kiore ... 
pondentika, podpisuje.ca 1ię jedynie Imieniem Helena, prrz.~
ła do redakcji druti list, niema.1 w całości będący .lrop11\ .Pl~ 
wa:11ego, jedynie s dopiskiem wyratająeym jej &an1~lroJ·enie, 
t.e być mote plet"WftY liat u.glnl\1. 

Nie zagin~. &!Jainown& Pa.ni ~o, czeka.I do lwią,t, bo 
wYd&walo nam &ię, że to ba.ridtro dobra pora, żeby przelać 
na łamy gazety opowielć o miłości do miasta, do ulicy. J~
nocześnie pa.ni ·list, to fragment nasz.ycll wspó1nych ludzkich 
W!lów, relacja rz długich lat, w których tak wiele •i• wyd.a
r.xyło - dobrego l rzlego, jak to w żyow. 

A zatem przejdźmy do le~ucy. 
"Szanowna Redakc,iol Niech ten list będ;z;ie Je&t:cze Jednym, 

chociaż spóźnionym kwiatkiem do bukietu iniienillllowego uli· 
cy Piotrkowskiej - PISZE PANI HELENA. - S11óźniony~ 
dlatego, ze leżałam w szpitalu, ale przez ca.le trzy tygodni• 
nosiłam go w sercu i dla.tego teraz muszę go wysłać. Z dru· 
giej strony, właśnie dłateco, ie byłam w szpitala, mogła.tn .o
beJrzeó w telewizji wszy1tkie programy poświęoone ulicy Pio
trkowskiej. Wspaniałe, niezapomnia.ne pn:eiyoial Przed o
cz:rma przesunęły mi się .moje ml-Ode lata - 30 lat przetT
tych w l.ołhi. Przeczytałam :imowu wiersze Tuwima, do kłó· 
qch tak CZ'8to zagll\łłam, l oto "Moja Piotrkowska - moja 
Lódź"~ 

Urodziłam 1ię w 1916 roku przy ul. Miedzia.nej, blillko Wi14• 
neco Rynku, z którego zawsze 1 maja wYruszał pochód l'G· 
botników, a w nim równiei moi rodzice (PPS), którzy jul 
Jako 16-latki brali udział w rewolucyjnycb wydarzeniach 1905 
roku (ojoieo w ozuie Nn?ucł}ów zatlcnlll azta~dar. na• komi: 
nie fabryki Scheiblera), a potem razem z dziadkiem zostali 
sesłani aa Sybir. Po ru pierwsą oglĄdałam demonstracji! na 
ulicy PiotrkowskieJ s okna na drugina piętn:e, gdzie miesz
ka.la siostra mamy. Mogłam mieć wtedy 3-4 lała. Pochód był 
wapanialy. Mołe Juź w rok później, razem .s moJI\ mal' ku
ZynkĄ, ubrane w a11erwone aukieneazld, manerGwa.łyjlną w 
pochodzie obok ntamlaru. 

Mieszka.lam patem w ró:tnycb częściach mla1ta (m.in. na 
kierunku ul. Pabianickiej, która jest przecież przedłużeniem 
Piotrkowskiej), ale zawsze wszystkie moje 4rog\ prowadziły 
przez Piotrkowski\- Pierwsze smutne wyda.Nenie, to pogrzeb 
- Jak pochód, ze szt&ndara.mi - mojego ojca (1928 rok). Prze
nedl prawie przez całą ulicę Piotrkowską (aź na Stary Cmen
tarz), drogą, którl\ zawsze przechodziły pochody. Ten lłył je· 
co ostatnim. 

Do gimna:t,Jwn na t'omor.ikieJ (dziś Nuwotlu - przyp. az.), 
Jedyne10 państwowero :teńsk.ieco, trzeba bfło jechali przez 
ca~ P1.otrkowskllo a 1d1 w latacb trzydziestych zastrajkowali 
tramwajarze, maszerowałyśmy li .kilometrów. „Deptak.'', ow
•zem. był, ale nasi w1chowawcy od Sc-u.Bieckiej dobrze nas 
pilnowali i nie warto było się ~ z ni.mi spotkać, choć ~ 
byli nap1·awdę wspa.niali wychowawcy. 

Rok. 1934 - wielkie przeżycie - bal podchOl'l\ŻYCb w . sa
lach „Grand-Hotelu" (,,Malinowa", „Marmurowa", a_ na i:on.e 

Kameralna" dla młodzieży) i moja. pierwsza sukma balowa. 
Także w późniejszych latach, już do pracy, jeździłam na Pio
trkowską. O dziwo, nawet w czasie o.kupacji zos~lam p~ez 
Niemców przymusowo skierowana do pracy Qa P1ot1·1towskiej. 

I tak przeżyłam w Lodzi, na Piokkowflkiej albo w jej po
bliżu, dobrych I złych 30 lat. Ostatni akcent mo~ego po~ytu 
w Lodzi był najtragiczniejszy: matkę moją, ktora przezyla 
nawet powstanie warszawskie, przejechał pijany kiero"'.ea na 
rogu ulicy Pio~rkowskiej. W tym też roku (1946) przeniosłam 
aię z rodziną do Warszawy. O ironio I Kiedy wszyscy wędro
wali „ Warszawy do Lodzi - mnie lo• rzucił do Warszawy. 

Mieszkam tutaj Już przeszło 40 lat, ale nie znam Warszawy 
l nie mogę się do niej przyzwyczaić. Myślą_ i sercem zos~a
łam w L<>dzi i kiedy tylko nadana się oka.zJa. pędzę d~ mej 
,fak na. skrzydłach i niestraszna mi żadna. . zła droga . 1 po
goda. Tak się składa, ze w samym aercu miasta. na P1otr~o
wskieJ, naprzeciw Urzędu Miasta, mieszka. moja rodzma 
l to jesł zawsze mój pierwszy przystanek w drodze z dwor
ca. I tutaj mogę się napatrze6 na m11ją . PiotrkowskĄ .. 
Więo przyjmijcie tych parę słów, bo dyktuje Je patnołyzm, 

wielka miłość do najdroższego miasta na świecie. 
Kończąc, tyczę Wauej Redakcji wielu osiągnięć, wszelkiej 

pomyślności miastu i Jego 1Dleszka6oom. Imię moje nieważ
ne, wiem, te takich listów mozeole otrzymaó wiei~ bo 

' wielu jest łodzian rozsianych po ea.łym łwiecle - więc niech 
będiie po prostu Helena". . 

Tark końazył się pierwszy Hat. ·w tym d.ruclm byl jeftCZe 
Ja.~ sympatyczny dopisek: 

„Je§II Was znudził mój lirt, to prOlllę, wybacscie starezeJ 
pn.ni. Nie jestem 1amotna, mam kogo kochaó - mam dzie
ci, wnuki l męta - ale wldoO'Zllle mlloH do mojego miuta 
Jest Jeszcze silniejsza". 

Droga pand Heleno! Serdeaznle drz:lęikujemy za list, a u-
11usrrony kwiatek, który nam p.anl przesłała, u dóbre tdowa. 
Z okazli świąit i Nowego Roku tyczymy pani duto mr<>

. wia i s°pełnienia mairzeń, a w czerWo\1 - a więc Jut iz:a lolł-
' ka miesięcy - . proszę koniec'Lnie przyjechać na drugie jut 
łwięto ul!ey Piott1kow&kieJ - nam.ej ukochanej Ulicy. Pani 
ulicy - I Ila« W$Z)'Stl!tich. 

W Polsce mamy dziesięć miejscowości o nazwie Betlejem 
lub Betleem. Do jednej z nich (położonej w woj. bydgoskim) 

dotarła nasza reporterka. Oto co dzieje się w tym małym, 
zagubion~ w krajobrazie przysiółku. 

Drzwi klapnęły. Wszedł m1;ż
czyzna - niecierpliwy i dy. 

- Jeszcze raz zedrzecie, Stel
maszczyk ogłoszenie, a przesta-
nieci-e być władzą! · 

I wyszedł 
- Politycznie możn a by rzecz 

całą ująć. Tylko po co?! Powiem 
jedno: ja przeciwny?! Nieprze
ciwny. Tylko czemu on mi pod 
napisem „Nie ma odwrotu od 
reformy" raz po raz wiesza za
wiadomieni. o próbie pwed ja
sełką? Niech gdzie indziej wie
sza. Ile drzew wkoło! No, •am• 
lasy„. 
Wieś podzieliła ai41 na frak

cje l koterie. , Część stanęła po 
stronie Stelmaszczyka, bo ma 
władzę. Sam zresztą mówi o so
bie, że jest czwarty po woje
wodzie. Trzeci - naczelnik, dru
gi - sołtys, a on, niby podsoł
tys, czwarty 

- Sam byłem świętym Józe
fem przez kilka lat l nikt do 
mnie nie miał pretensji. Jak 
został~m władz11. z józefowanla 
zrezygnowałem, no bo jak?! A 
ten Majewicz Jerzy ciemny jak 
ezwarta mąka. Pani wie co to 
czwarta mąka? No, przed woj
nil to się z niej najgorszy chleb 
robiło. 

O piekarzach duźo by r:ada~. 
Owszem, dawniej niedaleko 
Betlejem w Brzeźnie była pie
karnia Józefa Dobrowolskiego. 
Chleb ten Dobrowolski wypie
kał, źe palce lizać. Każdy mógł 
kupl _ć za byle grosz. Teraz pie
karnia zamknięta. Dobrowolsld 
w domu siedzi, nic nie robi. 
Za wypiekanie chleba pewnie by 
sle złapał. ale nie ma mąki... 

Swiety Józef czyli Jerzy Ma
Jewtcz, mieszka na skralu wsi. 
Chata stara, drewnian~. Po pod
wórku chodzą kury nieświado
me zbl!bjącej się łmlercl. Za 
oknem śnieg prószy, a w cha
łupie Majewlczowa wyszywa bie
luśkie serwetki: „!eby było Jak 
należy czym sianko przykryć". 

- Nie chciał stelmaszczyk 
l!(r.ać świętego Jóiefa odk11d zos
tał władzą, to mój na ,o;tare lata 
świetego odgrywa. Tradvd\ mu
si być zado§ć. A ze Stelmasz
czykiem :p01'ozumJe6 się nie mot.-
na. . 

- .Jakie l'Orozumienl~ - wali 
nodsołty1 płęklll w stół. 
Wszyscy tt porozumieniu. a 'PO
datków nie ma kto nłac-lć I 7-'ł 
katd,.. ~ latam.· A prze
cie* ł.tt !a mmł latać powinni. 

W ~•'9m wmt. 

Podsołtys rumieni się. Paskud
na sprawa w świętym miejscu. 
A mowa o niej otwarta, pub
liczna. Owszem podatki i j aseł
ka też s• publiC2llle, ale sprawa 

o nich jakby poufna. Utajniona 
nawet. Dwóch ludzi we wsi całą 
te wojnę zaczęło. 

Matka Boska - Jadwiga Wisz
niewska z Łąk p,rzyjeżdża do 
Betlejem każdego roku by brać 
udział w przedstawieniu. 

- W12:yscy w• wsi są spowi
nowaceni niby jedna rodzina, a 
skaczą sobie do oczu. Wolałam 
grac ze Stelmaszczykiem. Spo
kojny był, rolę opanował, a Ma-

jewla nerwus okropny. Nic tyl
ko pokrzykuje, ale przywyknę. 
Kłócą się między sobą i zdo
łali poróżnić wszystkich. 'l'acy 
Judasze. Każdy człowiek ma 
1wojei:o Judasza. Dlatego bar
dzo przeżywam rolę Matki Bos
kiej. Biedniutka była, uciekać 
musiała, to I dobrze, że mędrcy 
ze wschodu jej dary znie.m. 
Choć to na pociechę„. 

O braku towarów we wsi wia
domo nie od dzisiaj. Zawsze 
rzucano do wiejskich sklepów 
troeh41 łańcuchów, trochę mar
garyny, trochę puszek I to star
czało. W Betlejem nie ma skle
pu. Najbliższy za krzyżówk~ -
cztery kilometry, ale tam dzi
siaj nie dostanie sie niczego. 
Rolnicy dziwią się, że nagle 
wszystkiego zabrakło. Ci, co 
1przedaj1l setki ton żywności za 
setki tysięcy złotych, nle mogą 

pojąć braku tywnoścl w •kle
pach. Przychodzi do podsołtysa 
taki Jan Włodarski, produR'itję 
za 800 tysięcy i gdzie ta pro
dukcja - mówi. I co ja mam 
zrobić z pieniędzmi, skoro nie 
mogę nic kupić? 

To są trudne, podchwytliwe 
pytania. Najtrudniej wyjaśnić 
brak towarów córce Majewicza, 
bo ona produkuje za półtora 
miliona. Przychodzi ze skargą 
jej mąż l wali prosto :c mostu: 
„Wezmę k„. siekierę 1 rozwalę 
wszystko". A władza na to: "To 
może jeszcze niech się pan 
wstrzyma". Takle to pytania i 
takie odpowiedzi. 

- Jadę do takich Cbojnie1 
powiada Matka Boska - żeby 
coś kupić, a tam kolejka wrzesz
czy: „Te cioty wsiowe, zagro
dowe, co tu chcą? Cha.iny ze 
wsi won!" Oj, eo &a ludzi•ka. 
Wstyd! 

Od Wincentego Brzózki odeszła 
żona. Po prostu pewnego dnia 
spakowała się i wyjechała z Be
tlejem. W takiej dziurze, mówi
ła, udusi Idę dokumentnie. Brzóz
ka się załamał, chodził jak 
śnięty przez cały rok. Ożywił 
się dopiero niecały mil!lillC te
mu, kiedy Majewiczowa wpadła 
na pomysł żeby dać mu rolę 
Heroda. Nikt nie chciał ro grać, 
a Brzózka owszem. Na próbę 
przyszedł l odegrał całkiem 
ładnie... I tak ał11 zapalił, że 
stajenkę, która jest wiekowa -
przed wo}nll 'ą zbudowano -
sam wyremontciw'!ł I odmalował. 

• 

żałuje tylko, te nie dostał tćł
tej farby l cwiazda na niej wy
malowana jest niestety poma
rańczowa. 

Dawniej było tak: J6zet Stel
maszczyk wa lat&), ojciec wła
dzy, dobrze pamięta, że odi:ry
wano we wsi nie tylko narodzi
ny Chrystusa, ale i Inne miste
ria. .Cały wielki problem był, 
dajmy na to, z obsadzeniem ko
biety w roll Magdaleny. Z&d
na nie ehciała grać, ale był taki 
mądry lmh1dz, który wytłuma
czył babom te Magdalena nie 
b·· la prostytutk11. bo wtedy 
pujęcie moralności było zupełnie 
in.ne. I właściwie ale wiadomo 
kim ona była naprawdę. Może 
tylko faryzeusze ją obmówili„. 

· Teraz rzadko takie misteria się 
odgrywa. P9zostały właściwie 
tylko narod~iny. bo i nazwa 
wioski do tego zmusza„. 

Matka Boska ma błękitną su
knię I jasn1' perukę. święty Jó
zef - biały płaszcz, pasterze 
kożuszki - w12:;ystko jak aa jar
marcznych pocztówkach. 

- Zaniknie tradycja, zaniknie 
- martwi ałę atary Stelmasz-
czyk. - Młodzi jut nie chcą si11 
tak razem zbierać. a szkoda„. 
A ł starych kolęd nie chcą pa
miętać. Wolll nastawić płytę al
bo włączyć telewizor. Pani pew
nie też nie zna na przykład to: 
„?anie Bdże m6,, / Jam jest 
wołek twój / Nie umiem nic 
tylko orać, / I to trzeba na 
mnie wołać". 
Wszedł mężczyzna okropni• 

zdenerwowany Wy, podsołtysie, 
jest~le wła~ to i poradkie. 

Znowu mnie zbyli z cementem. 
Łachudry! I jak ja mam budo
wać!? 

- $}yszy pan!, se wszyst!dm 
do mnie! A czy ja Pan Bóg? 
Ja mogę najwyżej w zeszycie 
zapisać i przekazać dalej, e.le 
tam też utknie. Znajomości po
trzeba i tyle. Dzisiaj każdy chce 
o W1zystklm wiedzieć. A czy 
każdy musi wiedzieć? Nie mu
si! Ja na ten przykład nie wtem 
tego co wie wojewoda I zupeł
nie ml 1lę ll tym dobrze żyje. 
Tu, w Betlejem, nle trzeba wie
dzieć o wszy1tklm. Mimo nazwy 
dostojpej, blblljnej, niczym się 
przecież nie rół:nlmy od innych 
wiosek. 

BeAtA GR.ATKOWS1KA 
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Poł.1 A. WACll 

„Kryształowa butelka" „Dziennika Łódzkiego" 
- oto nagroda dla kogoś, kto rozwiąże u nas 
(podobno nierozwiązywalny) problem skupu bu
telek. Pomyślcie nad tym I Być może wspólnie 
przejdziemy do historii.:: · 

„ ma oo u1a7Wac!: idziemy trq>em u.stanowionej awe
IO muu w Ameryce nagrody - wy~cej, z.daje sic, 
1.0 mi1ionów dOiaców - da pierwmzego mętczyzny, któ
ry urrodil dziecko. Nlaiejcym redUc:ja „,Dził'>nnilta 
Lódzkiego" tunduje nagrodfl - „KRYSZTAl.OWĄ BU
HLKĘ" - którl\, wru z nuz;ymi cz;ytetni1k.ami, prey-
zumy kiom°', kto rocriwiąte u nu problem •kupu bu

łelft. Toutel proportiona p.rdeea - ~ailri m~wil\ francuz! - nagroda 
I pewnoR!~ DllllieJ olramaJa, alle teł aprawa wydaje elł iJal:b7 odrro
blnłJ Pl"09lua do ~~ 
Cą fedinell ••w:•wWeleł-

„KRYSZTALOWA BUTELKA„. której lldj~le .W przedft&wiaoi7 
przypadnie w na.gr<>ąę 060bie lub zespołowi, który zgłoai projekt 
dający iię wdelic w życie. Znając to życie, mówimy wprwt: sam 
pomysł - te dla n„ za ipalol Wuze proje!dy poddamy publicz.nej 
dyskusji. ocenią je nasi cz7tel.n1cy, wyb,iorą - ici1 .Ma.niem - naj
lepszy, następnie zostanie on przed.itawiony wladzom 1 dopiero wte
dy, &dY wejdzie do tak zwanej praktyki życiowej - nasza „KRYSZ
TALOWA BUTELKA" będzie m~ z<lf!tać przydzielona komuś god
nemu - komuś, kto za.służy na nieśmiertelność, a przy oka.I.li i Dl7 
- redakcja - pnejdziemy do historii. 

Pr= wiele lat - !Io dz.ił dniAI - 1prawa aku.pu butelek okaz.uje 
się nie do rozwiązania! Nie wszędzie - V NAS! Od lat, od dziesię
cioleci!ll Gdziei indziej ludzie spoVkawszy się, paplają o pogodzie 
- u nas rodaik spotyka drugiego pod .sklepem · obydwaj mają w 
torbie po kilik.a butelek po cytronecie i pianę na ustaclll A to nie 
podrzucili na czas kOD!tenerów. a to nie biorą <!!ku rat litrowych po 
mleku - I tak dalej, i dalej !„. Nlkt nie wio od czego t.o zależy -
od z.a.rządzeń jarkiejś mitycznej dyrekcji, c:z.y też od kaprysu ek:6p.e
dienbki. Nigdy nie wiadomo dlaczego - ale nie biorą! 

Nuz kontkur11 - PISZCIE DO NAS I TELEFONUJCIEl - ma je
den cel: zrobić wreszcie tak, by butelki można było skutecznie od
lllQ\Sić do skupu. Przy tym jednak od razu generalne zastrzeżenie: 
wykluC".t&my pomysł zakladaJl\CY oddawa.nie butelek wszyiitkicb typów 
we wszystkich sklepach! Gdzie indziej tak jest - u nas to się nie 
sprawdziło i iuż 1ię nie może sprawdzić. Widrecz.nie taka ta nasza. 
specyfika. Dlatego - namawiamy amatorów n.uzej „KRYSZTALO
WEJ BUTELKI", a naprawdę jest o co się starać - nukaJcle in
nych rozwilłza6. Może -.. podpowiemy - butelki można by oddawać 
w .tak wielu nieczynnych od miesięcy ~io.skacb .,Ruchu' może w 
aptekach ozy kwiaciamiach, może powołać specjalne pr.zedsiębior.stwo, 
które - naturalnie - będzie 1ię rządzie! trzema S, a.J'bo nawet trzy
dziestoma? ... 

Dwaj nul młodzi koledzy - Marek i Maciek - mają jut pomysł, 
~~ na razie nie chcą go . wyjawić. Jeden jest entn.zja~tą motoryza
c11 I zapewnia, :te po jaikimś. ozasie zmieniłby ,malucha"' na „Mer
cede.sa". & drug-i, zapalony żeglarz, kupiłby sobie jacht. Chcą tylko, 
żeby damo Im s.zan.se. „re ~1 ktoi na to pj)Jd:tle?„. · 

„KRYSZTAf:i~WĄ BUTELK~" "DzleD.llika Lódzkiego" mote zdobyć 
każdy - l m1ru1ter, i tak zwan1 uary ezłowiek. Każdy kto wpad
nie na pom)'ISł jak mamy IObie poradzić z problemem. ~tÓry - praw
dę rzekłszy - kompromiµtje nu, z problemlllll), który kwestionuje 
n~ narodowy rlJClrowy rouądek. Brzmi to okrutnie, ale to nawraw
dz1wua prawda: ooł ta.k łatwego - a nie potrafimy elę rr: tym 
uporać! 

"KRY~ZTAl.OWĄ BUTBLK~" .ridobęc!.zie ten, kto nam udowodol, 
te te id1ot7ozn" w aumłe •prawe mot.ma rozwi'7-&ć ru aa zawsze. 
Pomyślcie nad tym, bo . warto. l'l miillonów Polaków może dzięki 
wam pr.ze,,ta~ ~rodukować npełnie zbędn11 porcję adrenali111y. Nobla 
za to nie będzie, ale ~le "KRYSZTAl.OWA BUTELKA" Dzien-
nika Lódzkiego"I " 
Nat~nie, wiemy ł.e to nie ta.Ida proste I juzcze wiele wody 

(albo ~~ 1111.nego) wyleje •i• • buł.e-1eki nim to załatwimy. Dlatego 
poatanowiliśmy , t.e w kaid" Ner&Di~ ocłonenia nasze' nagrody bę
dziemy • nłeJ przypominM, a tym, którzy •I\ odpowiedzialni za wci!lt 
nie l'OJlWi~y pro'lllem skupu butlllelr., prsJ"mMwać będziemy n•rrodr 
honoro:tre. Będl\ to butelki po ecefe. 

JfRZV SZ!LEWICKł 
aw hM IODrm •IM Ulłll) I 



1 ObSerwa c je1Spostrzeżen i a Ob s erwac je1 S ~ostrzeżeni a 1 Obserwac je1 Spostrzeżeni a 
T :vm r.ar.em, 1 okazji świąt, posta

aowUem da6 spokój tzw. „wiel
kiej polityce" I Hjąó się jej o-

kolicami, pisać o sprawach z margtne
au, trochę poplotkować, oddać głos po
lłtykom, którzy odeszli już do „kraln7 
wielkich łowów" jak również tym, któ 
rsy działają pełni sił I energii. Zacząt 
wypada od wydarzenia najświeższego, 
jak przysłowiowe chrupiące bułeczki b. 
ministra Krasińskiego, który notabene 
sabawla 1lę teraz za oceanem w dyplo
matę. Nie trzeba byó wielce domyśl
DJ'Dl by wiedzieć, że \Chodzi o wizytę 
Gorbaczowa w Waszyngtonie. 

o olice ,polityki 
m'llrtwlenie - w jakiego ko loru sm:i
kingu pójść na przyjęcie. W „zim ie" (o
koło ao 1t. C'iepła) chadza liśmy w cz;ąr-

ci, którzy zam!en!J! kilka z.jań 1 sekre
tarzem generalnym nie ukrywali swe
go entuzjazmu. Radzie<:kl przyw6dea 
mógł pozwolić sobie tylko na krótki 
postój, gdyż za pół godziny pode jm o
wał w ambasadzie pań.stw1 Reaganów 
obl adem. Oi, którzy tam byli - opo
wi a dali, że podano m. In. zupę ryb-

JłJ9t t.welp RNPDa pnypadl naj wyramleJ do rnstu rołclom. 

Sa ujbud&iej prestiżową rutauracj, 
w .tołlc;r t7aA uehod11i lokal Duka 
~) .leiberta - jada1' tam W)'·. 

łACIDW ludsłe z htch ll:fe'u. lt!.ed1 ra
cłMeckt za. u.tNrmał Ilię tam w Mm-O 
południ. i W')"S'ladł zeń Gorba.cTh.W' by 
pogawcdsłć • pneehodnlam! Zełbert 
,,,.itoczrt na balkon I począł wra1~ 
neć Ue lłł w płucai!h: „Zaprassam do 
tłeble, 1tollk arezerwowanT, podajemy 
hriełny bar11csl Niestety, G<>rbaezow 
ujęty byt rozmow' 1 wauyngtończyka
mt. 1 '4p!'09~ła nie ł'lcony.Uł. Zei
beri b)'ł ponoć nlep<>den:ony, natomiast 

P 
Od eholnk• pot.rzeb
ne q dobre wlado· 
mołel, a nie jakieś 
tam koszmarne plu-
1zowe misie, których 
pełno w nan:vcb 
aklepach 1 zabaw

kami. W dodatku, Jak wycs1-

n, I 1&aszły1d. Nie ubraklo t.et ka
wioru. 

W in.tł.on Churchill był na pewn-o 
poćacią wybitną, ale do grona 
pnyjadół Polaków trudno go u.

l!czyć. Kiedy nasi plloet M-onlli Anglii 
majdowal dła nich wiele 0iepłych słów, 
potem okazało się, ie bliżsi jego sercu 
mil .ie. td:r tut przestali być grotnl 
- Niemcy. Nie riioina mu natomiast 
odmó-wić pocruo!a humoru I talentu do 
e!ektownego formułowan ia myśli. Naj
ez~cłej powtan:ana 'est 'ego defini
cja: .,dobrJ' polityk to ktoś taki. kto 

umie przepowled:ile6 eo będzla alę dzia
ło jutro, za tydrlefl czy za rok, a po
tem umie wytłumaczyć dlac::ego nie za
nło to, co przepowiedział ... " 

Równie! efektowne 1ą jego uwagi o
gólniejsi.ej natury. Oto one: „w życiu 
chodzi o to, aby uczyć się tak, by Inni 
tego nie spostrzegli„. W życiu najważ
niejsze Jest zrozumienie faktu, że głup
oy także mają czasem rację". Mawiał 
tei często: „pesymizm jest przywilejem 
młodych. W 1tarszym wieku nie ma 
1ię na to czasu" .. Może właśnie dla te
go, m imo że palił dużo cygar I wypił 
m or ze :whisky, dożył 91 lat. 

C zy dyplomacja to szt\.\ka czy t a 
w6d - spór na ten temat trwał 
klika wieków Dziś nikt n ie sili 

sii: na rozstrzygnii:cle tego dylematu, 
gdyź w naszym elektronicznym świe-

· cie rola dyplomacji nieco zmalała. J ed 
no się nie zmieniło - każdy nowo n' ' n
nowany amhasador musi. przed nfi~ ' 
nym rozpoczęciem urzędowania złożyć 
listy uwierzyteln iające Ceremonia z 
tym związana różni sii: w zależności od 
kraju Szczególnie wiele pułapek czyha 
tam, gdzie jesz.cze •1' monarchie. 
Przekonał się o tym ro.In. jeden z 

naszych ambasadorów w Anglii. K ie
dy w pięknej karecie przybył do pała· 
cu królewskiego, okazało się, :!:e pod
czas ceremonii wręczania listów uwie
rzytelniających nie wolno mieć oku
larów na nosie. Chociaż krótkowld2 
mus:lał 1lę routać ze swą podporą. Na 
domo!ar złego szef protokołu dyplomaty
cznego wyjaśnił, że po wręczeniu lis
tów musi tyłem dotrzeć do s-pecjaln le 
dlań przygQtowanego krz~ła . 

' 
Nlew.i.ele widząc ambasador jakoś w~·· 

brnął z nleMęc.mej dla siebie !ytuacjl 
Tylko jej zakońC'lenle było pechowe -
wylądował na kolanach królowej m'lt 

ki. N a n:C2ę~cl• ta prz.:rjęła te 1 hu· 
me> rem. 

O znacznie większym pechu mo2:e 
mówić ambasador jednego s 
państw (nie mogę ujawnić jak1e

go). Przybył do Haii aby objĄć 1w6j 
urząd . Nie mal miasta, ale lubił wie
czorne spacery. W klika dni po przy. 
jeździe (nazajutrz miał wręczyć na 
dworze królewskim listy uwierzytelnia
jące) gdy odbywał swój spacer, poc:r.ul 
tzw. naturalną potrzebę. W P,Oblitu nie 
było stosownego przybytku. Wokół pus
to i ciemno. Ambasador postanowił 
skorzystać z niszy przy murze. Wtem 
podeszło dwóch policjantów, którzy go 
w ylegitymowali. 

Nazajutrz, gdy w ambasadzie szyko
wano się do wyjazdu na ceremoni ę 
wręczenia listów zjawiło się tam dwóch 
czarno ubranych panów. Byli to pra
co:wni cy protokołu dyplomatycznego 
MSZ. Oświadczyli oni, z ubolewaniem, 
że ceremonia sli: nie odb~d.zle bo wczo
raj ambasador zbeszcześcił pała c kró
lewski. Musiał biedak wrócić do kraju 
ojczystego. 

fp> rzed la ty, kiedy pracowałem w 
naszej ambasadzte w New Delhi , 
jako attache pra1owy, wydałem 

małe przyjęcie dla kilku miejscowych. 
dzlenn.ikarzy. Wśród zaproszonych ·by1i 
wyznawcą Islamu, który zabrania picia 
muzułmanie . w pewnym momeJ!c!e, 
podczas rozmowy jeden t gości popro
sił o coś do picia. Skinąłem na kelnera. 
Ponieważ wiedziałem, że mój gość jt'!st 
wyznawcą islamu, który zabrania picin 
alkoholu, więc podałem mu nkl<'nl<ę 
soku. Wtedy usłysz.alem: „Napiłbym !ilę 
wódki, proszę tylko w fllłżanee, a nie 
IV kieliszku, łe-by Allach nie Mbac,;ył". 
Jak się później przekonałem często ob
chodzono w ten s:!)osó1' te11 zsku. 

Z pracą w Indiach związane je!t in:ne 

!A • • 

N/z: drugi od lewcJ Barbara Hes3e
·Buknwska, w środku a11 tor. 

nych,· natomiast podczas letnich u palów 
w białych marynarkach Kelnerzy na
tomiast odwrotnie. Czaoern trud no by
ło trafi ć na odpo\}'iedn1 st rój. Na prze
łom ie ,.zimy" zdarzało się , że ja i ko
ledzy zabieraliśmy na pr zy jęc i a d w ie 
maryn ark i. Jeś li oka?.a !o s ię, że kC'ln e
rzy są ju:l: na czarno wkładało się bia" 
le. I odwrotnie. Ni by drobiazg, a le ni kt 
nie lubił, aby brano go za kogoś inne
go. 

O Napo leonie pisali h is tor ycy, int e
resowali się nim literaci. Z teks
tów któ r e on sam pozostawi ł p'l 

zobia wyłania się postać cz~owiek a o· 
dartego z wsze lkich zł uazt.ń. Swiadrz<1 
o tym m.in dwie konstatacje : „Czło 
wiek nie ma przyjaciół . Przyjació ł m 'l. 
tylko powodzenie" . Allfo ta : „W mi 
łości .Jest tylko jedno wyjścfo - uciecz
ka". Na szcześc i e , jak w wi"'u innych 
~prawach . w irlk i cesan F'ranrt'7.ÓW P" 
prostu ~ię mylil, choci aż stratrgiem by1 
znakomitym. 

H ENRYK'.\ 'Ar~ENDA 

bo to nie u nas. I czy fo nie 1 

wspaniale to wszystko aoble I 
uświ11-dontić? Ostatecz11ie są 
inni, którzy powim;ii się mart- 1 
wić. 

I właśnie tym, którzy 5ię 
martwl.Ą, kładę taki oto sta
tystyczny choinkowy prezent. 

!Rakija zamiast dolarów 
Co sekunda przybywa na 

Zdan iem dziennika '..Bot ba", iest 
si ę nad czym ~ast1mowić w mo
mencie. gdy SFR J ma tak wy.-o
kie zadłużenie zagraniczne. 

tałem w .,DŁ", do jedynej 
węclerskleJ lokomoł)'Wld usU.· 
"1a alę jui w ł6d1klm „Domu 
Zabawek" kolejka (nie ta na 
1s111a0Jt) I prawdopodobnie juł 
cbl&ła 1aniou~d kole)kow1:. · 

Powtarzam więc, ie pod eho• 
Inkę naJlepsu •Ił dobre wla
domołcł. Jedn" • nleh Jesł 1 ea
llł pewno6cllł publlcsne zapew
nienie pana dyrektora Stęp
niak• 1 Dei>artamenłu Koss
th' I Cen Art:rkuł6w Jtynko
"'7'Ch Mtnłstentwa Finansów 
te ani w tJM roku, ani " 
1ł7esnlu, nie będzie podwy:tek 
cen unędowyeh. Wprawdzie 
eo •ię odwlem:e to nie ueleeze, 
ale zawsze przyjemnie pom1-
śle6, ie jeszcze w styczniu na 
bułkę 1 masłem wydamy ty
le złotych, eo w P"Udnlu. 

dzle 1 Mlnlsteratwa Fłnans6w 
rłowy 10bl• nimi nwraea6. 
Zreutlł to ' ' wszystko 1pra

W,. pnnlenme. MóJ czarno
blał7 telewizor eho6 dyeha
wlczny, to jeszcze ooł tam na 
nim wlda6, więc po:tyJę sobie 
jeszcze w standardzie l nte 
marzę o luksusie. Czego b
ezę l moim Czytelnikom, oczy
wiście Jeśli •Ił takimi mlnłma
llstaml jak Ja. A jak ml ktoś 
napisze, ie w ubledzonym I 
przeludnionym Egipcie koloro
WJ' telewizor Japoibkl nle na
leży do luksus6w, to mu za
proponuję wyeleczkę pod pira
midy, aby sobie tamtejszy pro
gram w kolorach obejrzał. 
Szybko mu się odechce f m6-
cł niebawem ot;llłda6 nasz 
program telewizyjny, nawet 
czarno-biały. 

, Jących w EUopil czy połud
niowym Sudanie, albo w Jesz
cze Innym kraju afrykańskiej 
strefy stepowej zwanej Sahe
lem. Wychudzone szkieleciki 
dzieci I Ich wzdęte brzuszki 
zepsują nam 6wląteczny na
str6J, ale zaw11e możemy to 
sobie wytłumae:a:y6 przynależ
nością do Innego 6wlata, eu
ropejskiej cywłllzacJl, kultuu 
śródziemnomorskiej I telewizor I 
wyłącsy6 albo przełączy6. 

Czy musimy akurat dziś 

świecie 3 ludzi, co Jak łahvo 
obliczyć oznacza 80 mlllonów 
rocznie, tj. ponad dwie Polski. 
Proszę to sobie wyobrazić. 
Swlęta miną I wrócimy do 

codzlenneścl. I u nas, I w E
tiopii, I w Iranie, pod każdą 
szerokością geograficzną dla 
wszystkich ludzi najpiękniej
szym prezentem u schyłku ro
ku jest jednak nadzieja jaka 
zaświtała 8 grudnia, gdy w 
Waszyngtonie podphano pierw
szy w historii układ o likwi
dacji Jednego rodzaju śmier
cionośnej broni. Jeśli w przy
szłym roku do.idzie do następ
nych tego rodzaju aktów, to 
być mote znajdzie ~ię więcej 
czasu l pieniędzy dla rozwl:i,
z:nvanla prohlem6w nęka.lących 
obecnie glob ziemski. Miejmy 
tę odr..oblnę nadziel. 

Mailibyśmy mieć lekko· 2 miliar
dy dolarow zysku tocznie, ale\ wo
limy zamiut tego pić ruij~ włas
nej produkcji - piue jugos!owiań
ski dziennik „Borba" w11lcazując na 
beztroskę, z jak11 podchodzi 1ię do 
zbiorów śliwek w SFRJ. 

Jeśli ehodz( o ilośc drzew, to w 
tej dziedzinie Jugosławia od l at 
znajduje •i• na p1envszym miejscu 
w świecie. Rod7i tu rocznie ok 
100 mln drzew z ldórych zbiera 
się blisko milion ton śliwek. z te· 
go przemysł spożywczy •kupi śre 
dnio ok. 200 tys. ton, w stanie na 
turalnym ludnośf: :r:je ok. 100 tys.t 
a reszta, c:r:yli ok. 700 tys. t. ia 
mienia się w rakiję, czyli wódkę 
- śliwowicę, ale jakości11 zbliżoną 
do aamoionu, a więc bez szansy 
1przedania :r:a Jlł"anicą, poza nie
licznymi gatunkami produkowany
mi przez gorzelnie. 

Problem 
narkomanii 
w Z·SRR 

W ostatnim roku liczba p rze-
stępstw, związanych z zażywaniem 
lub sprzedażą narkotyków. zmniej
szyła się w Związku Radzieckim 
o. 1/3. Zd aniem uczestników zo.rga
nizowanego przez redakcję dzienni
ka „Sielskaja Zi zn" - „okrągłego 
s~ołu" nastąpiło to m. il1 . w wy
niku humani zacj i ustaw karnych. 
Obecnie takie wpadki naruszania 
prawa, jak przechowywanie nsrko
tyków w niewielkich dawkach. 
przy pierwszym zatrzymaniu, ni .; 
pociągają za sobą od razu odpo
wiedzialności karn ej Osob~ taką 
wpisuje si ę do ewiderc.i i i ostrzega 
n · odp.owiedzialnoki. Tego rodzaju 
środki profilak tyczne są skuteczne. 

Dalej dyr. Stępniak sapo
włada kontrolę cen umownych 
I to at do koAea 1988 r., eo 
będzie .łak .slę zda.le zaję·ctem 
mało absor~ującym, bo nie
wiele jest towarów do kon
trolowania. 

m:vśle6 o tym, że Ziemia jest I 
jedna, a Jej problemy nie zna
ją granłcT Co nH mote obcho
dzić jakd dewastacja dłungll 
nad Amazonką, kwaśne desz
cze nad Oslo, dziura ozonowa 
nad Antarktydą, Jałowienie 
gleb, za1,1leczyszezenle rzek, 
m6rz I ocean6w? Jtadujmy dę, EDMUND TULKO 

Jugosławia jest bowiem jednym 
z nielicznych pań1tw, gdzie k~żdy 
właściciel iłliw może pędzić alko
hol z własnyeh r:biorów na własny 
użytek. Stitd - jak :pisie „Borba" 
- Ju1osłowia11ie m.aj' rakiję :r:a
mlast dolarów. 

Bardzo optymistyczna Jest 

,Egipt jesł przeludniony, to 
fakt. My tu 10ble nanekam; 
na to I na tamto, a tymczasem 
grozi nam zwycaajna eksplo
zja, uczenie IW&Da demogra
ficzną. Prognozy •Ił dc,ś6 po
nure. Przeludnienie zalicza się 
dzH do gł6wnych plag ludz
kości, a l)as to nle dot:re17. 
Czy ło nie dobra nowina pod 
aholnkę? Przynajmniej tym 
nie musimy się troskać w tę 
wlgłlię, ani w następni,. Zatem 
w poczuciu braku bezpośred
niego niebezpieczeństwa włą
czmy sobie telewizor ł popa
trzmy jak tam na świecie or
ganizuje się pomoc dla cłodu-

USIŁOWANlf PRZfKROCZENIA GRANICY 
Tymcusem - lak oblicu.j11 spe

cjaliści - •pr.1;y minimalnych kosz 
tach nakładów Inwestycyjnych na 
sus:i:arnie, Juco1!awi11 marłaby ro· 
cznie zarobić ok. 2 mld dolarów 
Suszone łliwld Ju101łowiańskie są 
bowiem p<iszukiwane na rynku 
światowym. W tym roku płaci się 
na rynku międzynarodowym 1.850 
dol. za ton't. 

teł Informacja o rezygnacji 1 
kontrolł een - Jak to ładnie 
dyrektor 11 Ministerstwa Fl
nans6w nazwał - „~utykułów . 
ponadstandardowyeh" do kt6-
r1ch zaliczono m.ln. dywany, 
samochody. osobowe i telewl
iory kolorowe. Widocznie tu 1 
kontroli srezygnowano - f 
słusznie - poniewaź absolutnie 
trudno te ponadstandardowe 
luksusy w handlu uspołecznio
nym dostrzec. Po co mają lu-

NA... DESCE WINDSUAFINGOWfJ 
Pi-ud Sądem '.RejotnO\\'YID w 

Wejherowie zakończyła · 1!11 glośna 
na wybrrte:tru gd.ańi!-k lm 9Pt"awa 
dwóch mie.!7lk.ańców 'J.1r6jmi.uta, 
Danłela Grotowskiego I Jarosława 
Dobru<:"kiego. Byli oni 019ltadeni 
o próbę nielegaJ.nego przekrocz.e... 
n ia polskiej granicy morskiej na ... 
des<ll w!ndmrfin.gowej a u.mia-

rem dotarcia ~ S7JWeejl. Mieli 
przy sobie komp.as, upaa wody 
pitnej, ma,pę południowego Bałty
ku, namiot tucystycz.ny. Zostali 
zatrzyma.ni przez żołnierzy WOP. 
Sąd Bkaza! obu oskarŻ<>nych n.a 

grzywny P<> 200 tys. zi i obcią±yl 
f.ch !rontami D'()Stępowa.ni.a. 

(PAP) 

Tymczasem w tym roku za usłu· 
lf tury1tyczne, któn wymagają 
olbrzymich nakładów Inwestycyj
nych, Jugosławia :r:arobila dotych
c:r:as - · 1,9 mld dolarów. Za eks
port różnych artykułów rolno-spo
żywczych 1,2 mld dolarów. Nato
mia1t, gdyby ususzyć I sprzedać 
zebrane śliwki, tylko na tym :r:ysk 
wyniósłby ok. 2 mld dolarów. 

Według dan ych Minist erstw~ 
Spraw Wewnętrznych 'f 7.SRR jest 
50 tys. narkomanów zna.iduj'l~vch 
si ę w ewidencji plar.ówek słuź.by 
zdrov.ri a, a ponar!to 85 t.ys. osób. 
które chocia ż jeden r az zażywały 
środek narkotyczny. 

Walka z narkot»kaml w ZSR R 
Prowadzona jest w różnv sposób . 
Ponieważ konopie potrzebn e S'l 
gospodar ce narodowe j i nie moz'la 
całkowicie zrezygn ować z; Ich u
praw. wprowadza s i ę w te j :! 7.ie
dzinie . ś cisłą reglamentację. 

~..lffLl:Tr~..l'Tif.IIJ:Tlfl..Lrfl'II~..rl..ll~~~~~~'l.JUllJlł'.ll.l.Ll..Tl.lr..1"'~~.l,11~~11-'lfJ',..,,_,.,,JT..,,..§lfI.i"rI.rJ',L'~IIJIJllA 

Andrze]· Grun w forinłł snakomił7oh kop!t. Jm lll• n.u,. AJ~ 41rekter lmtyłuh1 Konser- rT.'1 wycinaj" ·-Je l11l11Jał1 .„ M'llł'aeh ta „kwitnie i przybiera na sile'', rdzie 
nkodz" ani flt'JSH fotorrafieznych apa- wa.eJi Z&b1ików Uuiweniytełu R'Zym1kie- senaiu tnY citwartero niedawne dla pu· homo turi1ticus przychodzi w gości. W 

I 
dealny program dziala.nia ryso
wałby się na9tępująeo: tur;ptów 
pruchwytuje 1i11 na lotnisku, 
s(ą.cji kolejowej, na rogatkach 

miasta. ładuje w klimatyzowane auto
kary ze szklanymi dachami i kompe
tentnymi przewodnikami, zawo.zi na ta
rasy widokowe otoczone kordonami 
strażników i policji (żaden turysta się 
nie wymknie!!!), pokazu.ie z da Icka 
oo jest do pokazania potem jazda do 
hotelu z resta,uracjami i ba..rami i in
s.zą obsługą, w zależności od wieku I 
gustu, na miejscowe frykasy kulinarn11 
i miejscowy folklor ; na drugi dzień 
autokarem odstawia się turystów na 
lotniskG, stację kolejową, za rogatki 
miasta: bez prawa Indywidualnego po· 
wrotu. 

Inkasowałoby się za. taki program o
czywiście kupę forsy, bowiem dla wie
lu kra,Jó'w, regionów, miast, pien iądze i . 
turystyk i to . watne p ieni ądze, a ni~· 
rzadko jedyne. Idealni byliby na turalnie 
turyści, którzy by tylko płacili, ale nie 
pnyjeżdżali zwiedzać ; chyba nocne ży
cie w wydzielo!lych dzielnicach-gettach. 
Cóż to za dziwaczne pomysły , ktoś 

powie. Wcale nie takie dziwaczne. Wspa
n iale. prehi storyczne freski z grot ~as
ca ux są jut udostępnione publicznoś~! 

ł DZIENNIK LODZKI nr 300 (12510) 

ratów, ani i1111 bartkiej para wodna, po- r• Gaeła.no Mareelło odpowiada: - „Te bliezności domu Liwii". · Prowansji dewastuje ou romańskie ka-
wstająca 1 setek oddechów... Anstrallj- same miasta włoskie, które dził podno· Dyrektor Zarz11-du Mu1e6w WeneeJI pliczki dla ich roma1iskich dachówek ... 
czycy buduj" 1 plutiku I betonu ma- sz" lament · s powodu zalell'u wandali, Carlo Romanem, ponutuje: „OJ>liozot10, All.ropol chociaż dla ka.watka marmuru.„ 
k ietę swojej llawnej rafy-bariery kora· od . zakoJ\ezenla wojny robiły WHystko. że bazylik411 i pl&e łw. Mal'ka ee r11ku rezerwat geologiczny w okolicach Digne 
lowt'j, Jednero z cud6w-pomników pn:y· żeby ich pn1yeiir,g-nąć i rklonlć do wy- odwiedza Ponad Hl milionów 0116b. Pe- (Francja) dla skamielin. .. pGSąg Ma rii 
rody na D&S'ZYJU cioble. Makietę od~a- dawania pieniędzy. Dzi~ p1>zna.ją na woduj!\ &ni rn&e!lfte in:kody. Wysł.arezJ Panny w Pirenejach, na wysokości 2.700 

'd'llą turystom-pływakom, niech 1!11 nad 
:dią, pastwią za rrube pieniądze1 oryrJ
nś.ł zostanie zachowan7„ a:l lud:ile ,nie
oo zmądrzeją.„ 

Turysta . bowiem pr:1ywozl ze 1ob" de
wizy, ale przynosi te:I:... zagładę, znisz
czenie, dewasłacJę, okaleczenie... Histo
ryk sztuki, Carlo Bertelll, przyrównuje 
turystów wysypujących si411 z autokaru 
na p!a.cu któregoś z lniast włoskich do 
Greków wysypujących się z trojańskie 
iro konia. - „SzkO<ly, które oni wyrz11;
dzają, są często nieodwr&calne". 

Tyg-odnik EPOCA krzyczy: Wandale! 
I pokazuje na 48 mln turystów odwle
dzającyh - czy nawiedzających?! 

własnej skórze skutki tego, co moma 
nazwaó zjawiskiem bumeranra". 

Włoci '" aułenty~nie przerażeni (nie 
zaniepokojeni - a przerażeni!), tym co 
spotyka ich se 1trony turystów. „Nasze 
dziedzfotwo kulturalne jest zairrożone". 
„Nasza artystyczna przeszlośó ulega de· 
wastacji i "!:Ubożeniu" To ooraz pow
szechniejsze okrzyki trwogi. Strażnik 
rzymskiego Forum mówi: - „Należałoby 
rewidować ka:!:dego turystę. Cudzoziem· 
cy wyjeżdża.JJł, zabierająa ze sobą ka
wałki kamieni odłupane 1 naszych po
sągów, kolumn, świą,tyli". Inny 1ttr:linik 
mówi: - „N&leżałoby cały czas mleć 
Jeh na otu. Zwłaszcza 1akooha.nych, kt.ó· 

jeden przykład: trzej ehordowie 11 brą
zu Alusa.ndro Leopardle101 areydzielo 
XVI-wiecznej rzetby, na tkutek doły· 
kania, rłaskanla, drapa.n.ia przez milio
ny dłoni utracili właściwie 1wój pier
wotny kształt. SpecjalHei którzy ehcą 

.się im błitej przyjrzeć, POwinni jechać 
do Londynu. g'dZll' znajduje 1if: kopia 
rzeźby. Inne posągi na plaeu, na które 
1 uryści bardzo lubil\ 1ię wsphi.ać, żeby 
.~ i ę na nich sfotoirrafować, w:v1rl1Pidaj1P, nie 
lepiej. Można by powiedzietl - rzeźby 
z sera szwa,jcarskiero". 

Podobny straeh - I busilnogć! - eo 
'"losi, odczuwaJI\ P'ranou'Zi. Hiszpa.nlf, 
Greo,r„. wszy1tkle n~e, fdci• tur11t:r· 

metrów rozb'ija chyba już dla. zwierzę
cej pr:iyjemności niszczenia .. 

Cytowany już Carlo Bertelli okaz uje 
się być optymistii: - „Sprawa numer 
Jeden jest edukacja turystów Po erze 
fut foods (jedzenie na. chybcika) , wkro
c-.zyliśmy ,„ erę fa.st tour ~ (zwiedzanie 
na chybcika) Trzeba nauczyć zwiedza 
jących, że w naszych miastach są_ do 
11gl~dania nie tylko muzea. ale I okoli
ce miast, nowoczesne dzielnice, codzien
ne życie mieszkańców. Czy .fe

0

ździ się 
do Nowego Jorku po to tylko, żeby 
zwiedzić l\luzeum Srtuki Nowoczesnej i 
Perpont Morgan Library, Czy jeźd z i się 
do Meksyku po to tylko, żeby podziwiać 
l'ira,midi: Słońca i ({sięż.vca w Teoti
huacanie? Czy jeździ się do Paryża ty l-
ko dla wieży Eiffla?" . 

Realiści proponują zrobienie k(H' ii 
wszystkiego co wartościowe i godne za
chowania. Jestem za zrobi f' niem kopii 
raJe.f Ziemi i przechowaniu ft>j w j , 
kim~ ko~mlczn:vm zaci szu do lepszych 
czuów. A raczej kilku kopii... 
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~ 
al(:!nty Szwajcer, wiejski nallcz:yciel, który 
w 1933 rokll odkrył szczątki praslowiań· 
skiej osady sprzed 2,5 tys. lat w Bisku
pinie. w br. skończył 80 lat. W uznaniu 

Interesował t tak skutecznie wychowanków s-wych 
zarazll podobni\ pasją, która dala początek epo
kowemu odkryciu. 

skupin. Na tym jednak nie poprzestał. wraz z nau
kowcami wdał się w zorg11nlzowaną eksplorację 
terenu. gromadził I Inwentaryzował znalezisk,i. 
współuczestniczył w popularyzowaniu odkrycia dla 
pozyskania niezbędnych funduszy na prace wykQ· 
paliBkowe I badawcze oraz rekonstrukcję osady. 
wabił możnych sponsorów. 

skupin - polskie Pompeje": wystawa także ilu
strowana bvla Jego podpbizną. Objechała Europe. 

usług dla polskiej nauki uhonorowany zostal 
Krzyżem Oficerskim Ordel'\I Odrodzenia Polski. 

„Konik" pana nauczyciela trafił na podatny 
grunt. Dzieciarnia na. bieżąco Informowała, że 
najwięcej „skorup" oraz dziwnych metalowych 
I kamiennych przedmiotów znajdu:le się na ooł
wyspie Jeziora Biskup!ńsklego. To naprowa&Uo 
nauczyciela na właściwe - jak szybko się prze
konał - miejsce, które odtąd sam systematycznie 
penetrował. wzbogacając zbiory o nowe. już miej
scowe e~ponaty. 

Teraz W. Szwą.jtter czeka na kolejny etap Bi
skupina - modernizację zaplecza naukowego 1 tu
rystycznego wykopalisk. skansenu i muzeum ar
cheolo.e:irznego. 

- Oho. ta moja osiemdziesiątka - mówi - na
robiła szumu. Gdy wiadomość poszła w świat. 
wielu z:e zdumienia przecierało oczy, dziwiąc się. 
te ja jeszcze zyię„. 

Był po dwakroć pionierem biskupińskiej od
krywki„. Po raz drug! uczestniczył w wykopa
liskach po wyzwoleniu. Trzeba bowiem było z zie
mi wydobywać to co hitlerowcy zasypali pias
kiem. zniszczyli, nie znalazłszy potwierdzenia śla
dów progennańskiego osadni<:twa. Był niezastą
pionym w tym czasie współpracownikiem pr.ot. 
Zdzisława Rajewskiego z Muzeum Archeologicz· 
nego w Warszawie, który nodjał się powoiennei 
odbudowy zdewastowanego grodziska - części 
zbiorów i dokumentacji - jako ieden z nielicz
nych przez całą okupację bowiem, wprawdzit> 
i ukrycia, jednak bacznie obserwował niszczenie 

Niech no tylko przy tej okazji ni(:! 
zieleni - mówi z obawą - a wycinają 
ponoć · '·'modne. Przecież ta zieleń na 
i przy szkole, t .także moja robota. 

wykończĄ 
topole. bo 
półwyspie 

Bohater o sobie · 
- Nie moją jest zasługą, że :lyję tak długo . 

toteż nie do tych 80 lat przywiązywałbym zna
czenie. Natomiast jest bezspornym taktem, Inny 
w tym roku mój jubileusz - mija właśnie 55 lat, 
gdy jako 25-letnlego nauczyciela w 1932 roku „ze
słano" mnie do Biskupina. za karę, a ja doko
nałem czegoś. co stało się pretekstem do kreowa
nia mnie bohaterem-odkrywcą i tak jut pozostało. 

Ja nie wypieram się ani jednego. ani drugie
go, choć przyZnaję, że popularność nierzadko by
wa męcząca. Gdy przed kilku laty Krajowa Algen
cja Wydawnicza wydała kolorową pocztówkę z mo
ją podobizną na tle zrekonstruowanei ośady bi· 
skupińskiej. chciałem wvkupić cały nakład, by 
fot:kl l'()'Zdawać turystom na pamiątkę. aby miel 
spokój dla spokoju, a takie I po to. by nie by~ 
traktowany iak żywy historyczny eksponat. wzią
łem również rozbrat z &prowadzaniem wycieczek 
po wykopaliskach, skansenie I muzeum biskupiń
skim - każdy chciał mleć ze mną zdjęcie. nie 
moi;iłem opędzić się od łowców autografów. a ia 
po prostu chcę być prywatnym rzłowiekiem.„ 

Biskupin. to sukces r:rcheologQw - dodaie 
W. Szwajcer - a przede wszystkim dzieło życia 
prot Zdzisława Rajewskiego. Co się zaś tyczy 
mnie osobiście. to w zasadzie nie 1a szukałem 
Biskupina - to Biskupin czekał na mnie - ba
gatela - tych 2.5 tys. lat. Potem .już tylko pozo- . 
stało ml wskazać miejsce przypuszczalne; lokali
zacji osady. a także przekonać do -swojej Idee 
fixe naukowców, że właśnie w tym miejscu trze
ba kop:ić . „ 

Poszukiwania i błędy 

Wreszcie miał I to szczęście. że w czasie, gdy 
poglębiono Gąsawkę - rzec?Jkę odbierająeą wody 
jeziora - trafił na moment obniżenia si.ę pozio
mu wody w akwenie. W przybrzeżnych trzcinach 
dojrzał kilka rzędów pali skośnie wbitych w dno 
skierowanych od strony lustra wody ku półwys
powi; wtedy też na odsłoniętym plasku znalazł 
sporo fragmentów prehistorycznej ceramiki. 

Na początkru odkryć W: Szwajcer· po-
pełnił tylko jeden błąd. choć od początku d:> 
końca nie zawodziła go intuicja, był pewien. h 
trafił na ślad pradawnej osady osadzonej na pa
lach, podobnej do tej - o czym czytał w ów
czesnej prasie niemieckiej - Jaklei. Szwajcarzy 
doszukali się na Jeziorze Bodeńskim. Sądzil. że 
l tu chaty pochłoneło iezloro. a z bai:(na wystaia 
ich krokwie. 

Przy czym rOZ\Ul\OWał tak sugestywnie, że i nau
kowcy początkowo poszli tropem tej właśnie hi
potezy. Szybko jednak. ju~ w trakcie wstepnej 
odkrywki. poprawnie skory11:owali przypuszczeni:1. 

Podwójny pionier 

polskich Pompei, toteż tym łatwiej było mu wska
zywać najprostszą kolejnoś~ rekonstrukcji. 

Tak dotrwał do nowych czasów Biskupina -
1974 roku. tj. zakończenia zasadniczych robót wy
kopaliskowych I przekształcenia osady w rezerwat 
i skansen archeologiczny, ale nadal nie rozstai 
się ze „swoim" odkryciem. 

• • 
Temu, że Biskupin jest jego przygodą życia, 

W. Szwajcer nie zaprzecza. Obecnie ociera się iut 
o same jubileusze. z którymi iest ściśle związany. 
Ta osiemdziesiątka I 55 lat trwania na i ednym 
sta'tl.owisku. to tylko cząstka okrą11;lych liczb. N:e
dawno było przecież półwiecze odkrycia osady 
i 40-lecie jej powojennych dziejów. teraz. i:a nje-

Zlokalizowanie osady - to było zaledwie pól spełna rok. W. ·Szwajcer wkroczy w 150-lecie 
sukcesu W. Szwajcera. Z uporem odkrywcy, -zby- istnienia budynku wiejskiej szkoły. w którei p ra-
wany przez urzędników lekceważeniem - skąd oował i do dziś miesv'lta, g<l<Z'.·e obecnje istnie je 

Zasługi W. Szwajcera nie zawsze należycie do- my to znamy - 2 lata chodzll wokół Biskupina schronisko młodzieżowe. 
ceniano, a tym~zasem było chyba zrządzeniem Io- zanim na miejscu podjęto zorganizowane wyko- Wreszcie domowe pamiątki: ze ścian wyglądają 
su. ie to właśd!e on - . a nie. kto inny - trafił paliska. Na szczęście w ciągu zma11;ań z przeciw- zdjęcia Szwajcera z prezydentem Mościckim 
wówczas do nikomu nie znanej wsi Biskupin koto nościami trafił na właściwy trop - okazał sie i Aleksandrem Zawadzkim, a bywall tu zarówno 
Żnina (woj. bydgoskie). Na dodatek ten młody nim ówczesny dyrektor Katedry Archeologii Uni- Edward Rydz-Smlgły. prymas Hlond. płk Stefan 
nauczyciel z zawodu. badacz dzieiów z zamlło· wersytetu Poznańskiego, prof. Józef Kostrzewski. Rowecki. iak i 11;en. Karol Swierczewski. tumina~ 
wania nie chciany w Sllkole w pobliskich Sobie· dziś uw:ifany za opatrznościowego męża bisku- rze nauki i kultury p<>tskiej i wie!.e staw .tl!.-
juchach. nie przyjechał z pustymi rękami. Przed pińskich wykopalisk. a zarazem twórca wspólcze-;- granicznych. 
wielską dzieciarnią rozłożył swój zbiór wykopa- nei polskiej archeologii. W ub. roku przebvwaf w Berlinie Zachodnim 
lisk. którymi gdzie lndziei już wcześniej sle za- Teraz już W. Szwajcer wiedział, że wygrał BI- przy okazji eksponowanej tam wystawy pn. „Bl-

TADEUSZ SZUMI~SICI 
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Zaledwie czworo rodzeństwa -
dwa.f bracia I dwie siostr:v - wv
wodzi sie od tak sławneito ante· 
na.ta jak Jan Hewl'liusz. M1eszk11-
j _ 1tdzieś w Polsce. a iedn:vm ~ 
nich .iest inż. rolnik Jan Ottom::ir 
Hewelke który wprawdzie - fak 
przoilel1 - urodził sie w Gdańsku 
ale od wielu lat mieszka w Gt'u
dziądzu. Tu skończył 1timnaz.ium. 
powrócił po studiach. zaloivl ro
dzine pracował. 

Teraz jest na rencie, ale wcia:i 
absorbowan:v astronomiczna karie
rą swego przodka. Na 1Zeześcle 
wif'lowiekowl' drzewo 1tenealoirlez· 
ne rodu nie ma dla niell'O tajem
nic dzieki unikatowemu rodzinne
mu vademecum ksią:ice ot. 
„Gert Hawelke i fego nastepcy" 
wydanej przez Towarzystwo Nau
kowe w Gdańsku w 1927 roku /. 
okaz.fi kolejnego zjazdu rodzinnr

Ja.n Heweliusz (p01rostańmv pny 
te.I wel'!l.fi nazwiska) urodził sie w 
Gdańsku 28 stycznia 1611 roku w 
roozinie zamotnvch piwowarów do 
kfńr.vc~ nałPbły na.iwieksze bro· 
warv. Do pełncl'o rozkwitu Wlł'I· 
klei 7.l\motnoścl firme doprowadził 
jednak dopiero Jan llewelius'ill. za
nit ieszcze zostal astronomem 

Do badań wszechświata lawnJ 
astronom startował wiee .tako nie· 
kwestionowa.nv boira,cz, ale Jui w6-

wełilt$za w Grudziadzu - do tej z Katarzyna Rebeschke. r6wnit>ż 
opinii. co zroo:umiale. skłania ~ie z rodzinv browarników. bvł bez
równiei potomek astronoma - in- dzietny. Zawarte PO roku wdo· 
ni w podbYditn~kiei wsi. Na razie wieństwa kolejne małżeństwo z 
il'dnak sprawa fe.-;t nadal niejasna Ul-letnia Elzbieta Koopman z bo-· 
i mroków tei ta:lemnlcv nie roz- irate.i rodziny kupieclde.ł zaowoco
\Viała nawet SPP.C.ia.Jna sesia ftau- walo licznie.iszvm S>Otomstwem -
kowa„. w1>'ef'v urodził sie syn. którv. nie-

Trudno bytob:v nazwać kaprysem stety. zmarł p0 roku. potem trzv 
zamo:inego 30-latka - cheć po- córki i one właśnie był:v ied,•nv
§wieeenia sie nauce. Ta.k wla.§nie mi kontynuatorkitmi l'Odu, który 
postąpił Heweliusz. nie zaniedbu· dotrwał do czasów wspóJciz~snych. 

• - Gert Havelke ... ? • Ród piwowarów 

Potomkowie Ja.na Heweliusza na
ukowcami z prawd·l iwego zdar>1e
nia już w zasadzie nit> bvw~łi. 
Współcześnie zapisali sie iafto 
Przede wszystkim lcl1arze. nauoz:v -" 
ciele - i to właśnie b:vw;il w 111j 

rodzin1c i:iowszechm• zawód ObPe
nie lekarzami iest dwo.le rod7etl · 
sf·wa Jana Ottomara lIPWPllce ie
dna zaś z sióstr ukmiczvfa wvzsta 
szkole handlowa oraz filologie iter
mańską. Wszyscy Jednak niezmie'!I· 

• We własnyi,n obserwatorium i w życiu prywatnym 
e Współczesne dzieje rodu . 

rodzina z tak;m nazwiskiem ł łti
stol'ia nie wita ich z otwa,;tymi 
ram'onami,„ Nit• witala. - wal11zv
ła i wolab nla„ić t:vciem. 

.Tan Ottoma~ R('w~lkl" !est rmsta
c'a ze w.sz<'ql1 miar . DQl)Qlnma I 
l'h:vha lednvm z nieli("Znvl'h ludzi 
'~ Polscl" maiacvch „swój" hotel 
a do tei;o orbisow~lc. i, To ll'<lań~ki 
„Heweliusz" który notomk:1 swe
itn wielkieito patrooa honoru.Jr iak 
może. Przv kddornzowvm nobnic 
korzvsta on ' tu z nletvuoweito ra· 
batu - „5 proc. zniżki za nof'l• 11 
i 611 r>roc. za wszvstkil' nosiłki spo
żywane w hotelowl'.f restauracjj. 

ito odbywajacego sie niegdyś w Il"•'°'"'"....," 
tym mieście co kilkanaście lat: 

· o~fatni taki z.iazd miał mie.isce w 

Nic .fest tak:iE' postac!a prywat
ną.. co odczuł pnede wszv~tkim 
w tvm roku poświeconvm 3011- le-· 
ciu śmierci stawnego astronoma. 
Tu ciekawostka: Jan Heweliu!<Z 
zma.rl w 1687 roku. ma.iac równi) 
76 lat, w dniu swoich · urodzin. Z 
tej okazji na biurku w domu in
t:vniera zgromadził sle plik zapro
S7eń na różne ses:le naukowe. sym
poz;fa I spotkania. Niestetv. tvlko 
z niektórvch skorzvstał. 

1938 r 
Gert Hawelke'l.„ Otói to taka 

właśnie pisownie nazwiska biogra
Jowfe zgodn,ie prz:vpomina..ia przod
ków Heweliusza od H34 r„ w 
którvm uwieczniona historia rodzi
ny sie zaczyna: ów Gert byt to 
zaoe vne fakiś odległy pradziad 
sławne!l'o astronoma. zaś samo na
zwisko z bie1tiem lat ró:inie bvło 
wnuaw'ane i Pisane. 

Sam wielki Jan wpierw uż:vwal 
wrr'>i' 11dmienne.i - Hewelke. t\o· 
tero ;uz jako dorosłv zeodnle z 
moda XVT w. nazwisko zlatvnl
zowal na Hevelius. które późn•e} 
zostało spolszezone na Hllweli•1sz 
- I tak iuł zostało. Pierwotnej 
pisowni naŻwlska astronoma wier
na pozostała rodzina. 

wczas takte • dorobkiem - Jak 
byśmy to dzjj nazwali - olast:vcz· 
nym. Był bowiem utalentowanvm 
irrafikiem i rysownikiem zanim w 
świat wvruszyl PO wie,Jka wledze. 
która - to fakt - szvbko zdo
b:vwał. 

Nauke rozpoezał Jako '1-latek w 
rodzinnym Gdamku, tyle t:vlko. te 
w innym nl:t wnólezesne tYPle 
szkoły - miała charakter uczelni 
póhvyższe.i. Niestety, w rodzlnneJ 
biografii brak zapisu czy kiedykol
wiek ją ukoliczył. Wiadomo zaś. 
ze z powodu szaleJl\ceJ wów" 
czas wojny, potem wskutek pa
auiące.i w midcie zarazY. ·n3uke 
przerwał i - tu klóca sle biogra
fowie - zmienił mieJsee .a.miesi· 
kania. 

Jedni na łen - 09adzaJa Re
f I IJ ff 

Jąe SwYcb pred:v11ppzycJi IO)anual
nych w grafice. zmysłu prakt:vez
nego do Interesów. a nawet roz· 
wija.fac wyobratnie techniczna. 
Wpierw za wiedzą zjeździł Europę 
- nauki pobieraJ m. in. w holen· 
derskieJ Le.fdzle. Anirlii I Francji. 
a tak:te we Włoszech. Dopiero cho· 
roba ojca na trwale ponownie 
7wiazała go z Gdal'lskiem. . 

Jednoczdnle sam przygotowy
wał. instrumenta.rlum astronomicz
ne. budował naJnowocześnle.isze w 
Europie obse1·watorium. Przy tej 
okazji podkreśla sie jego upór ...:.. 
13 lat sam szlifował soczewki do 
łt>leskopu. który potem nehodzil za 
naJokazalsz:v teleskop ~wiała !miał 
45 m dlugo§cl). 
Zenlł sle Heweliusz dwukrotnie. 

Pierwszy, trwaJaay H l&t zwi•zek 

Roozina Heweliuszów. Jak wska· 
•uJa na to oamfatkl oo sławnvm 
astronomie. m. in. herb rodu -
dwa żurawie trz:vmaJace w łaoacli 
kamień, symbol czujności i w:v· 
trwało~ei - bla na mlare swe1to 
stanu. Podejmowała wielu uezo
nych. go~ciła kctronowane dowy 
Europy. Bywał u nieb m. in. król 
.Jan Kazimierz. Władysław IV i 
królowa Maria Ludwika, a takie 
.Jan III Sobieski. Jest przy tvm 
znamienne, że ll'OŚeie w:vrab.li swó.l 
zacb\vyt zarówno dla dorobku na
ukowelt'o 1tospodarza. co i wvoosa~ 
żenia obserwatorium. nie zapomi
na.fac o cbwaleaiu sie „długim ze· 
stawem \vyszukanyeb dań I napo
.fó'K<"'. Jakimi ich raczono„. Wida.e 
były ku temu powody! Tyle za
pis.„ 

nie byli prz:vwlazani do swojej oj
cz:vzny. 

Wielki patriot:vzm w tej rodzi· 
nie potwierdził przede wszystkim 
oJcieo Jana Ottoniara - Aleksan
der, Przedwo.fenn:v nauczvclel irru
dzią.dzklch szkół średnich. W czas 
najazdu hitlerowskiego był człon
kiem konspiracy,JneJ orlt'anizacjl 
„Orzeł Biały". za co zapłacił h
elem w obozie koncentrac:vjnym 
w Stutthofie: podobn:v los, za pol
skość. w czasie okupacji dzieliła 
z ojcem oórka Jadwiga, które.i oa 
szczeście udało sie przeżyć Oświe· 
cim. 

Jest przy tym znamienne. ie 
lfdy irestaoo oboje aresztowało w 
1941 r., przy okazji odkryto ie 
aresztanci SI\ potomkami Reweliu· 
na. Byli ogromnie zdziwieni. te 

- Cói .fa. tvłko potomek - mó
wi - do badań naukowych inte
resu.facego wnie§ć moge. Ta ksie
ga, zapis biograficzny rodziny iest 
urzecie:t badaczom :iycia i dorobku 
naukowego Heweliusza równiet do
stepna: ehoć nie zawsze z nle.f ko
rzvsf a:lą. Tak b:vlo np. orz:v oka?.li 
,rewelacv.ińe1to" nilkrycia w !l'dań

skim kośr.iele św. Katarzvnv 1tro
hu Heweliusza. ·A przecie:i to rii· 
wnie.Z wvraźnie .iest tu napisant:.. 
~e został poehowanv w podzie
miach te.i światvni pomiedzv oł
tanrm irlówn:vm a ambona„. No 
cói. było wielkie odkr:vcie tote:i 
I mnie tam nie modo zabraknąć. 

ANNA STOKROCKA 
IA'GltlCCC5Ca'. JIJ C Id I 111111 IE I li 

: We wsi Rusków na Podlasiu stoi kościół .neogotycki • _4w6cla wyeoldch wł•· 
: źach i pałac z początku ubiegłego stulecia. W tejłe wsl większo§6 domów i sto· 
: dril to budynki drewniane. Ogródki aź kipi!\ jesiennymi kwiatami. , 
: We wsi Rusków poo numerP.m 80 uwili swe gniazdo młodzi a dwócb CIC\leg
: łych światów - miejscowy rolnik Anto ni Chaciński i Marla Viln;ta Osario Serra.· 
: no . z kilkumilionowej Bogoty. stolicy dalekiej Kolumbii. 
: On wysoki blondyn z nrostem okalającym pocil\głl\ twarz, ona za§ ciemnoE włosa, ~zczupla, średniego wzrostu. Jest jeszcze uroC'illy 2-letni bobas 1 kędzie
: rzawą czupryną i oczami ja.k migdały - dwojga imion - Artur Hadeny. 
_ Zaczvnalo zm~erzchać gdy Antoni wrócił z pola - utrudzony, zmęczony. Za= !echał swoim nowym traktorem, zrzucił klika worków alemnlaków I do domu, 
: ~eby się umyć i pnebrać Zona krząta się po izbie, podsuwa talerz pełen ziem· 
===- <1laków, m:ęsiwa i .„ kolumbijskief sałatki z warzyw. Dzieciak nczebioC'ille, Jasi 

~ie do matki i z nią oraz z ojcem rozmawia po hiszpańsku, a na pyta.nia b&b· 
~; ndpowiada po pohku. 

: Czy łatwo sie odnaleźć w nowej ojczyźnie? Maria mówi, .te oajtrudnleJ jest 
: vytrwae 3-4 mjesiące. Potem tu:t m,iej się tęskni, mlowieka przytłaezaJI\ troslsl 
I!"' dn1a codz1ennego, i domowe obowij\zkl 

Z dalekiej Bogoty przyjechała wraz z 
mężem i dzieckiem do małej cichej, spo
kojnej wsi podlaskiej we wr.z.!Śniu ubieg
łego roku. Poznała smak jesieni cię:!Jkie) 
prą cv na polu. I smak zimy - wyjątko
wo śnieżnej i mroźneJ. - Bo u ,nas -
mówi - cały rok kwitną kwiaty I zie· 
len:ą się drzewa 
~h ieg zobaczyłe już wcześniej w Pen-

1ylwanii. Do USA pojecbała w odwie-

dziny do najbliższych. Za<trrz.ymala się 
tam na dluZl'j, podjęła pracę w za~dlzie 
odzieżowym i jedl!locześnle biegała do 
szkółki dla obcokrajowców, :U!by nau
czyć się angielskiego W tej właśnie 
szkóke poznała Amtoniego 

Antoni, syn rolnika z dziada pradzia
da, cheial posiąść ro1Jległą w!e&ę o rol
nictwie. Zapt!ał się więc do Wytszej 
&koły Peda«oglczno-RolnlczeJ w Sid-

cach. Po trucim roku 8tiudiów nadarzyła 
iię oka.z.ja wyjazdu poprzez Stowarzyll2:e
nie Inżynierów I Techników Rolnictwa 
(SITR) na prakt1kę do Stanów Zjedno
cmnych. Z Polski poje-ohalo ok 200 osób. 
Pracował w dużej fermie, w później 

w fabryce przetwarzającej drób na kon
serwy. Jednocześnie poznawał obcy ken
tynent, jego kulturę, język. obyczaje. 
Właśnie znajomość z Marią w szkólce 
angielskiego przerod2.ila się w coś- więcej 
niż przyjaźń. Zalkochall się w sobie 
tak. to prawda, p<>twierd:r.a Maria - od 
pierwszego wejrzemia. 

W marcu 1982 r. Antoni wrócił do 
kraju. pozostająe jednaik pod silnym wra
ieniem f urokiem Marii. Korespondowali 
ze sobą ponad półtora roku. Jesienią 
1983 r. Antoni skwapliwie skorzyst.l z 
zaproszenia I wyruszył do Kolumbii na 
3 miesią~e. a zatrzymał się 3 laita. 

- Kolumbia - mówi - kraj maloWllll
czy, na zachodzie Andy, na w~hodzie 
równiny dorzeczy OrlnOko I Amazonkl 
Graniczy z Wenezuel-. BrazyU"- Penl, 
Panamą I Ekwadorem. 

Ekwador za.pamiętał trwa.te, bo kiedy 
kończyła się wiza trzymiffięczna, -'k0?1ZY· 
•tal dwukrotnie s prawa ~8' przedłułe-

•• 1 s irs •• s•J& r 

nia, a potem jedynym wyjściem był wy
ja'Zd do któregoś .z sąsiadują.cych z Ko
lumbią krajów. UJllyślił sobie, że wyma
gany, sfempel w paszporeie zdobędzie w 
)!:kwadorze. Pierwszy raz się nie udało, 
za drugim poszło jaik z płatka. 

Maria pochodzi z wielodzietnej, śred· 
nio sytuowapej rod:zial.y. Ma 4 braci i 3 
siostry. Ojciec prowadzi S'klep z obu
wiem. Antoni praoowal wlaśnie w tym 

· sklepie jako sprzedawca, był także nau
czycielem języka angielskiego w szkole 
podstawowej. 

- Kolumbia - mówi Maria - to kraj 
kontrastów, zastraszającej biedy I ogrom
nego bogaetwa. Kolumbij<:zycy spozywają 
dużo owoców i warzyw, ryżu i ziem
niaków. Biedota nie jada mięsa całymi 
tygodniami. Ale wszyscy. lubią się ba
wić. Do rozweselenia potrzeba niewiele. 
- Sz1daineC'ZJka aqua ardiente (rodzaj 
30-proc. anyMW'ki) lub na'l)ój !Z trzdny 
cukrowej albo kukurydzy. 

Pmygotowania do świąt Boriego Nairo
dzenla poprzedza odmawianie poez 9 
dni nowenny Kolacji wlgill1nej nie ma. 
Ale, tek jak I u nas1 stroi :ilę iwl!ltec.z
ne drzewko, pod którym układa się pre
&en't7. 

. Antoni I Maria S'tanęli na ślubnym ko
biercu w Bogocie 16 sieJ:'Pnia 1985 roku. 
Czy wesela są tam huczne j;, k u nas? 
Raczej ur.zą<lza się przyjęcie w gronie 
najbliższej rodziny. niekie-:ly i z przy• 
Jęć takich się rezygnuje, przemaczając 
pieniądze na najpilniejsze potrzeby -
kupno mebli. mieszkania ttp 
Minął rok odrkąd są w Polsce. Obsa

dzili 2 hektary truskawkami. sieją zbo
że, qprawiają ziemniaki. pomagają ro
dzicom Antoniego w prowadzeniu to-hek
tarowego gospodarstwa .Maria chodzi co
dziennie do miejscowej nauc1ycielki na 
paukę języka po16kiego. 

Czy zamierzają osiąść na Ponlaslu? Ma
ria marzy o życiu w duŻ'rn mieście a 
tym wvmarzonym miastem może być dla 
niej Warszawa. Na razie przygotowują 
się do podróży za ocean. Polecą do Bo
goty na 3 miesiące i wrócą do PoJ.s'ki u 

·schy~ku zimy. 
„Nie szu'kaj szczęścia za błękitnym o

CleaneJ?" - śpiewał Edwin do swej wy
bra;nk1 w operetce Kalmana .Księżnicz
ka czardasza". A A-ntoni Chaciński tam 
wla§n!e je znalaz:ł. J }esit .zadowolony„. 

JANUSZ SwtĄDER 
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Skandynawskim zwyczajem, Duńczycy rozpociv naj11. okres Bo~ego Narodzenia 13 grudnia, w dniu 
Lucjl. Ta chrześcijańska święta, rodem z dalekie! Italii, stała alę niesłychanie popularna w północ
nej Europie. Legenda głosi. że uwięzionym przez Rzymian wyznawcom nowej religii przynosiła w 
obu rękach tace pełne pożywienia. Aby łatwie1 trafić ·do potrzebujących przez podziemne kory
tarze i lochy, na głowie umieszczała światełko. Ten symbol jasności wśród mroków tak przypadł. 
Skandynawom do gustu. Iż dzień Lucjl stał się zwyczajem ludowym, w pewnej mierze odpo
wiednikiem polskiego kolędowania. 
Lucję wybiera się w plebiscycie, -prowadzonym niegdyś na miejskim placu. teraz za pośrednic

twem plebiscytów na łamach l4zlenników, w radiu i telewizji. Kandydatką na Lucję ' musi być mło
da dziew,czyna. Przy wyborze prócz urody bierze się pod uwagę zalety charakteru t takle elemen
ty. które u nas określa się zasługami w pracy społecznej. Wyróżniona wyborem dziewczyna 
wkłada długą białą suknię, na p;lowę koronę z płonącymi świeczkami lub żarówkami 
1 wraz z czterema podobnie ubranymi koleżanka mi odwiedza domy. szkofy. fabryki, szpitale. schro
niska. centrale handlowe. zatrzymuje się na dworcach i przystaniach. Raz spotkałem się z taki 
piękną Lucją w recepcyjnym salonie promu Pol sklej żeglugi Bałtyckiej podczas postoju w porcie. 
Lucja wraz z dziewczętami-drużkami śpiewa, rozdaje domowego wypieku ciasteczka I składa ży. 
ezenia. 

O d spotkań z Lucją na ulicach skandynaw
skich miast zaczyna się świąteczny ruch. 
Jego siłą napędową są domy 'towarowe 
I sklepy, które prześcigają się w urządza

niu wystaw z choinkami, postaciami z baśm 
Andersena. ozdobami świątecznymi i wieloma to· 
warami, które poleca się iako podarki gwiazdko
we dla młodszych i starszych. Podarek taki moż
na wybrać w d9mu towarowym lub sklepie, moż
na go też zamówić, według wcześniej wydawa.nycjl 
katalogów prezentów świątecznych, z podaniem 
takich wymagań, jak odcień barwy lub wielkość. 
Tradycja w tych katalogach sąsiaduje z nowo
czesnością, najmilSZX!lli dla dzieci podarkami sa 
teraz komputery. 

1 opłatkiem na sianie I 1 koncertem polskich ko
lęd. Od ponad 100 lat na dfińską ziemię, szczegól
nie na wyspy Falster I Lolland, przybywali ro
botnicy rolni z ziem polskich, wtedy pod zabora
mi, głównie z przeludnionej Galicji. Do I wojny 
światowe.i przybysze ci, głównie dziewczęta I ko
biety, były zatrudnione od wiosny do jesieni ·na 
buraczanych pola<:h, na Boże Narodzenie w·racali 
w rodzinne strony. Gdy w 1914 roku fronty od
cięły ie na duńskiej ziemi, przetrwały pierwszą 
zimę w murowanych barakach bez ogrzewania, b:> 
wznoszono je z myślą o robotnicach sezonowych. 
ale przy polskiej choince. • 

W Maribo, najstarszej z „polskich" osad w 
:Oanii., w miejsoowym muzeum pl'zetrwaly wraz 
z polskimi strojami ludowymi. dokumentami pod
róży, modlitewnikami oraz śpiewnikami, także 
ozdoby choinkowe, wykonywane już w Danii we
dług wzorów z różnych stron Polski - właśnie 
gwiazdy. łai'lcuchy. wvdmuszkl. z których zrobio
no bombki I ptaszki przy użyciu kolorowYch bi
bułek i papierków. Na duńskich wyspach wpro
wadzono też, w tych kościołach. które zbudowano 
z mvślą o Polkach. odprawianie "tiasterki. no
przednio tu nie znanej. CG więcej. z okresem Bo
żego Narodzenia wiąże się odrodzenie kolędowa
nia. a nawet wystawianie ;asełek. co dla duńs1<ich 
sąsiadów. od reformacji wyłącznie ewangelików. 
było egzotvczną niemal atrakcją. Prócz Maribo. 
na duńskiej ziemi ośro<lkami polskieito wychodź
stwa stały się: Sakskobing. Nykobin~. Nakskow1. 
Aarchus. Odense i Kopenhaga. Stolica królestw;i 

nnmrmnnmmmmmmnmmnmnmnm11mmmi•·n~r1H~J'łr!io!_ 

5 -= Jak myślicie państwo, kto może być patronem ::: 
§ cechu cukierników? Nikt inny, jak tylko ten do- :: 
§ broduszny święty, którego z taką niecierpliwoś-
E cią wyglądają dzieci w wieczór wigilijny. - Mi-
§ kołaj.' 
§ Mikołaj to nie tylko symbol szczodrze rozda
: wanych podarków, okoliczność, dla której w wie
§ ku pacholęcym warto było zaprzestać psot na
: wet na kilka dni. Mikołaj - to orzede wszyst
S kim postać historyczna. I dziś, obojętne, czy 
~ jak przed laty - „. wierzymy w Mikołaja czy nie = - przypomnijmy kim był wedle przekazów w _ 
:: w kronice Metafrasty i według „Krótkich nauk" = 
§ ojca Prokopa - Kapucyna. = 1mmnnmn 

:::, - .Jeżeli mu daj<'sz autogra;r, = to przecież nie podpisuj się 11woim 
rmmmmm nazwiskiem! 

MIKO-
ŁAJ 

KI 

Jego szczodrobliwości doznali 
przeae wszystkim mieszkańcy miej
scowości Patara. Mikołaj zasłynął 
z wielu cudów. A to modłami zdo
łał uspokoić wzburzone morze, a 
to wskrzesił zmarłego marynarza, 
a to wreszcie uzdrawidł chorych i 
opętanych. 

przede wszystkim swą postawą. 
mie,szkańcom Miry. Do koń..:a życia 
- jak wynika z przekazów - o
sobiscie rozdawał biednym podarki. 
Mikołaj zmarł w 337. Jego kult 

zaczął się szybko szerzyć. Stal się 
patronem żeglarzy, cukierników, 
piekarzy, kupców literatów, a tak
że więżniów i.„ panien na wyda
niu. 

Wig!lia obchodzona jest w duńskich domach ja
ko obrzed , który ma religiiny rodowód, 1eszcze 
z okresu przed reformacją. a także Jako mam
fE:stacja pątrioty:zmu. Głównymi ood<>bami choinek 
są tu miniaturki duńskich flag narodowych -
czerwonych z białymi krzyżami. Uroczysta wie
czerza zaczyna się zawsze o godz. 18. odmienna 
w formie od polskiej, jest również bogata i obfi
ta w jadło. 

p o odśpiewaniu kolęd rodziny siadaj" do 
stołów. Nie · ma tu zwyczaju łamania 11ię 
opłatkiem. prócz tych domów. w których 
mieszkaja potomkowie wvchodtców z Pol

,ŚWIĘ-

W „krótkich naukach", opisując 
peregrynacje Mikołaja na ziemskim 
łez padole, ojciec Prokop pisze, · jak 
to Mikołaj słuchając głosu swej du
szy porzuciwszy życie w klasztorze 
w rodzinnym mieście udał się w 
wędrówkę po świecie. Postanowił 
ruszyć do miasta, gdzie nikt go nie 
mał. W mieście Mira, obchodzono 
iałobę po śmierci miejscowego bis
kupa. Zebrani w kościele dostojni
cy, którzy wybrać mieli następcę 
zmarłego postanowili. że biskupem 
zostanie ten. kto w najbliższy po
ranek pierwszy przestąpi progi 
świątyni. Jakoż zdarzyło się właś
nie, że był nim Mikołaj, który 
przybywszy wieczorem do miasta, 
spędził noc u drzwi zamknię!,ego 
kościoła. 

Biskup Mikołaj swą duszpasterską 
posługę rozpoczął od wizytacji die
cezji stwierdzając, że duchowi:!ńst
wo żyje w nadmiernym zbyt.Im, np. 
nosząc bogate. stroje, Przywdział 
więc strój ubogi a swój dwór za
mienił w skromną siedzibę. Mimo, 
że nie wydawał w sprawie zbyt
ku jakichkolwiek decyzji, ducho
wieństwo z wolna zaczęło go na
śladować, Jak pisze ojciec Prokop, 
Mikołaj codziennie odwiedzał cho
rych i biednych w ich domach. roz
dając wszystkim hojne datki Wsła
wił się znów cudami, cierpiał prze
śladowania. gdy władze rzymskie 
za czasów Dioklecjana i Maksy
miana gnębiły chrzecijan . Pr".ywró
cony nn tron bi~km?i zn czas"iw 
cesarza Konstantyna znów slu~y~ 

Już w VI stuleciu czczono Miko
łaja w Konstantynopolu i w Mi
rze. W wieku IX w Rzymie istnia
ło już kilka kościołów jego imie
nia. W wieku X kult Mikołaja roz
szerzy! się w Niemczech, W 1087 -
doczesne szczątki byłego biskupa 
Miry przewieziono do Bari we 
Włoszech, dokąd przybywały ti.:ime 
pielgrzymki, a w tym nawet piel
grzymki z Rusi, gd1ie Mikołaj szyb
ko stał się patronem kraju. Kult 
tego świętego rozpowkzec:'ln1li w 
Europie zachodniej żeglarze nor
mandcy. 
Już w wieku XIII pojawił ~· 

zwyczaj rozdawania w szkołach -
właśnie pod patronatem Mikołaja 
- zapomóg i stypendiów. 
Tradycję składania podarków 

ski t katolicy · :r: innych krajów. Dania to 
kraj many .z j-ed-nolitoścl wyznania, wyznaw
cy Ln.nyeh reli,gii poza luterański\. stano
wią tu znikomą mniejszość. „polonlzowała" się późńiej niż południowe wyspy. ! TY 

Na wigilijne stoły wędrują przede wszystkim 
półmiski z nadziewanymi na słodko kaczkami i za 
schabem, który piecze się wraz ze słoniną. bo 
jej skórka ·jest przysmakiem. Dodatkiem do tego 
dania lub do serwowanego w niektórych domac:i 
bocŻku, są ziemniak! na brązowo. Nazwa pocho
dzi stąd. że po ugotowaniu I odcedzeniu ziem
niaków. gospodynie studzą je, toczą w cukrze 
i panierują, dzieki tym zabiegom kartofelki przy
bierają barwę czekolady, Na brązowych ziemnia
kach nie kończy sie iednak parada słodyczy. Po 
słodkich buraczkach t sałatkach. podaje się głów
ną atrakcje, czyli , ryż dus.zorrv z bitą śmietaną, 
migdałami i cynamonem. W ryżu tym iostaw1a 
się tylko jeden migdal: kto znajdzie go na tale
rzu. ten zyskuje prawo dodatkowego prezentu 
spod choinki. Wybiera się ito ze stosu pudeł pod 
świątecznym drzewkiem 5ą one barwnie i atrak
cyjnie pakowane. sprzedawcy prześcigają się w 
efektowności papierów i wstążek. W itrze o klien
ta ważne są tei cenv: bvwa. że towar wartości 
3000 duńskich koron. szczególnie z dziedziny ele
ktroniki. na święta sprzedaje się po 1200 koron. 

S ą iednak na terenie Danii taicie miasta. 
w których można trafić na Wigilię typo
wo polską . z ubranym w wydmuszki I łań
cuchv oraz cierniki I iabłka drzewkiem 

gdyż skupisko rodaków składa się tu z przyby
szów z okresu II wojny światowej I po nief. 
Wiele jest tu rodzin polsko-duńskich, gdyż pano
wie z Kopenhagi I nie tylko z tego miasta. gu
stują w Polkach. Z Inicjatywy Związku Polaków 
w Danii otwarto klub. który ma dużą świetlicę. 
w niej w okresie Bożego Narodzenia odbywa si:o 
gwiazdka dla rodaków. Od czasu gdy Polska że
gluga Bałtycka wprowadziła regularne połaczenie 
promami pasa~ersko-samochodowyml ze Swino
ujścla do Kopenhagi. wielu rodaków z Danii leź· 
dz! na święta do kraju. wielu za~ zaprasza na 
święta po duńsku bllsklch z Polski. W okresie 
gwiazdkowym most przez Bałtyk. jak zwie s1~ 
prom pod biało-czerwoną flagą, st.aie się drog:; 
do zbllżenla tych rodaków. których losy rzucilv 
na Stmd I Bełty - „ krajem: 
Swięta w klubie polonijnym są tnauf!;uracia 

karnawału. ten jest atrakcviny nie tylko dla Po· 
laków, którzy maia nawet zespół pieśni i tańc"I 
.. Dan-Polonia". ale przede wszvstkim dla Duńczv· 
ków. Tak skoczne tańce lak oberki I polki ;a dh 
przysłowiowo spokojnych mieszkańców Jutlandii 
oraz Zelandii I lnnvch wvsp wielkim zaskoczl3-
nlem I miła rott'.'{wką. naw.et ieśll próbv oplacaią 
zadyszką I dutA ilnścla potu. 

WIESLAW DANIELAK - Kopenhaga 

CZŁOWltK NA· CZERWONEJ PLANECIE? 
Po Księżycu czas na Marsa - taką opi•n1ę wyraziło 

wielu specjalistów przed prawie 20 laty, kiedy cz.l<>
wiek po raz pierwszy wylądował na Srebrnym 
Globie Od tego czasi. oor11z bardziej Jednak się 
przekonywano, jak trudnym przedsięwL1ęciem jest 
lot ulogowy na Czerwoną Planetę ile trzeba pO
konać trudności technicznych, a prz<:!de wszystkim 
medycznych. Właśnie problemy ixl.rol-votne wyni
kające z dlugotrwalego pobytu cz.łowie-ka w .prze
strzeni kosmicwej prawdopodobnie będa naitrud
niejsze do pokonania w drod.ze na Marsa. 

Do sąsiedniej planety ;est znacznie dalej aniżeli 
dQ Księżyca. Zdaniem większości specjalistów, 
konwencjonalne u·rządzenia naJ?ędowe nie pozw~
lają statkowi kosmicznemu z załogą na przebycie 
odle1?lości dzielącej nas od Marsa w czMie krót
szym niż około ti-Lech lat. Podczas lotu state_k 
tak dale-ko oddali sie od Ziemi tie nie ma moz-
li~c1 ostrzeżenia kosmonautów ze stacji kon
trolne! na powierzchni naszej planety o ewentual
nvm iaklóceniu pracy ważnych orocesów życio
wych ori~anizmu. Ludzie udający się •a Marsa 
będa niemal wylączn;e ~ani na siebie W czasie 
tak d!ui(iei podróżv jest te7 większe prawdopo
clcbir--ń•tw<> że nastąpi zderzenie z . Jakimś meteo-' 
rytem powodniąr kPtl'!•trofę . Poważnym oroblem~ 
jest tak7e ochrona 1.alo.ri ~tatku przed niebezpie
cznym d?.ial11niem prom 'eniowania oowslalym na 
skutek naglei erupcji <;Jońca Prze? okre~ blis~o . 
trzec-h łat z pewnościa dadza 'l:Ilać o sobie takze 
pMblPmv o~vrholo!!icr.ne w~ród załogi 

.Jednym z najtrudniejszych do rozwiązania za
gadnień jest wplvw braku przyciągania ziemskie
go na ludzki organizm W takich warunkach ina
czej piacuie mięsień serca NastępuiP zmiana pul
su . sili; ko„trllkcji fest mniejsza ponieważ serce 
pompując kre~· kt6re1 waga i1>st zerowa nie mu
si tak mocno prarować iak norm~lnie Po po
'~.'rorif';) nn 7·Pn1 :e ~Prce ponowriie mus; orzyiwy· 
C7'!'<4 ~ ' e cln r>nk<'n••w1in'a silv . cia7Pnia Z powo
du y:!~<nip · „„•,>,;,.„„,„ rvtmu ~err" ni"rlawno 1<le-

I DZ1ENNIK l.ODZKI nr 300 (12510) 

cydowano się na powrót ~ stacji orbitalnej kos
monauty Aleksandra Lawejltina. 

Brak sily ciążenia sprawia, że negatywnie od
bija sit; to także i na pracy innych mięśni or
ganizmu. 57lozególnie rąk 1 nóg. W u•kładzie ko.st
nym .:mnn.1ejsza się zawartość wapnia, przez; oo 
kości bardziej podatne są na różnego rodzaju z.l.a
mania To tylko najważ.uiejsze zmiany w pracy 
układów życiowych organiunów Nie m.a wątpli
wości, że jeszcze nie wszy.stko udało się z;badać, 
nie znane są wciąż wszystkie skubki uboczne dłu
gotrwałego pobytu człowieka w przeatrzeni kos
micznej, Rekord w tym względzie niedawno mile
żał do trizecll kosmonautów - Leonida Kizima, 
Władimira So!ojowa oraz Olega Atkina, któ::zy 
przebywali na 1tacj1 orbitalnej „Mir" aż 727 dni. 
Jeazcze dłużej przebywa obeonie w kosmosie Alek
sander Romanienko, który - o ile nie nastąpią 
jakieś nieprzewidziane okoliczności - nie powró-

, ci na Ziemię przed . uplvwem roku To będzie z 
pewnością wa:ilny lm'<l<k na drodze człowieka do 
Marsa. • 

Przedmiotem trosk apecjalietów zajmujących aię 
opracowywanięm program•u załogowego lotu na 
C7Je!'woną Pła.netę jest odipowiednia ochrona ludzi 
wewnątrz statku kosmicz.nego przed promieniowa
niem kosm!Cl'Lnym. Najt.rudniej jednak sobie wyobra
zić sytuacj<: i możliwości ratunku ludzi w razie ja
kiejś poważniejszej awarii. „Apollo 13' na slkutelt e<!ts
plozji zbiornika z paliwem w 1970 r. mógł dość 
szybko oowróclć na Ziemię dzięki niewielkiej od· 
ległości jaka go dzieliła od naszej planety. Kiedy 
statek udafący się na Ma.IIS!l macznie już oddali 
się od naszego globu, w wypadku awairii będi,tie 
musiał co najmniej rok krążyć w kOElmosle zanim 
wykorzysta ISPI'!ZYjający układ 11ił grawitacyjnych 
do powrotu. G>Ly zatem człowiek kiedvkolwiek po.
kona wszystkie trudności I stanie wreszcie na 
Marsie? Zda.niem spPcjali&tów z pewności!\ tak, 
tylko musimy ies?.cze poczekać na to do początku 
przvszłf'l(O stulecia. 

Mikołaj urodził się w Azji Mniej
szej w roku 300 w rodzinie poboż
nych rodziców, którzy wychowali 
go starannie w wierze chrześcijań
skiej. Pobożny, wrażliwy, okazują
cy na każdym kroku miłość bliź· 
nim chłopiec, skłoniony został przez 
swego stryja - dostojnika koście] 
~go do obrania stanu duchownego. 
Ja1rn kapłan stal się jałmużnt><;ern 
a odziedziczony po ojcu wielki ma
jątek przeznaczy! na pomoc dla 
biednych rodzin. 
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WYhryk 
' W naJdzłwnieJszycb nieraz 

miejscach, wbrew najśmielszym 
oczekiwaniom. przyroda potrafi 
zaskoczyć człowieka odpornością 
na ,ferco dewastacyjne działania. 
Stalo się tak w Toruniu, gdzie 
povystał„. rezerwat prz:rrody, 

„Kępa bazarowa" w Toruniu 
to tereny polo!!one brzpo.średnlo 
nad brzegiem Wisły. naprzeciw 
starego miasta. Ale za kęp!\ 

przyrody 
miasto slę nie kończy - za nią 
jest cały.„ węzeł kolejowy Toru
nia I duża dzielnica Podgórz. I 
mimo to na tych przeszło 32 ha 
powierzchni zachowały się bo
gate lasy lęgowe topolowo-wie
rzbowe z obfitym podszyciem. 
Wlr6d krzewów kępy bazaro· 
weJ 9potka6 można ro.ślinv tv· 
powe dla południa kra,iu, tere· 
nów górskich - ' ich nasiona 
przyniosła rzeka. 

rozpowszechnił w Polsce ksiądz 
Piotr Skarga, który założył tzw. 
skrzynkę św, Mikołaja, ufundowa
ną przez krakowskiego starostę l\'li
kołaja Zebrzydowskiego równo 4011 
lat temu, w roku 1588. Skrzynka 
owa pozostawała pod opieką spec
jalnego bractwa które rokrocznie 
wypłacało z niej podatki dla bied
nych acz uczciwych dziewcząt. Owe 
soecjalne zapomogi miały im umo
żliwić bądź małżeństwo bądź wstą
pienie do klasztoru, a zatem uczci
wą i bogobojną drogę po ziemskim 
łe7. padole. 

Warto zaznaczy~. że imię Mikołaja 
wywoth:i się od greckich słów: Ni
ke - zwycięstwo I Laos - lud. 

Kiedy w noc grudniową nasze 
pociechy wypatrywać będą nbranej 
w wielką pelerynę postaci, albo 
gdy z niecierpliwości w oczekiwa
niu na Mikoła 1a i podarki zasną, 
pomyślmy może o tym, że zwyczaj 
ten wiedzie się wprost z intencji 
czystego serca, serca,_ które ch<:e 
służyć innym dać im coś tak 

V.'Pro•t 7 rlnbrnci 
ZBJGSIEW KRZYSZTYNIAK 

Czekamy 
n ok~aski! 

„C..:low110k 0Lw1„ra ~·t; ttl<U.ka
- 'uem' takie zal-0żeu1e dos· 
:. w'adczeń i badan postawiła 
E: przed sobą grupa uaukowców 
::: amerykailsk1ch z uniwemytetu 
: Connecticut Po wielu latach 
:;: p<>wsLala interesująca oraCll po
: Lwierdzająca załozenie. 
::: Bicie brawa jest jedynym 
::: jźwiękiem który ludzie wy= dają bez pomocy głosu i m
i:: :;trumentów· muzyc,nych. Takie 
- było wstępne z.alożenie badań. 
E ' Naukowcy amerykańscy za= instalowali na różnych impre-

EC_ ~~~~j~~tu~~;?:i~ idom~f~~ 
_ zapraszali przy-padkowych wi-

=:
E_ dzów Kamery, połączone IZ 

komputerami • notowały reak
cję która była zgodna z reaik
cją .wtek czy tysięcy widzów 

-~ nie podlegających doświadcze
niu. 

E Naukowcy poddali później 
E badaniom poszczególnych ttklas
- k.aczy". Przy pomocy elektr<>
: n1ki udało się wyodrębnić at 
: 90 różnv::h rodza.tów bicia bra
: wa a nast<:pnie owe rodzaje 
: włączyć z psychiką ludzi k:la
: >zczących 
E Kon kluzja była taka, że zał<>
- żenie potwierdza sie· z uzyska
== nymi wynikami Niemal każdy 

człowiek klaszcze inaczej Moż-

=== na więc - Pt'ZY bardziej szcze
!!Ólowych badaniach - nie tyl
ko na tej podstawie określić 

C profil psychiczny człowieka, ale 
e_ nawet zidentyfik„wać człowie-

ka podobnie jak na podstawie § odcisków palców, r:.zy uzębie
:= nia. 
:: Je.śli więe tak. U> wydanie 
: _świąteczne „DL" czeka na„. 
- oklaski! 
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~ . SZKIC „.„„„ -. I~ Cóż to jest zdrowa fywność z biodynamicznych gospodarstw rolnych? Moda ozy prawdziwy ratunek dla ij 
~ § 5 ludzkości, zatruwanej przez chemię i inne przemysły? Na Zachodzie widać coraz więcej „przaśnych" skle- 5 

§ E: pów z taką żywnością. Tu każde jajko (wcale nie klinicznie czyste), każda marchewka ma swoją metrycz- S 
S S kę: wiadomo z jakiego góspodarstwa pochodzi i jakie metody się w nim stosuje. Taka żywność jest też od- ! s s= = ~ S = powiednio droższa. : 

§ § E: Remigiusz Jasieniecki, jeden z trzydziestu w Polsce gospodarzy prowadzących gospodarstwo ~iologiczne, 5 
§ § E: we wsi Gostków' k. Torunia zarzeka się, że on długo jeszcze nie sprzeda swoich płodów do polskiego sklepu 5! 
~ ~ E: ze zdrową. żywnością. Profesor G6rny z SGGW, rzecznik i propagator rolnictwa ekologicznego, zapytał w 5 
§ PO 'RE• i ~ E Tarnowie, podczas Targów Zdrowej Żywności producenta „ekologicznych" jajek ~ym też żywi swoje kury? § 
§ § E: A normalnie _ usłyszał w odpowiedzi. Cóż to . zatem za zdrowe jajka, skoro k~ry Jtarmione są paszami, 5 
~ § E które urosły na nawozach sztucznych? - denerwuje się Jasieniecki. To jest co najmniej nieporozumienie. §1 
~ § = Dlatego on sprzedaje swoje zboża zjeżdżającym do niego z całego kraju makrobiotykom, wegetarianom oraz = 
~ § 5 rolnikom z okolicznych· wsi. !§ 
§ § - = 
~ 

' 

S = rudno być proro- „Długo by mówić. Sam Ilię P1ony z j~ poletek nie były mione oałe lało pa.szami Ja&· -
~ = ,_. ś ód ·-"' t · m c to w ni·ka ze „ __ , n·· To utwl--'•ilA """ turalnym" ~,.,-1 bś ..... : s s: : ~e:ó~.r sta~:~~: ~~i!n~:~ego, zcrzy z w1ejskiego ;~~=;ieniu. ~ ~; mocy ch~1ł:.:T~i; z.~ e § § = l'zekadlo DoJasie- pochodzenia. Ojciec miał młyn mii u mnie nie będlzlel I tak zibóz, koni<lZYlll4 na pastw~ : 

!\ S = nieoklego prt.yjeż- i gospodarstwo. Rodzice wpaja- ws.taro. choć mer.aa: mpłiacił a wlec2Jorem auchą, ~ Wy- : f Zadzwonił telefon. Kobieta z. drugiej strony sluchawki miała S S di.a.ją chłopi z rói- li nam miłość do ziemi, do przy- karę. „Qprysków nie st.osiowa- korzystuje się wyłącznie nawdl : 
S .:i~ły głos. Mam 65 lat - powied-ziała. I Wit!m, że to nie jest S = nyich stron PolSlki. rody, co nas żywi, leczy, która Iem i sbosować n~ będę. Szko- wLeloródek. Zbiera slAI I.eh ~ = S wiek do fotografowa.rua, ale.„ l:'opłyn"ła hi,stona i·eJ· życia, ~ - Ba · żd · · • t d t b t " dn''·i j '-ś 1 h .u 1 .a.. ó e „-eśn'u „_ ,__ ,..1.„ = ..., " ~ -=== , przyJe żają studenci I nau- Jes po s awą naszego y u . ' t" &""' moc puJ n e ...,.. w z w "·~ I , ...., •w· ... ~ ~ opowieśc o nar~czonym, z którym rozclz.ielily ją wojennti losy. S k.owcyzSGGW obserwowaćje&o W każdym słowie Jasieniec- pad~y. bo ·emta jest ::rxiTowa chała. P<>trz'!bne BI\ te! Wowi. 
~ Zna.1a:l.ł sie w Australii. Teraz, P<> tylu latach. spot.kal kogoś, S metoay. Niektorzy zaprzyjazme- kiego słychać tu nutę związku - tłumaczy. - Nie zatruwia jej rogi świeżo po uboju. Nie woi. § kto dał mu jej a.dre.s. Napis.al: „Ozy jesteś sama, jak ja? Czy S = ni młodzi ludzie pomagają w z przyrodą. Gdy 11\ÓWi o leczni- ehem~a., Ittóra zabija wszyst'lti• no, by były sparzone, bo tyl.k, = S Pttyjedziesiz do mnie?" Pro.si 0 fotograiię. - Ja mogę mu wystać S : zbiorach w zamian za zdrowe czych właściwościach olszyny, owa.dy, także pofytectme, jak te świ,eżo ttrąoone, po llboju. = 
~ Ly1ko zdjęcie od pani - mowi kobieta. - Wówczas miałam ~ E: produkty. Odwiedzili to skrom- zachowują niezbędln.ą, energie !!!!! 
~ l.8 lat.„ ' ~ nie prezentujące się na pierwszy lrosmicmą. Do śr<ldka l'OlfÓW ;;i ~ - To wyjątkowa historia - opowiada Zofia Nasierowska, S 5 rzut oka gospodarstwo już kil· wldada eię IMIJW~ zam,U I ! 
S artysta-fotografik. - O~y-wiście zrobiłam zdjęcia, a potem § == ka razy blodynamicy zachodnio- za.]ropU:je n.a cebl l!mę do l!l!e- = § jeszcze długo rozmawiałyśmy, pytała mnie o radę jak blis- ~ niemieccy, był także gość z M • ' mi. na gJębolrokl '° cm. Wy- = § kiego człowieka. Przeważnie jedna~ portretuję ludzi. których S 5 Francji. Tylko nikt z Gostkowa 1eszac k-Qpuje s!4 wioan-. W~a 5 S dobrze znam. ~ =- nigdy d.o Jasienieckiego nie l'C)gu gl"lldkę nawomu rozełd· !!!!I ~ W atelier pani Zotii, w domu na Zol1borzu, jakby z.a.trzymał S przyszedt Gminna służba rol- cza s!ę całą beczką deac'zowtl) r;;;; S 1ię czas. Może dlate.go, że autoJ.'lka zdjęć, które zdobią ściany § 5 na zainteresowała się gospodar- • wody. Miesza«! tr:zeba ten rolo $i § tego pokoju nie ulega modom. I!'otografi.e .są statyc:z.ne, tI"?- S - stwerri. dopiero po wizycie tele- twór godzinę, ręk!l, raz w le- = § chę stylizowane, nierzadko przyp<>miinają stare portrety. Moze s 5_ wnji. „Przyjechali - opowiada . wo raz w pr.a;wo. - Ro.mlew• I 
S dlatego, że .spogląda a. nich mlodziutka Beata Tyszkiewicz. i 8 Jasieniecki - popatrzyli, o nic t b g d • &tę ów roztiw6r ~ S Jaa Kobuszewski bez jednej zmarswzki. Może dlatego, ze S CC nie z,a,pytali i tyle ich widzia- rze a o z1nę, n.a pola. Preparat jett ta.k mo-
11'1 płyną wspomnienia„. S l Oll;,Y ?Je zastępuje I poWOltM-~ O POCZĄTKACH: fierwszy a.pa.rat dostałam od ojca, 1dy ~ = em... ni~ 200 kg saletry''. -§ miałam 6 la.t. Dla niego fotografowa.nie było pasją,, którą, za· · § 5 p ł • k StllOOncl z SGGW n&ilł""' I § ratai ws<ystkich. Tym żyło się w domu. Uwielbial wspól- § = Ó Wie U temu 1 niiedowieruniem przy&l.m.li 
S ne wycieczki, w czasie których wszystko i WS'Zędzie utrwalał na § = się przygotowai!riom tieg;o 1 In• · 

~ ~~!yw~~~~i;iy ';pę~~r:l~mb~I :=k~r5ci:!~~ ~p~~~:lir~::w~ § ~ Po~~?ywi~'§~~ę!;' ek~;rr~::;\a~~ ręką, ~ ':ę~~~~~ ~ 
S i matką,. Ona ciągnęła mnie do kuchni. - To dziewcz~& - § - biodynamicznych w rolnii::twie. rat z kory dębu (um!eslCIOftf i 
S mówiła - musi się cze~ś nauczy~. - Zdą,ży - odpowuulal § =====- zainteresowało się u nas tym . w krowiiiej azanice bez m6zgr •

1 § ~~J:b:az~b~:~oc'aji~o~o S:~~e,1:~!ej~et ::::;!in:,u~~!~!~!!i~:! ~ ~~~f~ 1~t:~s~~er;'s~~l~~~ofs~~ =~~ :U~;. :::..~ 
"' człowieka. Moje szkolne zeszyty zamalowa.ne są portretami kobiet. S Karwowski, który w swym po- I d'o prymi kompostowych. lftv· 
~ Gdy jako 14-latka starałam się o przyjęcie do Zwi~ku Pol- § 1ad tysiąc-hektarowym gospodar- raz w ewo 1Piesza on O pól !IOk!u 4ojrze. s skieh Artystów Fotografików, wśród moich prac sporo był~ § : stwie zaczął stosować z powodze- ' wa.nie kloimpiostu. ProetllS7 l!09-§ P?rtretó'.". Skośńczylam Wf'lmyd~ial 10pe~atorsb k1i PWkSITiFkswztGLłc~dc!1j· ~ 5 dniem „austriaTckiet m.etody bio-

1 
k:la diu w ~i!__!~~ 

~ ~1gdy me m;v lałam o i ie, & e nie yo sz o Y ~ „ S ___ ynam1czne. e s osowane przez ep1'ej, w ..... .,..,„i~1n„1 ...... ""'" § fótogr&fików. Próbowałam zdjęć report&towych. Wsp6łPra~· ~ -==- Austriaków i Szwajcarów spo- ra.tlll"Z8. S w&lam z „Filmem" I z „Ekra.nem". W portrecie jednak czuJę S soby nie były zresztą pomysła- ,.Jestem ntedlow!A<rek - m'9 S się !lłJlepiej. • S ml rolników lecz biologów. Pod- Wfl o aobie JuleMec!lti Way-§ O TWARZACH: Nie ma twarzy nie do zdjęć, niefotogenlczt - S =- patrzyli oni metody Indian me- raz w prawo stlro sam muszę J)l'MrdzJt S nych. Jest tylkio kwestia wydobycia z nich tego, co wewną N § _ ksykańsk!ch. zwłaszcza zaś Ich Pierwszeg<> rdku, Id~ jurt mia-§ człowieka, oo ukryte. Przede wszystkim portretuję kobiety. S : soosoby tworzenia kompostu ł łem ,,500 kig" zr-0ibllem &>o S Mote to m-0,J& wada, ale z&wsze staram się wydobyli z ich § == obornika. Wydałv się im one in- itwiadC2eJl•ie. Ne części pól za- I-
~ twarzy to co najładniejsze, najciekawsze. Niepr~wda, t~ u~- S teresujące · i warte przeszczepie- stooowałem pr.E!IPS.nlt, na ez.t:śd § da spłyca. Nowatorska, deformująca foł>ograf!& nigdy mme me § : nia na eu!'opejski grunt. kiedy opowiada historię awej ®· bledironk.ę, lctóra zjada st.001- . nie. Okazało się, te tam l'Cłzi• _ S pociągała. Tyle jut wokół brzydoty. . § : I u naa udało się to z powo- młodziutkiej żony, wyratowanej kę". r<llmiałem pr~a.N!Jt btodynaml• § Moje modelki nigdy nie są upozowa.ne. Twarze musa:I\ ~:~r· S ==-- dzeniem, 0 czym świadczy za- od niechybnej imierci przez c::ziny plooy były W'lękisze, Z1ar- _ 
S: nie mogą zastygać w bezruchu. Czy je oomładza.m mię m S chowany list Karwowskiego z znachora, stosującego zlołolecz- Magiczne prak+uł,i na zbóż l "'>lej wyklw:bałoon•. : S światłem? Ozy wygładzam im zm&rszczki? K&tda kobieta chce S = 1939 r., pisany na krótko przed nictwo, gdy zapowiada jak to •J" oorod.nlejsze. W Ulb. r. mle.łem _ 
~ być piękna.. Swiatlo może wysubtelniać rysy. podkreślać ko· § === rozstrzelaniem go przez Niem- wiosną będzie sadzić brzezinę rup. 30 toai. ziemnialltów ne htt- : 
S hieoość. Ale 'często równie wiele osiąga się ro'ł!mową, nastro- § ców. w liście tym, odpowiadając wzdłuż miedz. Widok będzie Przypomina ~sób pm:;ygo- ktair, a pszenicy S.!5 diO ł t.ic 5 § jem. Portretowałam różne kobiety, piętme i przeciętne, młode ~ na pytania innego rolnika, przy- piękny, a brzoza dobrze polom towanl:a Drepa.ratów biodyn.am.1- i ha. Tymczasem ziemia tu -S i stare. Każda twarz i każdy wiek ma swoje uroki. Oczywiś- S 5 taczał wyniki zbiorów ze swe- robi, bo daje dużo tlenu. Dzię- cznych. JaisLenieoki dowiedzlaJ słaba. V i VI klasa„. S 
~ cie. do reklam wybiera się kła~yczną urodę: mały nosek, ład- S = go biologicznego gospodarstwa. ki drzewom nikt już nie zao- si~ o nich w 1983 r., gdy d,o G-Oisbk<l!Wo nie Interesuje ale -
S ny owal. duże oczy. Moja ulubioną modelką najpierw b:vła § : Były bardzo dobre, jak na owe rze granic, a miedze to przecież pobliskiego Ośrodka Postępu metodami JasienieokiegJO. ch<>I! § 
S Lucyna Winnicka, potem Beata Tyszkiewi-ęz, a ost&tnio l\la- S : czasy. Drugim ,biodynam!kiem" schronienie dla mrówek, myszy RolniczeO'o przyjechał prof. Gór- mleko od jego 30 lcrów wszy- _ § rysia Gl'łdkowska. . S : był Julian Osetek z Nakła nad i innych polnych stwor:teń. Tu ny z wykładem 0 UJPraiwa.cb scy piją z ochotą, swoje spr.ze- : S Dlamegio zaniedbuję panów? To pra\vda, fotografuję ich § 5 Notecią„ Jego biologiczne gos- mi~szka zając. tu sarna przy- biodynamicznych. Po prelekcji dając w punkcie sklupu. Jego 5 § znacznie rzadziej. Z wyjątkiem portretów reklamowych &kto- S : podarstwo istnieje do dziś, pro· chorlzi zimą szukać trawy„. Jasieniecki profesora Już nie syn pracuję w mieście, mi- : 
~ rów, pokazuję w męskich twarzach brutalność życi&. § : wadzone przez syna J"erzego. Słucham p~klllej polszczyzny odsta;plł. DZJf'ś J.ego ~r- mo że skończył technidaim 0 _ -

S . .... ?ro!?~~Gz~!!!!w~P~~~la T~i J~ro:S,:'ąanpi~ayj;;.~~§;· i:::t~ § ==- sJ.iwego ozłowiieka w wacie.ku i ~Waw~talZłaśc=. feót~a~. "'~ grodnicze. Pir2eiąłbY' g0&podar· § 
~ iu"dz1·,· .... t~r."ch fotografuję i n~wei z nieznaJO· mymt wówczas S Przyroda gumiakc...ch. Opowiadając g.eitt- unriwy nic sia nie zm •eniło ~' stwo„ lecz pod W'ail'Unkiem. · te = ~ b ~ u ·"' "'-: a l' tw • t ·~ ·-~ kuluje; ręce spękane, og()rza- t-' i ś . 1 :-;~ Róż I _, mógłby te prowad"l.łt met<>O? : a.rdzo szybko się zaprzyja..u.iam. W a.te 1er wy ana Się a - - _ mOJ• a mifoŚĆ łe. z odiciS1kami. A sł.owa płyną wy a ma r0Jn11n.. n ca pwe- kollJWencjooa.lną I z z.astosowa· : 

mosfera bliskości. Padają słowa, zwierzenia, których nie mówi § == potokiem, Nie drzisteJsze w tre- ga nał wtµ'C>Wa.dzeniru do gleby niem chemii. Okiec &i.ę temu =-: 
ą1ę n& co dziPń. Zaczynamy od pogawędki, wspólnej kawki. Ko- § ścl. n:e d·ziisiejs-ze w formie, energii !rosmicznel. o której !uż nie d-ziwi. Cóż _ 00 wymaga 
biety się_ ro'!:luźniają, mod!'\ka sł&je się ~obą, jest na~alna, § ===- Remigiusz Jasieniec.ki szczup- przez bo jeszcze szlachetn.ieJ- w !:~.er. 20-tych tak piękinJe mniei pracy. „Ale ziemi nie _ 
•1~m:echa •ię ezy zamyśla w sobie właściwy ~posób. ~em S !y, starszy pan z siwym wąsem. sze.„ pisa ud.alf Steinert. Biodyna- diam! Skoro tak _ powiada _ :_-_ 
wv<;farczy powiedzieć co{j m·łrgo, by p.o prostu wvp!ękmała S Gdy zaczyna mówić nie domy- micy niemi~ccy jesz;cre dlzlś na- p~jmie !ą kto inny Ktoś, 
- 11b:vfo if'.i lat. kłonotów. zrnar•7C7ek. S : śliłbyś się, ie to rolnik, chtopslti Ktedy po 10 lata·ch praktyki wiązują do ieP,o prac. Pi:izy- kto też poiprowadu je bk>logi- : 
n~wi 111n'e tt'f przphirran·P kob'et. zmienianie ich typów. S : syn, zootechnik który rolnic- w PGR obejm0owaJ własne go- wleźli mi naiwet Je1t-0 d:z!eło w czm.ynli metodami". -

lubię . jak „o~tra" P<i.ni dyrektor. typ tzw. męski, zmienia sie S == twa ekologicznego właściwie nig- spoda.rstwo na.wiązał lrontaltt z orygilllale, bo mialem tylko tłu- J"""-ego taki'egA • SGGW J~- 5_ 
w kobietkę w lisach! Lubię tri mieć pełen senvis zdjęć moich „ dzie się nie uczył. Do 1983 r. Lnstytutem Nawożeni.a i Glebo- mac.z-anie z 1926 r. ....,„ ~ • _.. _ 
modelek, od dziewczynki po dojrzałą kobietę. To prawda. wo- § :: prowadził, jak sam mówi, tra- znawstwa w Toruni/U. Na jego Ca.le ffldno tkwi w przygo- slenieok! już &obie upain.vł. -
lę fotografię czarno-białą. Moim zdaniem ,ie•t bardziej odpo· § - dycyjną g~kę. Od poaza.t- ziemi zorganl:rowano polet'ka towaniu 1 za.stosowaniu proepa- Cały czas ma jednaik nadiz:ie- 5 
wiednia do portretowania. WięceJ m6wi. S §== ku jednak, od momentu gdy w doświada.aLne. Nie zgodlz!l się ratów biodynamicznych. Najwa- ję, ze aię syn do jego met>ody :i 

O RODZINIE: Jest dla mnie w źyciu najważniejsza, z&w~e S 1960 r. przejął 17-hektarowe gos- jednak na lrlioeowa.nie chemii; żniejszy 1 najbardiziej znany „n!llWróci". : 
przed prac!\. przed obowiązkami zawodowymi, na pierwsizym S podarstwo teściowej, konsekwen- tyll!oo nawO'L}' Mturalme - za- jest preparat „500" z nawozu AGN1IESZKA : 
pfanie Mój mąż (reżyser Janusz Majewski - przyp. red.) sam § C tnie wystrzegał się nawozów. stimegł się. U są.siadów były krowi.ego, Cytuję Jasiendeokie- OS!TAPQHlllCZ ==--
kiedyś fotografował. Jeszcze kiedy studiował &rchitekturę zdo· S - . Dlaczego? poletkia z n.a.wozami S7.itucmyml. go: „Krowy muszą być kar- 'I •1111 
byWał na.grody w międzynarodowych konkursach. Był w6wca;as § = 
!!& 11e'i1!~~JI s~~~:ii~dj:r~ki!'";~ta'w:.zi~~j p:::;~gn~iPAueto:d::! ~ ITllllllllllWlllllllllllllllllllUlllllllUlllllllJJlllllllWllllllłllllWIUllJllJUllJIJllJIJllJllJUIJIJJllllllUIJllJllJJllJllJllUlllllllllllllllllllllllllllUJlllf 
sto nie potrafi być obie·ktywny. Nierzadko podoh& D!I " sie S · ·· · 
zdjęcie, bo wiąże się z nim jakaś historia a nie dlatego. łe § Swięta Bożego N&rodzenia obfitują w różnego rodl:&• 
Jest naprawdę najlepsze. On teź ceni sobie moje zda.nie. Bie- § ju zwyczaje. Jednym z nil)h jest składa.nie życzeń świą
rze Je pod uwagę lub nie, ale zawsze chce znać moj~ opinie ~ tecznych i noworocznych przez poprzebieranych kolęd-
o swoich filmach. S ników, w niektórych regiona.ch kr&ju troszkę zapom-

DZIECI: Anna (23 lata), Paweł (20 lat) także ootrafią, dobrze S 
rotografow&ć. Ania dostała od dziadka aparat, 1dy miała 6 § 
lał. Dziś studiuje w ASP i trochę liczę na to, ie pójdzie w 
moje ślady. Ma zmysł plastyczny I już zrobił& wiele pOł'tretów. § 
Jej przyszły mąt teł robi zdjęcia i Anna śmieje się, te tym § 
ujął mnie przede wszystkim. Syn Paweł również nldle toto- S 
grafuje, ale na razie wybrał ba.ndel zagnniczny. S 

nia.ny, na Podhalu zaś kultywowa.ny stara.unie, obymaJ 
ten m& wielu entuzjastów, zarówno wśród tych, którzy 
kolędują, ja.k i tych, którzy kolędników goszczą. 

Nz.: kolędnicy na Podhalu. CAF - S. MOMOT 

Dla. mnie dom musi być domem, powinien pachnie6 obia- S 
dem - własne wypieki, własnoręcznie zrobione konfitury. § 
Prawdziwe święta - nigdy w ży'ciu nie spędzaliśmy ich poza S 
domem - z choinki\, smakołykami, prezentami Koniecznie S 
dwie zupy (tr&dycje w&rszawsko-lwowskie), ja przywykłam do S 
grzybowej, mąź ta.k jak w rodzinnym domu, musi mieć czer· § 
wony barszcz z uszkami. . S 

O SATYSFAKCJACH: Największa jesi t& z udainej rodziny. S 
A z zawodowych najbardziej cenię iObie kontakt z interesują- § 
cymi ludźmi. Ilu ich przewinęło się przez moje atelier, zna- S 
jomości, przyjaźnie - z Wańkowiczem, l\lają Berezowską, poet- § 
ką, węgierską Gracją, Kevey, której portret zaliczam do ulu- S 
bionych. Zawodowy sukces nigdy nie był dla mnie ~;vmś naJ- S 
ważniejszym. To ojciec wysyłał moje zdjęcia na rozne kon- § 
kursy. Gdy go zabrakło. nie umiałam sama o to ~&dbać, po· S 
dobnie jak i o dokumentację swoich wystaw (wiele kra;;o- § 
wych, wśród których najbardziej zna.ne obok por~retów k~· S 
biet, to portrety dzieci, rodzina, ekspoo:ycje w Angbi, FraacJ1, § 
ZSRR, Czechosłowacji, NRD, Bułgarii, n& Węgn:ecb - przyp. § 
red.). S 
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Najbardziej cenię S()bic cykl „Rodz:na" (1972). To zdjęcia § 
artystów. pisa1-zy, ludzi slawnych i nieznanych w domo~ym S 
i:a.ciszu, to ja.kby odsla.nianie rodzinnego szczęścia i codz1en· § 
nośc• w różnych •wymiarach. :S 
Oi;romną radość sprawiło mi, gdy po wywiadzie dl& ,Ex- § 

pressu Wieczornego" gdzie mówiłam, że moja wystaw& trwac S 
będzie .jeszcze trzy dni, w Kordegardzie ustawiła się kolejka: § 
Mój profesor ze szkoły. filmowej wr>isał się do pamiąlkoweJ :S 
księgi: .,Zosiu, gratuluję! Nie widziałem jeszcze takiego tł!'lmu S 
w tym lokalu. Ludzie cisną, się jak po cytrYnY."··· Ktoś inny S 
napisał: „Mam dwie córki na wydaniu, ~ez posagu. P1"06ię o S 
portrety"„. · § 

·Czy istnieje styl Nuierowskiej? Byli może, ale autor zwy~le ~ 
0 tym nie wie. Powiedziałabym 1·aczej o zdjęciach w moim S 
charakterze, takie cza.sem spo~ykam. Nie przeszkadza mi to, ~ 
. at"zej cieszy, no, mo.że i tro~h'l dopinguje. . . § 

Moi!' marzenia? To dom na wsi. bez telefonu. cisza, spokoJ § 
'fam narhit>ję. że ;„szcze kiPdyś będę malować moje S 
: koC'h"nP portre'y pędzlem l\iąż ob' ecujP mi, te zbuduje taki § 
cl!lm . On w' edy zajmie ~ię p'saniem . Dzi~ci i wnuki bedą przy- S 
ieźdżać tu na smakowite konfitury . § 

~ Nołow3ła~ EWA LUKASIEWICZ S 
~ N/z: Zofia Nasierowska. . Fol„: ANNA MAJEWSKA ~ 

. ~..;-'//i"F-'-''''''"''''"'''''"'"'''''''''''''''''''''''''''''-''/~ 

KOLONIA LUDZKA 
Takiego eksperymentu na talk dużą, skalę jes.z

cze ne było. Na powierachni 12 tys. ha na pustyni 
u podnóża gór Santa carolina w USA budowana 
jest sztuczna biosfera, która ma tworzyć calkowi
cie zamknięty obieg, tak aby była samowystarczal
na i odcięta od res-zty świata. Ma być w niej 
wszystko. z czym styk.a sie człowiek na Ziemi -
las amaroń&ki, moczary, pustynia, sawanna, góry, 
ocean i p11Zybrzeżna laguna, czyli sie<lern stref 
ekologicznych. Będą w niej ocz.ywiście zwierzęta 
i będa ludzie. Całość ma być hermetycznie przy
kryta szklem. jak w szklarni. W 1989 r. w szk1a
ne.i bańce zamieszka 8 osób. które z:e światem 
zewn.ętrznym będą się komunikować tyłko przy 
pomocy telefonu i dalekopisu. 

Eksperyment ma trwać dwa lata. Tylko w ja
kimś szczególnym nagłym wypadku. ~· niezbęd
nej specjalistycznej pomocy lekars~iej, ochotnicy 
będą mogli opuścić ten sztuczny ekosystem. Obec
nie są oni szkoleni w ośrodku w stanie Arizona . 
Będą mieli do dyspozycji p-0mieszczenie miesz
k.alne bibliotekę, salę gimnastyczną,, warsztaty na
prawcze oraz wiele naj.nowszvch przyrządów nau
kowych do prowadzenia badań. Wszystko ma 
funkcjonować tak. jak ewentualna przyszla lrolooia 
ludzka na jakiejś plainecie czy Księżycu. 

Mieszkańcy biosfery będą mieli za zadanie prze
prowadzenie ,licznych badań naukowych w wa1'lll.,_ 

kach sztucznej biosfery oraz będą przeprowadzać 
wszystkie prace, które są niezbędne dla podtrzy
mania funkcjonowwia całego systemu. Będą też 
musiełi sie sami wyżywić. W tym celu m in. .zor
gan i.:z.owana .zostanie ferma kóz i drobiu, pow.sta
nie staw, w którym będzie {Xllnad 200 gatu:ików 
ryb, a także ogród. gdzie uprawiane mają być 
owoce i warzywa - w sumie ponad 130 gatunków. 
Dla tych kilku zaledwie osób będą to zadania z 
pewnością niełatwe do zrealizowania 
Cała pojemność biosfery wynies:e ~50 ty!. m 

s:z.eśc. i ma być tak zorganizowana aby nic się 
w niej nie zmarnowało. Tlen wydalany przez roś· 
li.ny będzie wykorzystywany przez ludzi i z;wienę
ta do oddychan.ia Z kolei rośliny będą zużywały 
wydycl!any dwutlenek węgla Parująca woda wy
korzystaina :rostanie do nawodnienia •a.sów po 
skropleniu. ~dzie ~adni3 w postaci des 1czu Nci .o
m~st odchody ludzi i zwierząt wykorzysta się 
do użyźnienia upraw. 

Zdaniem specjallstów, eksperyment ten nie bę
dz~e ty'l+ko zabawą w samowystarczalną kolonię 
ludzką. Ma być przeprowadzonych wiele badań na~ 
systemami oczyszczania powietrza i wody w obie
gu zamkniętym. Zbada.ny .zostanie t.akż·e wp'yw 
tlenku węgla na ekosystemy Ucz·~ni mają na
dzieję, że dzięki temu dokonanych -zostanie wiele 
zaskakujących odkr7ć. 
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4C%ęlo dę to dawno, dawno, naJdawnłeł 
Jak pamięł dęga. tam. skąd bierze pocz4. 
tek. rodza;u ludzkiego księga. Pod modrvm 

nłebem, w cudnym ogrodzie, pod slvnntf111 
drzewem, w przewiewnym chlodzie, nierwszn 
wiosną w pierwszvm maju, zresztą k4.td11 
o tym wie: 

Kiedy Adam mieszkał w raJu 
bardzo często nudzit się, 
1pat' tam bt1lo we zwvcza;u, 
więc snoczyt0ał to blogłtn §nie.„ ~ 
DalsZtl t'ł.qg kttżdy sam sobie do§piewa, 
1l010em; E W A. 

l zaraz potem zerwal owoc z drzewa, 
co nęcił wonłą 

ł blaskłem §wiecłl. Ach, PTZt/Padla doń, 
porządliwymi u1t11: 

patrz Genezis, rozdział trzeci, 
ustęp az6sty ( .• J 

... 

\li 

,,~ 
,~, 

- Poleeam een WJ'rób w czterech lroloraell.„ 

Kobietę naprzód trzyma się w ramio
nach, potem one trzymają nas pod rę· 
kę, a nareszcie włażą nam na głowę. 

(Sacha Outtry) 

~ anechu zaczqł sit l•I •wiat, 
A że Pan Bóg jq stworzul, a szatan apętal, 

Jest włfc odtqd ~ włekł t grzeszna 
ł §więta, 

Zdradłiwa ł wierna, ł dobra i zła, 
l rozkosz ł rozpacz, i u§miech i lza, 
I gołąb i żmija, i piołun ł mtód, 
l anłol ' demon, i upiór i cud, 
l szczyt nad chmurami, ł przepa§c! bez dna, 
Początek i koniec - kobieta, aha/ (.J 

••• 
Gdyby nie tv; nie lwiecilyby gwiazdy 

na niebie, 
Gdyby nłe ty, nie pachnialyby kwiaty 

M wiosnę, 

A a moich ust wykwitają jedvnie dla ciebie 
N tlowa najslodsze ..• mflosne. 

' ' , -o-
" ' ' 

,~, ,,,, 

- Masz, rjedz, nie taluJę cl I nie mam 
klenenl, .• 

węta w 

Ci, którzy mówią dobrze o kobietach 
nie znają ich dostatecznie; ci zaś, którzy 
o nich zawsze źle mówią - l!upełnie ich 
nie znają. 

(Plgualt·LebrUnl 

: Wolter zapytany przez pewną niewiastę 
: !lauzego 11le ma małżeństwa w niebie -
: 1dpowlPdzlał· dzide się tak na zasadził' 
: kompensaty. bo przl'cież równie w mal- , i i.1>ństwie nie m~nle; 

E = -
= = ... -= --... 
= ·c. 
= 

Sławna włoska śpiewaczka Adelina Patti 
-.ażądala od Impresaria za trzymiesięczni> 
tourneP po AmerycP 30 tys. dolarów. Im· 
'lrl'sario -imles?.ał 'llę i powiedział, że nawef 
~oczna 'lensfa prezydenta Stanów Zjedno· 
"'7.0tt„„J.i tvll' nip· Wytł"lSI. 

- Bardzo proszę - odpowiedziała Patti 
- feł.ell prezydent jest tańszy, niech on 
11anu ~nl•·wa. 

To nie pomyłka drukarska. T oka jest, niestety, prawda. Inna sprawa, ie jest 
to prawda niezgłębiona, ~o niniejszym - powołując się na rozmaite źródła, 
wśród których czołowe miejsce zajmuje wiersz Tuwima - staramy się udowo
dnić. 
Udowodnić niezgłębioną prawdę? I Przecież to paradoks! Cói, f to też pro· 

wda. Ale może właśnie dlatego tak fascynująca„. 

KOBIETA - ż IV, CMs. -ecie; 
Im D. -et „doI'05ły człowiek 
płci żeńskiej" 

Slown;k języka polskiego 
PWN 

• • • 
KOBIETA: niewiasta, pani, 
dama, matrona, białogłowa, 
matka, kobiecina, baba, bab
sko, babsztyl ( .. .) por. Człowiek 

Słownik wyrazów 
1 bliskoznacznych 

• • • 

na.czającego, że to , nazwa o
belżywa ( ... ) Istotnie pojawia 
się kobieta w czasie od 1550 
do 1700 r. niemal wyłącznie 
w literaturze sowizdrzalskiej, 
we kpinach wszelakich, I dwa 
nasuwają się dla słowa wy
wody, albo od koby, „kobyły", 
albo.° od kobu, „chlewu'\ bo 
chów świń należał do obo
wiązków gospodyni; na wy
bór n i ezwykłego przyrostka 
(-ieta) wpłynęły nazwy Bie
ty; Elżbiety, Grety, Markiety. 
( ... ) Słownik etymologiczny 

języka polskiego 
Aleksandra Brucknera 

• • • 

bejść się nie może. Określenie 
jednak istoty tej staje się co
raz trudniejszem wobec tego, 
iż od wieków najdawniejszych 
Istotę ową kreślono słowami, 
piórem, ołówkiem, pędzlem I 
dłutem, wykreślono z r~ędu 
uprawndonych osobistości, za
kreślono jej taki lub inny 
krąg działalności, niejeden 
myśliciel, skreśliwszy swe po
jęcia o tej istocie, natychmiast 
pozakreślał to, co napisał i 
pisał co innego; przy tem zaś 
W!IZY§tkiem Istota ta pozostała 
pojęciem zagadkowem. Nie

' chaj zatem zostanie zagad-
kową. ' 

Encyklopedyja humoru, 
Warst!lwa, 1890 r. 

c:..-;~il:Slll-.S:lliSlll .... IM:l~------~dlal1911!:..-..._c:.;.::w-.;;;=::Ao:S11~$;l:i~-=-~-~ 

KOBIET A - wyraz, bez któ
rego żadna encyklopedia o-

KOBIETA; kobiecy, kobieciarz; 
powszechne, chociat dopiero 
od 18 wieku .dawną niewia
stę rugować poczęło. Znamy 
je w literaturze dopiero od 
starego Marcina Bielskiego 
(około r. 1550) wyraźnie zaz-

S_ Ernest Hemingway był wielkim miłośni-
kiem walk byków, Pewnego razu po obie

: dale, gdy panie przeszły do innego pokoju, 
E "opowiadał panom z wielkim przejęciem o E swych przeżyciach. W pewnym momencie = użył całej siły swoich płuc, aby możliwie 5 wiernie oddać ryk buhaja. Po sekundzie u= chyliły się drzwi I pani Hemingway zapy-5 tała: 
: - Kochanie, wolałeś mnie? 

- Nieważne, kim pan jest, proszę wyjąó rękę s 
mojej torebki • orzeszkamL 

Jeśli nie ty, nikt mnie inny w ramionach 
nie zawrze, 

Je§lł nie ty, to kto spelni upojne me sny? 
Przytul mnie, weź! będc kochac! jak nigdy, 

bo zawsze, 
• • • 

Bo wszystko na §wiecie - to Ty, to Ty! 
Hallo? To tu. Stasiu? Będę mogla ..• 

Tak. Idzie. Ja też. 
Co'! Nie, nie! Nigdy przed pólnocą nie 

wraca. Co? Ach, Ty, 
Swintuszku. No, dobrze, dobrze. że co? 

sumienie? No, 
jeszcze trochę dokucza. Ja oo doprawdy 

bardzo kochalam. 
Zdawalo mi się, że to moja pierwsza 

· ł ostatnia młlo§ć. 
Zdawało mł aię, :te gdyby nie on, 

nie §wiecilyby gwiazdy 
na niebie„. Ale od czasu jak ciebie 

zobaczylam, cicho ... 
Muszę przerwać rozmowc. Więc o siódmej. 

Całuję„. (.„) , ... 
Chodzi o to, proszę pani, :teby sukienka by

ta prosta, najprostsza, ale azalenie dystyngowa
na. l ta dystynkcja ma być wla§nie w prosto
cie. Ta prostota w dystvnkcji. Chodzi o zwy
kłą. wizytowa sukienkę. Z przodu zupelnie 
qladką, tylko tutaj . pani troszeczkę sfalduje, 
ale ledwo, ledwo... żeby bylo widać i jedno

. cześnie, żeby nie .bylo widac!. Z boku pliska, 
tutaj zmarszczona, tuta; podniesiona, tuta; apu-

szczona, tutaj falda, tu rozcięta, tu zamk'T!-ię
ta, tu upięta: rękaw z pampelotką, tu mereżka .. 
tti walans;en~a. tu guziczki, tu entliczki, tu 
pętliczki, kolnierzyk bialy w ząbki, w trąbki, 
w pompki ..• (.„) 

• • • 
Prężąc biodra i piersi bezwstydnie, 
Blyskiem oczu noc ciemną rozwidnię, 
I upalem rozkoszne; pieszczoty 
Wzniecę pożar czerwony we krwi. 
Ośmiornicą oplotę kochanka, 
Tajemnicą upoję baranka, 
Kto raz wpadnie w te straszne aploty, 
W tym się żądza na zawsze już tlł. 

. A że Pan Bóg ją stworzyl, a szatan opętal, 
Jest więc odtąd na wieki i grzeszna, 

ł §więta, 
Zdradliwa i wierna, i dobra i zla, 
l rozkosz ł rozpacza, i uśmiech ł lza.„ 
l aniol i demon, ł upiór i ' cud, 
l szczyt nad chmurami, i przepaść bez dna, 
Początek ł koniec - kobieta - to ;a. 

Pewnego iłnla ktoł 
zsczepll na ullą 

słynną artv••kę fran· 
en1lrl\ Magdalen• 
Brohan. Rozgniewa
na woła do nałręta: 

- Myli Siil pan, 
IHtem POr'Zl\dnl\ ko· 
blełl\I 

A ••ostrzegbzy w 
łeJ ehwlll te za
czepu Ją plflkDJ' 
111lodztenlec, dodała 

a u~mleehem: 

- Niech ml pan 
wierzy, bardzo &ero 
i&luJt-

Suknia nie musi być obcisła, ale lu 
bię wiedzieć, gdy kobieta jest ubran 
gdzie ona w tej sukni się znajduje. 

(Bob BopeJ 

Serce kobiety jest cząstką nieba; lee. 
również jak widnokrąg, · zmienia się w 
dnie i w nocy. 

(Lord Byiroa) 

Kobiety są to dyjabły, które nas pr~
wadzą do piekła przez wrota raju. 

(Swlęty Cyprian) 

. \ 

Największymi nieprzyjaciółmi kobiet 
są same kobiety. 

(Duclos) 

Drogi mistrzu - zwróciła się księżna de ~: 
Castries do Honoriusza BalŻaca - jakim 
pan jest znawcą duszy kobiecej? :: 

- Ja - odparł Balzac - znam kobiety : 
na w1lot. Gdy którejkolwiek raz spojrzę E 
w oczy zaraz poznaję całe jej życie od oaj- ;: 
młodszych lat i to z najdrobniejszymi szcze· : 
gółami. Czy pozwoli księżna. że powlem E 
z jej życia kilka fragmentów, jak na przy- : 
kład ten, że.„ :E 

- Na Boga, panie Balzac - krzyknęła E 
przerażona księżna - I nachyliwszy się do : 
ucha Balzaca, szepnęła: - nie teraz! Póź- E 
niej, gdy będziemy sami.„ -

Kobieta, kiedy pisze. robi zwykle trz 
rzeczy: wymyśla własną duszę, star 
się osiągnąć jakiś cel i W dodatku wa• 
la sobie palce atramentem. 

(Aleksander Zelwerowicz) 

Znanemu twórcy polskiej komeclii miesz· 5 
czańskiej Michałowi Bałuckiemu przed- 5 
stawiono bardzo Inteligentną, młodą i pię- ;: 
kną damę. Jeden ze znajomych zapytał pl- : 
sarza: := 

- No, jak er się podoba? ~ ~ 
- Bardzo, rzeczywiście piękna. Gdyby w :S:_ 

dodatku była jeszczf' głupia. nie pozostawia
łaby nic więcej do życzenia - odpowiedziaJ :: 
autor „Grubych ryb". 3 

Francuski impresjonista Edgar Degas zo
stał zaproszony na ślub swojej modelki. Po 
przywitaniu się z panną młodą odezwał się 
do Jednego z go§cł: · 

- Po ru pierwszy widzę ją ubraną. Ale 
muszę przyzna6, le jeJ • tym bardzo do 
twarzy. 

Na pewnym garden-party Ferdynand 
Foch pochmurnie 'llapytał swego sąsiada 
'dór-ym był Renoir: 

: 
-:: -3 
= -= = § -= ---= :: -: --:: 

- Czy to prawda. monsieur. ie nasze da: -
my wy~ają dwa razy tyle na ~'vo,ie środki 3 
upiększa,jąre niż wydaje nasza armia?! 

- Wielki malarz odriowii'dział: -- To ,iest prawda monsieur„ ale o!le od : 
noszą dwa raz:v więce.i Z\VYci~tw , niż wszy. :: 
~tkie armie świata ra'l.:em wziP,te. !:i 

Piękna kC1bieta jest jak kaczka - z 
,11170 na ierłneao, za mało na dwóch. 
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' , (Honore de Balzac) 

I DZIENNIK LODZKI nr 300 (ltst• 



a nr• • -·· ... I 

I 

11 ' 
I 

WAltNll: TSLJ!:FONY 

Po1otowi. .Ratunkowe 
Strat Po:larna 
Po;otowle MO 
Informacja slutby „rowta 

Informacja kolejowa 
Informacja toletonlcma 
Informacja PKS 

Dw. Centralny 
tntormacJa kulturalna 
Informacja PKO 
Po1otowle wodocluowe 
Pogotowie energetyczne: 

LócH Północ 
Lód:t Południe 

Poirotowie gazowe 

999 
9tll ,,., 

H-U-19 
36-55-55 

913 

11-»7-Ull 
32·8ł-Oa 
36-~%-ll 

78-35-48 

14-M-15 
7ł-21-19 

7ł-55-23; 7ł-66-H, 991 
Po1otowte dillwlgowe 

7'-17-68; 7ł-łO-U 
TSLDON · DLA RODZICOW 

n-H-99 - porady wychowaw
fte czynny od poniedziałku de 
pl11,tku w rod•. n-1s. 

TELEFON ZAUFANIA - 31-11-ST 
w dni pow1sednle w trodz. 11-T 
w dni wolne od pracy eałĄ do
bę. 

HLODZJEltOWY TELEFON ZA.U· 
PANIA - U-SO-H -· od ponle· 
didllłk11 do p111,tku w trod•. 

·11-11. 
TELDON ZAUFANIA dla kobiet 

I el11*1l problemow11 osynny w 
dni pow1tednle w gods, 11-2.1 
ar ł7·ł0-SS. 

ANONIMOWI ALKOHOLICY · -
tel. dla ludzi • problemem al· 
koholowym - 57-11-42 (pon!•· 
dsiałek - pl11tek - 17-20) 

WSZYSTKO O AIDS - 33-11-lt 
w godz. 15-7. 

TELUON ORIENTACJI ZAWO
DOWJ!:.J I SZKOLNEJ - proble
lft7 wyboru zawodu - 33-88-11 
ftYllllY od poniedziałku do 
pl11,łlnl w 1odz. od 15-11. 

POGOTOWIE MIE!'IZKANJOWSI 
spółdlideJJlH SZ·łł-Sł 
k4'!Duna.lhe 88·33·95 
°'- Betldnla 8MM4 

'l'EATBY 

nleczynne 

HUZEA.. j 
HISTOltll "&UCHU ltEWOLUł;Y.T· I 

NEGO (Gdańska li) godz. f..-11 
25, 29, 17. 12. nleczyonne 

ODDZIAL RADOGOSZCZ (Zlift'• 
1ka lł7) lodl. D-lS 

25, 28, 2t 12. - nieczynne 
ARCHEOLOGICZN:& I ETNOGllA• 

FICZNJ!! (pl. Wo!.n-0tc:I 14) godz. 
10-14 

as, 29.U. nieczynne 
27 .12. god~. lł>-19 

MIASTA LODZI (Ogrodowa 13) -
godz. 11-U 

25, 26.12. - nieczynne 
37.12. gOdz. lł>-lł 

WLOKIENNICTW A 
232) - nieceynne 

(Piotrkowska 

SZTUKI (Więckowskiego IS) 
nleczyru:ie 

!9. 2i.12. 1od1. 10-:-19 

WYSTAWY 

OSRODEK PROPAGANDY SZTU· 
Kl (park Sienkiewicza) - Ga· 
leria sztuki (Wólczańska !1) -
malarstwo Z. Maclejew!>klego 
godz. 11-14 

25.12. nieczynny 
29, 27.12. godz. 11-19 

SALON SZTUKI WSPOLCZESNEJ 
(Plotrk-0wska 88) godz. 11-H 
Malarstwo P. Udorowlecklego, 

2!1.12. nieczynna 
26, 27.12. 11-0dz. 11-19 

GALEJtIA BALUCKA (Stary 
nek 2) godz. 11-14 Grafika 
w zbiorach BWA w Lodzi 

25.12. - nieczynna 
29, n.12. rodz. 11-19 

• • • 

R:v
obca 

zoo - czynne od ł do U, kasa 
do IUO 

PALMIARNIA - czynna (opróc& 
ponied~alków) - godz. 10-1e. 

KINA 

BALTYlt - „Labirynt" ani. 
b.~. godz. I, 11, 13, 19, 17 

n.11. - '·"'· 1oor. 15, 11, 11 
H.12. - „Labirynt" godz:. 10, 

n. 14., 19_ li; Seans nocny 1'11· 
mu przedpremlerowego z czy
tani\ 111łtl\ dialogowa - „Kopal· 
nie króla Salomona" _ USA -
godi:. 2ft 

17.lł. - j.w. 

JWANOWO - „Gwiezdny priy
by1z" - Ul!!A od Jp,t 15 
lodZ. 15, 11.lS 

IS, M.12. -
11.JS, U.3~ 

1'. 

f!.lt. Baj.Jr! - „Leśni ol(rod· 
nicy" - godz. 14: „Gwle~.dnv 
przvbyu" - godz. n, 17.15, 
19.30 

PRZEDWI09NI:& - n1ee'lynn• 

25.ri. - .,Gliniarz 1 Beverly 
Hllls" - USA od lat 18 
godz. IS, 17; li 

,26.12. - j_w. 
27.12. Bajkl - „Indiański bo· 

tek" (2 bajki z Bolkiem i Lol· 
Idem) - godz. 15, 16; „Gllniarz 
z Beverly Hills" - godz. 17, 
19 

POLESIE - „Wielka draka w 
C!Uńskiej Dzielnicy" USA 
ocl lat 12 - godz. 11, lT 

25.12. - nieczynne 
28.12. - „Wielka draka w 

Chińskiej Dzielnicy" - goaz. 
15. 17, 19 

27.12. Bajki - „Gw:!"azdka z 
nieba" - godz. H; dalej j.w. 

WLOKNIARZ - „Mona Lisa" -
ang. od lat 18 godz. 10, 12.15, 
14.30, 17 

25.12. - nieczynne 
26.12. - „Mona Lisa" - goaz. 

lU, 12.15, lł.30, 17, 
21.12. _ j.w. 

WOLNOSC „Gwle2rlny przy• 
bysz" - USA od lat a 

" godz. 11, 13.3U 
25.12, - „Gwiezdny pn:yoysz" 

godz. 15, 17.15, 19.30 
26.12. - j.w. 
27.12. Bajki - .. Postrach Tek

sasu" (2 bajki z Bolkiem I Lol
kiem) - godz. 114; „Gwiezdny 
przybysz" - godz. 13, 17.19, 
19.3U 

WIS:t.A - nieczynne 
25.12. - ,.Glnger I Free!"' -

wl. od lat 15 - goaz.· 15. 17.15, 
19.30 

26 i 27.12. - j.w. 
ZACHĘTA - nieczynne 

25.12. - „Akademla Pana 
Kleksa" - cz. I i II - poi. 
b.o. - godz. 14.30; „Misja i<pe
cjalna" - p-ol. od lat 15 -
godz. 17 .30, ll.3U · 

28 i 27.12. - j.W". 
STUDIO - nleczynn• 

25.12. - j.w. 
:ie.12. Bajki - „Krasnoludek" 

- godz. 18; „Tysiąc mrnardów 
dolarów" - franc. ed lat 15 -
godz. 17, 19.lB 

27.12. - j.w. 

STYLOWY - i\teczynn• 
25.12. - j.'W. 
28.12. - „Nie końCZl\Clł s1,ę 

opowl~ć" - RFN b.o. - goaz. 
15. 17, 19 

27.12. · - j.w. 

TATRY - MALE-STUDYJNE 
nieczynne 

25.12. - j.w. 
26.12. - „Dawno 

Ameryce" - cz. I 1 
od lat 18 - godz. 

2T.12. - j.w. 

DKM - nieczynne 

temu 
n 
18 

"' U3A 

~T.t!. - „Swlll.dek mim" W<>· 
li" (USA) od lat 18 godz. 17, 
19.15 

OKA - „Misja" (ang.) od lat 
15 godz. 10, 13 

25.12, - nieci:ynne 
26.12. „Odnaleziony •karb" -

węg. godz. U: „Mi~zy usta
mi a bri:egjem pucharu" 
poi. od lat 15 godz. lł, 18.30 

27.12. - j.w. 
GDYNIA - Kino non stop 

od godz. 9-:JO „Mewy" - poi. 
od łat 15 

25.12. - nieczynne 
26.12. - Kino non stop 

godz. 10-22 „Powrot Jedi" 
USA od lat U 

27.12, - j.w:--
HALKA - nieczynne 

25.12. - j.w. 
26.12. Bajki - „Prz~·gody ka

pitana Pyk-Py~a" ....: goaz. lB; 
„Milo~'ć, Hmaragd i krokodyl" 
- USA od lat U g0<1z. 18, 
18 

27.12. - j.w. 
MLODA GWARDIA - nieczyn

ne 
25.12. - ,.Pól żartem, poi 

serio" - USA od lat l! 
godz. 15, 17.15; „Misja" - ang. 

od lat 15 - godz. 19.30 
26.12. - „Misja" - !?OOZ. 10, 

19.30; „Pól żartem. pól serio" 
- godz. 12.15, 14.3U. 17 

27.12. Bajki - „Zlot" czap
ka" - godz. !U, Il: „Pól żar
tem, pól serio" - godz. 12.1~. 
14.:!-0, 17; „Misja" gGdz. 
19.30 

MUZA - nieczynne 
25.12. - j.w. 
26.12. Ba1kl - „Bolka I Lol

ka" - pot. b.o. i:oaz. 15, 16.~0. 
„Piraml'da strachu" - USA 
od l11t 12 - godz. 13 

27.12. - j.W. 
1 J\1AJ A - nieczynne 

25.12. - j.w. 
26.12. Bajki - „w króle<twJe 

Posejdona" - godz. 15; „Pler
~cleń i róża" - poi. b.o. 
godz. IS; „Poefag do Holly-
wood"' - poi. od lat JS 
godz. 18 

27.12. - j.w. 
POKOJ - nieczynne 

25.12. - „Elektroniczny mor
derca" - USA od lat 15 
godz. 17, 19 

26.12. - j.w. 
27.12, Bajki ....., „Reksio łyż

wiarz" - godz. 16; „Elektro
niczny morderca" godz. 17, li 

,RJ"1A - NieśmiPrl.elnY" - ~'lrt. 
od lat 15 - godz. 10, 17;„cu
downa dziecko" - godz. 12.30, 
14 .30 

?.'.i.12. - . rudcwne d7:„ci .·n" -
poi. - godz. l ł.30; „Nieśmier
telny" - godz. 17, U 

26.12. - „r-~,e~mterir-111·· 
godz. 10, 17. 19; „Cudowne oz.le· 
cko" - godz. 12.3U, lł,30 

27.12. - BR.iki .. Kosm·c1.n:i 
bRj !, .,„ - ~odz. 10. 11 : .. C 1-
drr·q·n~ <l 7 j.-.c-l\n'' - ą:odz. 12 :ln 
14.30; „Nieśmiertelny" - goctz. 
17, 19 

STOKI - nieczynM. 
25.12. - j.w. 
26.12. - „Biały smok" - US.\ 

-poi. od lat 12 - godz. 16; 
„Obcy - decydujące •tarci•"' 
- USA od lat u - godz. 13. 

21.12. - Bajki - „Słoniątko" 
- !(Od Z. 15; „SiAly ~mok" 
godz. 16; „Obcy decyc!uj11ee 
starcie" - godz. 18. 

SWIT - „Poszukiwacze zaginio
nej arki" - USA od lat u -
godz. 16. 

25.J2. - ni~czynne. 
26.12. - B'ajki „Obrońcy 

prawa" - (2 bajki z Bolkiem 
i Lolkiem) - godz. l.5: .. Poszu.· 
k!wacu zai;:inioneJ arki" 
godz, 16. 18. 

27.12. - j.w. 
TATRY - nieczy1rne. 

25.12. - „Pan Samocllodzik 1 
niesamowity dwór" - pol. b.o. 
- godz. 15; .. ~ilość, szmaragd 
I krokodyl" - USA od lat 15 
- godz. 17, 19. 

26.12. - .,Pan Samocl1odz'.k i 
niesa1ncnvHy d\vór" - ~odz. lE. 
„Amadeusz" - godz. 17. 

27.I2. - Bajki - .. ZajĄC" .
godz. 14 - dalej j.w. 

SO.JUSZ - nie,czynnc. 
I 23 j 26.12. - J.W, 

27.12 - Bajki - „Inclia1'lskl 
bożek" - (2 b;o,jki z Eo'ł· : ern 
i Lolkiem) - 12:odz. 15; .,Wir' ki 
Szu" - poi. od lat IR - J:(o'.!z. 
16, 18. 

APTEKI 

N"ciarniana lj. Dąbrowski?!?O 
Ba. L>Jt'>rn ierska 146, Piotrkowska 
67, Mickiew:cza 10, Bratysł~w~k& 
Za. 

Pe1bianice - Annii Czerwonej 7. 
Konstantynów - Sadowa 10. 
Glowno - Lewicka G:J, 
Aleksandrów - Kościuszki ł. 
Ozorków - Armii Czerwo11ej 'il. 
Zgierz - Sikorsk'.ego IS, D?,-

browskiego 10. 

DYŻURY SZPITALI 

Chir1.n·g:ia urazowa Sznit·11 
Im. KopEernika (Pabianic!<a ~2l. 

Neurochirurgia Szpittłl in1 . 
Barlickiego (Kopc'ńskiego 22\. 

Olculistyk:a - Szpftal in1. 3ar
llckie'(O (Kopcińskiegq 22). 

LaryngoJ;:igia dziec·ę~ · SZ,:I'
tal im. Korczaka (Arm·i Czer
W0'1e.i 15). 

Chirurgia dzie·ci~ca Szpital 
in1. Biernackic~o ;P3bianlcc. Ka

ro'ews1<11 68). 
Clli.ru•rgia szczęlrn\\·o-twarzowa 

- Szpital im. B<:rlickie~o (Kop· 
ci1~sk1e(!o 22). 

Laryn;iologia Szpital im. 
Barlickiego (KopcińskiPgo 22). 

Toks:vknlo_c:ia - Instytut Medy
c:.·hy Pracy (Teresy 8). 

Weneroloe:ia E'rzychodnla 
Dermatologiczna (Zak"tna U). 

U.12. 

Ch:rurgia urazowa 5z)?llal 
lm. Jonsehera 1M1llonowa a). 

Net1roehirur;i!a szpital Im. 
Kopernika (Pabianicka S~l. 
Okulist~11<a S"l'it~! im. ,1011-

s~h.,.1·~ ' ·li\ l''",'1\'.'~ 14), 
Chirurgia dZiecięca - S:>,pital 

irn. Knno«>nil'\.\ic~ \sporna .:i ... 30 .. 
t.aryn;;o!o:!(i~ dziecięr.a - ll;zpl-

t~I '!m. Konorin:ckiei (Sl10t·.1a 
36 /~). 

Chii·ur;:ia $Zcz$owo-1warz,ow.1 
- Szpital im. Barlickiego {Kop-
ciński ego 22). ' 

L:tr.;rngoJogia sz~iit'I ,m. 
Piro.<:owa (Wólczańska 1.95). 

Tokl!lykolcgia. - I11stytut Me-dy
Qi;l'l:V Praey <Teresy 8). 
"-''Wenernlog'a - P1·z.v-cnoc.in!& 
Derm~tologicz11a . <Zakatna 44J. · 

26.12. 

Cltirur;?ia urazowa .Szpital 
in1 . R.;cllińskie;;o . <Drewno" ska 
7:5) 

Ne11rochfr:ir11ia _ - Sipilal. l'.'l"l. 
Sklodowskiei-Curie (Zgicl'~. P~-
rzęczew<ka 35) .. , , 

Okul styka - Szpllal im. Skło-
dowskie.i-Curie (Zgierz, l"a.rZP,· 
cze.w~kR 3Si . 

Cl1ir..in:(a dziecięca S:.zP.ilal 
im. Kor<:zaka (A .. Czerwonej U). 

Lm·yngolo.'(ia dziecięca - 5'1!i
t~ł im. Korczaka (A. Czerwonei 
15). 

c11· rur iii a szcz<;knwo-1 wllrzow~ 
- Szpital in1. Sklo~nwsl\iei-Cul'rt 
tZ~i~t"3. P1rzęc7.ewska ~5). 

L.-..ryngoJogia Szoil~! '!'I'\ • 
B•rlicki"~" (Kopcińskie'.11.0 H). 

Toksykol<'<;"iA - ln<tyhfl MPdy· 
cyny Pr>"Y ('I'er~~y B). 

Vh~n~rolocitł C'rz~\1 <"llOdn~~ 
Derrn;<tc>Jo_giezna (Z>tk~ti~a l4). 

/ 

Zi.12. 

Chirurgi>t urazowa Szpital 
im. Biernackiego (Pab:aniee, .1".a
roJ ewska 681. 
Neurnc11irur~ia - Szr>ilal Im. 

Kopern\k~ (Pabianicka 62). 
Okulistyka ~ Szpital im. Jen

scl1era (Milionowa lł). 
Chiruritia dzieciec~ - Szpil.al 

im. Biern11.ckiego 1Panian·ce, Ka
rolewska 83). 
· Laryn"o!„gia dziecięca - !'izp:

tal im. · Konopnickiej (Sporn• 
36 150). 
Chirur.~ia szrzękO\\·o-twarzowa 

- S7.pital 'm. Barlickie;o <Kop
ciń<l<ie_eo 22). 

LaryrJj?OIOF?i• - Szpital im. Pl
rocow" (Wólczańska L95). 

Tol<syknlogia - Instytut :Uedy
c;·ny · Prac:v (Teresy ai. 
Dorażn• pomoc okulisl.yczn;:i 

Z:apolsl<ie! I - Gabinet ezvnnv 
od 17 dn 7 rano w dni po\VSZJ'rl-
11 !~. w d11i Wo!n<" od pracy ca!ą 
dob\'f. Tel. 43-.39-72 w. 68. 

r•f. CZWARTEK, U GJtUDNIA 

PROGRAM I 

U.OO Koncert. 11.17 KC>tnun1katy. 
H.59 Sygnal czasu. 12.0S Magazyn ~n-

macyjny. 12.30 Mur.yka folklorem 
.rialowana. 12.45 Rolniczy kwadrans. 
IS.OO Komunikaty. 13.05 Radio lde
rowców, 1~.30 Przeboje muzyk\ orga-1 

Swiątecz ny program radiowy 
Salzburgu - and. 21.0ft Eros 
%1.lU Wspomnienia z compactu 
Ella Fitzgerald, 22.00 Alojzy Felini!\-1 
„Barbara Radziwillów1u". -!!2.10 Lu
bi!) szum •t~rej plyty - aud. 22.5' 
El'OS (7). 23.U6 Ji'\111 SessiQn w 'l'rOf· 
M. 23.53 Ingmar Bergman „La• 
terna magica"'. 

nowej. 14.00 Magazyn muzyczny „Był las" - rep. ~-OO Posłuchaj 
18.UU Wiad. JO.OS Chopinowskie nok~ gwiazd". iuu Wlad. 23.35 „Kolędni
tumy. 18.35 „Przy wigilijnym sto- cy z naszej ullcy". 23.59-1.30 Tran
ie państwa J. z. Porczyńskich". smlsja z mszy św. - pasterki z 
17,UO Polskie koledy gpJewa „Ma- katedry pod wez...,·anlell' Opieki 

PltOGRAlll IV 

l 1.30 Różne barwy tema tu. 11.40 

Barokowy koncert. 13.0U Serwis Trój-1- opera. 21.0U Wiad. u.o~ Wiad. 
.kl. 13.05 W oparach nons_e~u. 13.2U 5port. (L). 21.20 Wieczór Pl»towy 
Taką plytę cnc1albym m1ee. 14.00 CD. Z3.20 Sza11uj1ny wspomn!e1iia ;_ 

PltOGltAM lV 

Najpiękniejsze miejsca w Pqlsce . 
l2 .00 Wiad. 12.05 Symfonia dziecię
ca z Jerzym M;ak.symiuklem. 13.00 
„Melpomena pod smrekami" - rep. 
!"8.30 Różne barwy tematu „Fool on 
the hlll''. 13.łU Zaułek na Tarnce, 
lł.00 „Szopka ludowa". lł.45 Przed 
spektaklem - aud lł.15 Teatr Kla
syk! dla Młodzieży - „Romeo I 

• ,w Iluzjonie Trójki". H.30 Taką aud 11.3U W kręgu ballady. 11.on Wiad. 
12.U5 l"asto!"alki kl'zesane \%,3U Wy• 
prawy ,.Czwórki". 13.30 Musica111 al· :r:owsze". 17.łO ·wiersze dla Cfebfe. NMP w Radomiu. . 

plytę chciałbym mieć. 15.00 W opa· 
rach nonsensu. 15.15 Jlngle Bells I 
jatz. 16.UO W oparach nonsensu. 
16.15 _ Taką plytę chclBlbym mieć. 
17.00 Boże Narodzenie w malarstwie. 
17.15 Baw się razem z nami. Ił.OO 
Serwis Trójki. 19.05 Pamiętnik . po· 
toczny. 19.35 Glen Gould w Sztok· 
holmie. 20.45 W oparach nonsensu. 
21.UO Taką płytę chciałbym mieć. 
22.00 W oparach nonsensu. 22.30 Ll· 
sta przebojów. 

18.011 Kolędowanie gwiazd. 19 oo ' 
Dziennik. 111.15 Koncert tyczeń. 20:00 
Radl-0 dzieciom: „Zajaśniała pierw
sza gwiazda" - s!uch. 20.tft Zacza
rowany śwlat pozytywek. 21.00 Ko· 
mun1katy. 21.10 Jutro Programu I 
proponuje słuchaczom. 21.15 Wigi-
lia w muzycznych pamiętnikach. 
21.4n Płyta pod cllolnkc:: „Chris 
Rea". 22.00 ,.Gwiazda gwiazdeczka" 
- ~!uch. 22.3R Kol~dy lnaczeJ 
grają jaz:r,manl. 2l.JO !([Ub S1.ar•zvch 
,Tanów... ,T. Krenza 1 J. Webera. 
23.:>3 Północ poetów: Wiersze. 

I PROGRAM O 

t1 .OO Zawsze po jedenastej. 11.lU 
Muzyczny nnn stop. 12.00 Mistrzowie 
baroku. 13.00 Wlad. 13;us Serwis In
formacyjny (L). l!.10 „Godne tw1,. 
ta" - aud. Zbigniewa Korzenlow-
1ldego (L). 13.20 Muzyka Beskidu 
Sląskiego. 13.30 Album operowy. 14.UU 
P1osenkl :r: Francji. 15.00 Barbara w. 
Tuchman: „ Wyniosła wleta". IS.IO 
Dz:lela, style, epoki - Antonio Vl
''aldl. IR.OO Bote Narodzenie w plo-
1ence. 17.00 WJad. 17.0S Rnzwlązanle 
zagadki mu7.ycznej (L). 17.tO Aktu
alności dnia IL). 17.30 Pastorałki 
polskie (L). 17.40 ,.M~gaz:vn rodzin
ny" - aud. (L). 18.10 „Cicha noc•• 
- kon<"ert (1,). 18.30 Tytus Czytew
ski: ,.Pastorałki - koleda w wiel
kim mieście". 19.00 Koncert koled. 
19.30 ,Blale Boże Narodzenie". 20.00 
'"lier~ze .Jana Twardowskiego. 20.40 
Koncert w ~vigj!ljnym nastroju. 24.00 
Gwiazdkowy album gwiazd. 

PROGRAM III 

11.00 Miniatura poetycka. 11.30 „Za
nim pierwsza gwiazda". 11.40 Folk 
w oiµułct?. 11 ;o ,.D1ie~i Arbat11". 
U.OO Serwis Trójki. 12.05 W tona
cji Trójki. 13.00 „Piana ztudzeń·" -
odc. 22. 13.10 Powtórl<a z rozrywkl. 
14.00 Boże Narodzenie IS OO Serwis 
Trójki. 15.0:! .. Mói człowiek" l Inne 
plqsenki Edyty Geppert. 15.40 .. za
nim plerw~za C?w!azda". 16.00 Z11.
prnsz;my do TróJkl. 19.UO „Cieple 
wigiHjnych okien•·. 22.05 Int. sport. 
22.15 Kolędować każdemu.„ 

PROGRAM IV 

11.00 „Dom •i świat" - magaz;m. 
u.oo wlad. 12.05 Spotkanie z ope
retk>ł. 12.30 Magazyn OIRT. 13.00 w 
blasku gwiazdy wigiliinPl. 1~_2;; ZR
haw-:<' przv muzy"e· H.;n W bla<ku 

' ewlntiv wi'?'llijnPi. 14.on Po)'H>łudniP 
Mtodvch. 17.00 .. Pnwroty ctn dzlrclń· 
stwa" ·- C"7.. r. 17.20 .. Pr.Pd ••P"-· 
lentem choinki". 18.00 NabotP.ń<two 
Kościnłe ><:wan:;elicko-A u!(sbur<k!P• 
go. 18.40 „$wleta z bajki" - kon• 
cert. 19.no Felieton tśwl•teczny), in 10 
.. Powroty do dzieciństw~". 1~_30 
Wiad. 19.311 Zwi„rzet~ mówla ludz
kim głosem. 20.15 „Narodzin~· T'R
na". 20.40 Pastorałki uaropol•kle. 
21.0U Powrotv dn dzieciństwa. 21 2n 
Prezenty mu7.vczne - aud. ~1.50 
LPkł. 11r:v C'1.\!·órkl - .. Hi<torla me110 
wlektt ! lud7.l. z którymi hlem" 
22.00 . Gdy n'l<t ni~ nr71·icizłe" 
montaż llteracko-mu7yc:my. 

PIĄTEK, %5 GRUDNIA 

PB.OGRAM I 

PROGRAM lV 

11.25 ,.Swlęta u Ochmanów". 11.59 Julia" - et. I sluch. 16.UO Gawędy 
Sygnał czasu. 12,05 Wlad. U.lU Pły- muzyczne. 16.4U Najpiękniejsze miej
ta pod choinkę: „życzenia :<zczęścia sca w Polsce. 17.UO Wiad. l7.U5 „Me
w :tyciu" Ally Pugaczowej. I2.30 Lu- dle Chrlstus" - natus est" - aua. 
dzle, o których mówi świat. U.OO 18.00 Naboteństwo Kościoła Metody· 
, Swlęta u Kllmczuków". 13.30 Ply- stycznego. 18.40 Kolędy gra Józef 
ta pod choinkę: Wojciech Młynar- Skrzek. 19.00 W dolinie Rawki. 19.3U 
ski w Teatrze „Ateneum". H.DO I Wlad. I9.35 Różne barwy tematu - 11.30 „Romanse, romanse". 12 UO 
Dlaczego baryton Andrzej Hlolski .. Tea for Two". 19.45 „Pastoralki'\.

1 

Wlad. 12.()5 Wiersz 1 aria. 12.30 „Me
nie zestal pllot~m - aud. 14.30 Pol-120.30 Gaw1>,dy muzyczne. 21.00 Naj- cwas mecenasów" - rep. 12.50 
sk!e l<olędy śpiewają wybitni soli- piękniejsze miejsca w Polsce - Le- , Białe Bote Narodzenie". 13.00 „Ro
ści. U.UO Koncert życzeń IS.UO Te- ba. 21.20 Swląteczne ballady. 21.50 manse, romanse". 13.30 ,_Zadymka 
atr PR: „Słowem uweselone, nie-1 Lektury ,Czwórki": F. Karplńsk! -11 inne wiersze śpiewane". 13.55 „W 
bem przysypane" - sluch. 17.02 „Historia mojego życia i ludzi, z zaciszu rodzinnego domu". 14.1$ „Ro· 
Omówienie programu. 17.05 „Swlat którymi żytem". 22.00 M1lzyka na- manse, romanse". lł.ł5 Przed spel<-
muzyki" - „Tańez11,ce platki śnie- stroju. 22.50 „Wyśpiewać radość" taklem - aud. lS.lł Teatr Klasyki 
gu" - aud. 18.00 „Swlęta u Lady- rep. 23.15 Różne barwy tematu dla Mtodzieży: „Romeo I Julla". 
szów". 18.30 Dawne przeboje w no- .Nature Boy". 23.30 W1ad. 23.~5 NaJ- 16.00 Muzyka starowloska. 16.20 „O 
wej szacie dtwiękoweJ. 19.00 Dzien- piękniejsze miejsca w Polsce - mon- Andrzeju Stopce i Innych"' - reJ'. 
nlk. 19.10 Splewa Magda Umer. 19.30 tat poetyck-0-muzyc:rny. 17.UO Wiad. 17.U5 „Ballady żeglar-
Radio dzieciom: „W betlejemski! sicie" - aud. 17.30 „Ceremonie pro-
noc" - s!uch. M.01 Ptyta pod cho· winc1onalne" - rep. 17.50 Koncert 
Inkę: Young Powu. 20.2u .,Pini(- SOBOTA, 26 GRUDNIA na Bote Narodzenie. 18.00 Naboteń-
-pongowy król, czyli łwlęta w re- siwo kośclola polsko-kato11ckiego. 
dzlnie Andrzeja Grubby". 21.00 Ko· PROGRAM I 18.40 Jazzowe kolędowanie. 19.00 „Ro· 
muni katy. 21.05 PTyta pod eholnl<~: manse, romanse''. lł.30 Wlad. 19.35 
Maryla Rodowicz „Polska Ma- 11.0fl „Hej szable w dloń" - rep. Muzyczne duety. 2U.UO „Pamiętnik 
donn11". 21.30 „Szopka Darka zem- 11.30 Tańce staropolskie. 11.59 Syg- pan! Hanki" - słuch. 21.UO P1osen
ły". 22.uo .. Skrawek Polski nad Ta- nal czasu. 12.05 Wlsd. U.15 Kolę· kl z „Qui Pro Quo''. 21.20 Au<1ycja 
miza". 22.25 Kol~dy z tutru. 23.00 dowanle gwiazd. 13.00 Muza dale· polonijna. 21.SU Lel<tury „czwOrkl": 
Wlad. 23.05 „Swlęta u Korczów". kich podróży. 13.4S Pl:vta pod cho- Funciszek Karpiński _ „Historia 
2~.35 Plyta pod choinke: „String". lnke. lł.lB Teatr Poe?.ji: „Pastyrze mego tycia 1 ludzi, z którym! ty-
23.55 Północ poetów: wiersze. !-ode pola". H.łO Recital Leszka D!u- !em". 22.05 Portret ~łowem ma1owa-

PROGRAM n 
9.45 8wiąteczny Program Llterae

ki (L). 11.uo Recital All ci I de L•
rrocha na Festiwalu w Bergen. U.20 
Wia'd. 12.35 Swl~ta z p!ytą kom
paktow11. 15.00 Kol.,iy polskie. 11.30 
Jul Ps Supetvlelle: „Opowieść o Wo
le 1 ośle w Betlejem", 18.05 Muzy
ka Antonia Vlvaldlel(o. l~.!S JuJM 
Supervielle: „Opowle~ć o wole I o~
le w Betlejem". IT.OO Wlad. 17.05 
Sivl~ta z plyt11 kompaktową. 20.!U 
.Jarosław Abramow-Neverly: „~nowik 
War<zaw:v". 21.00 Wllld. 21.0S Sw,lęta 
z płyt!\ kompaktow11 .. 

PJlOGJlAMm 

11.on Studio io1. li.SO Mueycr.na 
kralnR zabaw~·k. 12.U ,Ob:vr.zaje, 
obyczaje ... " (t). l!.30 Gwiudkowy 
\\'~le. 13.00 !lerwlti Trójkl. 13 05 
. Obvcza1!'. obyc7.a1e ... " H.20 Melo
dvj!;;I ~pod choinki. 14.0o ,.Duchy 
zaonmnlaneit" oatacu". H)O Koll'clV 
r~!!~•e. 15.15 Koledy country. 15 45 
. Obyczaje. obyc-•"je„." m 16.UO Ke
ler.!'' i pa•toralkl. .19.30 Melodyjk1 
spnd cholnk1. n.on !l>.ukam przyj>t· 
cl!',)~ - am:l. 11.2n Melodyjki ~pod 
c11o~nkl . 1a.no .. Obyczaje obvcza
je ... " (4). l~.15 Wspomnienia z ~om
pactu: Kel Torme. 19.nO Serwis Trój
ki. 19.05 Starogdańskie kośclo!y. 
tn.30 Glen Gould w Now:vm Jor
ku. 21.UO „Obyczaje, obyczaje ... " (5). 
21.15 żvcz:vmy wam "Pogodnych 
•wlAt. 22.00 „Obyczaje obyr~a-
je ... " (8). 22.15 Bot.e Narodzen1e Ma
eterl!nclca. 23.00 Miej zwoje ma:e 
szczęśliwe święta. 

gosza. 15.00 Koncert tyczeń. !ft.OO ny: Gustaw Holoubek. 22.35 Wielcy 
Wlad. 18.05 Opowiadanie przy komin- chopiniści - aud. 23.30 Wlad 23.35 
ku. 18.35 1!.ecital Ewy Demarezyk. „Romanse, rom<>nse" - montaż po· 
17.UO „Kanadyjka po polsku". 17.25 _etycko-mu:i:yerny - 11ud. 
Kolędy. 18.UO „Matysiakowie" - odc. 
18.30 Dlaczego hrabia Wojciech Dzle
duszyck1 został śpiewakiem. 19.00 
Dziennik wieczorny. 19.15 Mui:yka 
bafaiowa. 19.30 Radio dzieciom: 
.Królowa ~nlegu" - słuch. 20.00 

Wlad. 20.05 Plyta pod choink~: Ste
vie Wonder. 2ft.35 Pos!uch.ajmy jesz· 
cze rai: „Dinozaurów". 21 OO Komu
nikaty. 21.05 Radiowy Kabaret Star
•zyeh Panów. 21.45 Recital Edyty 
GepJ)ert. 22.00 Te<>tr PR: .. Ondvna"· 
- słuch. 23.0U Vl1ad. 2~.10 Klub !!tar· 
szych 'Jarnów. 23.55 Pól'noc poetów: 
wiersze. · 

PROGRAM n 

I.U 8wlateczn:v Program J,fterac
kl (L). u.on K"thleen Battle - fe
nomen wokalistyl<I ostat.n1ch 111.t. 
u.nu WiRd. 12.0S „Zimowa herb„t
ka". e7.yl1 najplęknlej<ze plnsenld. 
l2.40 Koncert koncertów. 1~.20 :Ro
manse i nie t:vll<o. 14.M Gwiarrtknwe 
pio~enkl Elvisa Presleya. 14.40 Rn
manse I nie tylko: - „CytadP!a". 
1~.25 Koncert koncert.ów. 18.~~ Kol~
dv polskie. 17.00 Wlad. 17.US Ro
manse I nie · tylko. 17.50 „Wid zla
tam słońce w ostatnich dnfoch 
grudnia". 18.00 Romanse 1 nie tvll<o. 
18.45 Koncert koncertów. u.~n ~wie· 
fa z pt:vta kompRktowa. 2~ ~n Wla'd. 
'2.35 Przeboje kl!ku pokoleń. M.00 
Koncert koncertów. 

PROGRAM Ili 

11.30 W oparach !lonse!ilsu. 11.45 

NIEDZIELA, !7 GRUDNIA 

PltOGJtAM I 

11.UO Ko!'lcert. · 11.59 sygnał czasu. 
12.05 W samo polu'dnie. 12.ł5 Mu
zyczne nowości. 13.UO Przegl11,d tygod
nlków. 13.15 Piosenki naszych twór· 
ców. 13·.ł5 Dom I my. a.oo scena I 
film. lł.30 W. Jezioranach ode. 
15.00 Koncert życzeń. te.oo Wlad. 
l&.05 Podwieczorek przy mikrofonie. 
17.UO Dialogi historyczne. 17.15 50-le
cie Ravela. 18.UO Wiersze dla Cie-
bie. 18.20 •. Nad wszystko uśmiech 
twój" ~ magazyn. 19.UO Dzlennlk. 
19.10 Koncert na jeden głos. 19.30 
Radio dzleclom: .. Królowa Snlegu" 
- cz. II słuch. 20.0U Wlad. 20.05 
Przy muzyce o sporcie. 2D.SS Ko-
munikaty Totalizatora. 21.00 Komu
nikaty. 21.05 Lata tn:ycl1.l!'ste. 21.~~ 
W kilku taktach. 22.00 Testr PR: 
.. C!'sarz Portugalii" - •lueh. 23.00 
Wiad. 23.25 .Ta:iz dl"a ws:r:ystkicłl. 23.55 
Pólnoc poetów. 

PROGRAM Il 

12.00 Płytoteka „Dwójki". !2.lft 
Pl<>!lenkl na życzenie. 13.80 Wiad. 
13.05 Baśnie, bajki i bajeczki. u.oo 
Splewnlk rodzinny. 14.11 Nowości 
fonoteki. 15.00 Koncert chopinowski 
15.30 Kata1011 wydawniczy. 15.35 Pio· 
senki na tyczenie. 17.00 Wiad !T.05 
ZRklócenla odbioru. 1~.00 Gloaschl· 
no 1!.oslnl: „Cyrulik sewilski" CD. 

PROGRA,"'\f UJ la Polacca. 13.~5 o kultur~ s\owa. 
14.o;; Kolędy. !UU Skarb Denne.,. 
smareków - sluc11. 16'.00 Quiz popu-

li.OO Pod dac11am1 Paryża. 11.30 Jarnonaulrnwy - WTST. 17,00 Wia<!I. 
Urodzeni na począttrn wieku. 12.uo 17.U5 Echa festiwali. 17.H Rellel',si• 
Recital Idy Haendol. 12.50 Eros !2). uczopych 17.50 Koncert lna Boże Na-
13.U~ Serwis Trójki. I3.05 Niech gra rodzenie. 18.UO K:u-ciyn11l Steł~n W:v· 
muzyka. U.OO Eros <3) 14.10 Mag. szyński _ aud. 18.40 Pa~toralki LU· 
rozrywkowy. 15.00 życie na izora- cjana Kaszyckie20. 19.~o Lektury 
co. l5.3U Pop boutique. n.50 Eros (4) •... Czwórki". 19.45 Piusemkl Warsza· 
16.00 Dzieła, int~rpretacJe. na,l!rania 'i wy. 20.15 Wieczór muzyki i myś11. 
- aud. 17 UO Du7.e, różowe SlońC'„ - 21.~5 7. jpdnej płyty .. Sam~rpan". 
aud. 17.30 Wspomnienia z compactu. 2uo Ma~azyn publ!cystykl. 22 .~.; T't~-
18.15 Wspomnieni• z compactu - I flf'ksje i r~zonirn<e muzyczn~. 2~.3" 
Ród Stewart 19.00 Strwi• Trńjł>I. I Wi~d. 23,35 Rom10wy intymne. 23.:;5 
19.05 Eros (5). 19.15 Glen Gould w i Meloc!ie na dobranoc. 

Fi'lmowcy. z RFN 
w Stoczni 
Rzecz dzieje si~ po jakimś wiel~ 

kim kataklizmie: $wiat jest cały 
szary. W tym pejzażu błądzą grup
ki dzieci. Bawią się na złomowis
kach. Główny bohater - kilku11a
stoletni chłopiec - trafia na stary 
pojazd kosmiczny, przeznaczony do 
kasacji, ale jeszcze sprawny. ·Pod
czas zabawy następuje nieoczeki
wany start rakiety. 

- Gdzie rozgrywa się akcja? 
W Stoczni Gdańskiej. Rolę wnętrza 
rakiety pełni fragment kadłuba 
statku. Tak powstaje kręcony przez 
telewizję RFN i Kolonii film 

Komunikat 
Inspekcji 

Państwowa In:;pekc,i.i Radiowa 
intorm.-uje, :ie iz dniem 1 styC7'nia 
1988 r. reJe5tra<:ję ur:ządz.eń i wy
dawanie zea;wolel'I k,a.te,;orii III i 
IV .na posiarla.nie i używanie a
matol'S'k.ich urządzeń nadawczych 
malej mocy, tj. na uriąd.zenia 
zdalnego sterowani.a o mocy w.c"Z:. 
nadaj1nika do 2 W i na ra
diotelef.ony o mocy w.cz. na
dainiika do 150 MW JJrzysto
oowane do pracy na czę.stotliwo-' 
ściach 27,12 mHz +-0,łl proe., 
dotychczas wydawane prz,ez Pań
stwową Inspekcję Radiową. przej
mu,fą urzędy pocztowo-telekomu· 
nikacyjrne. Urzędy t·e be<lą p-obie-

Gdańs.kiej 
„Stworzony do lotu" ~tórego sce· 
nariusz oparty został· na op.owia
daniu radzieckiego pisarza l'.limitri. 
ja Bilenkina. Przy realizacji filmu 
współpracuje ekipa „Poltelu", za. 
pewniająca personel zdjęciowy sce~ 
nografie i plenery. Oprócz Stoczl'li 
Gdańskiej miejscami zdjęć są m. il'I. 
teren kopalni odkrywkowej w Beł
chatowie, krakowska cementownill 
i wawol'! nadmorski w pobliżu 

Chłapowa. Reżyserem !ilmu jest 
Jens Ehlers Schwarz. tiierwszym 

scenografem Allan Starski, a ' ops
ratorem .Jerzy Zieliński. 

' 

Państwo\vej · 

Radiowej 
raly także stosowne -0 płaty z.;, u
żywanie ww. ll·rz.ąclz.eń 

W ,..wiąz.ku ·z po.wyżtryni 7'.ć"bó-
wiĄz.uje si~ wszysvkich pqsia<l.aoŻy 
i u.źYtkowi:ihk6w podanych urr.11,
dzen do dokonan!a rejestracji u
rr.ądzeń 1>.•g. nowych zuad i wl'lie
sienie wymaunych optat w pla ... 
cówk.ach UPT. 1111jblitszych miej· 
sou umiesr.kania w ni-ep.rr.ekra-: 
euliiym termi11ie do dnia !8 lu• 
tego 1989 r. 

Państwowa Lnspekcja ' ltadiowa 
i'l'lfol"l'l'luj.e. t.e dotych'-'t.as wydu1e 
przez PJR ozezwolen'~ traca waż
ność z dniem 2fl lutee;o i988 r. 

„DZIENNIK · ŁODZKr' - dziennik Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa-Książka-Ruch". ·wydawca: Łódzkie Wydawnictwo Prasowe, Łódź, ul. Piotrkowsk• 96. Druk: 
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~rnla: 32-93-00 (łączy z wsz1·stkimi działami). Redaktor naczelny: Henryk Walenda 36-45-85; zastępcy redaktora naczelnego: 84-06-15 33-07-26: sekretan odpowiedzialny 
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Wojewódzka Roilewnla Gazu Płynnego 
„KORGAZ N" . 

ut. Tuszyńska 60 

ZATRlJDNI NATYCHMIAST PRACOWNIKOW1 
+ &nmporia wewnętnnep, k•łroleńw JrJroW batu -

ttnea akordowa ·i · 
• ! kłerowe6w I I hab n kał. prawa jalldJ', . ehętnle wt- ( l 

. 

dziany ukńazoa1 kun „Pnew61 materlal6w nlebez
plecznyeh" - Pl'&Q " airordzle. 

Informacje: kadry, tel. 84-66-25. 

· zakład nie zatrudnia pracowników po samowol-
nym porzuceniu pracy. • 

7243-k 

Centralny Ośrodek Badawczo•Rozwojowy 
Priemvsłu Dziewiarskiego. 

w systemie dwuzmlanoW'fl" 1 
-
mlsłrn ł dzłewłany mau;rn raalow7eb 
milina I dziewiarzy man;rn e7llndryom7eh 
barwlarz7 
freser6w 

o r a 1 

w systemie jedncnmiońowym 1 

· e SlllV&C2kl mauynowe (r6wnleł abllolwentkt leelmłk11m 
odzlełowego). 

Informacji udziela dział pracowniczy <;OBRPD „Trieomed" 
w Lodzi, ul. Piotrlkowska 270, p. 203, II p., tel. 18-07-el. 

Ośrodek nie przrjmuje . os6b po samowolnym 
· pcl'rzucemu pracy. · 

Zapewnłam7 wolne 1obot7 i 50-proe. młłll• •• Pili' clla 
pracownlk6w t Ich malłonk6w oraz łwladezenła toejaln• 

dla całej rodziny. 

._n a JIĘJ •• ·= . o• • aa 

ZAKŁAO TRANSPORTU I SPEDYCJI 
WOJEWÓDZKIEJ SPÓŁDZIELNI OGRODNICZO-PSZCZELARSKIEJ 

w Łodzi, ul. Szczecińska 22· 

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na spn:eda:t samochodów: 

1. „Star 28'!, rok produkcji 1975, nr podw. 58949, m sfhlłka 181111, eeaa 
wywoławcza 582.000 zł. 

2. „Robur" FR-3M/K, rok prod. 19711, nr podw. !ZHI, nr lłlnlka 10ł98 , 
eena wywoławcza 339.600 zl 

3. „Nysa 522", rok prod. 1979, nr podw. 130361, nr lłlnlka ł9154t, eena 
WyWolawcza 195.000 zł. . 

Przetarg odbędzie się dnia 7 stycznia 1988 r. o g-Odz. 11 w medzibłe • 
kładu przy ul. Szczecińskiej 22. 

W przypadku niedojścia do s~tku pierwszego przetargu, drugi prze. 
targ odbędzie się dnia 8 stycznia 1988 r. o godz. 12 w trmi• aamym 
mieji;cu. . 
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wysokości 10 proc 

ceny wywoławczej do kasy zakładu najpó:fniej w przeddZień przetargu 
Pojazdy można oglądać w dniach.od 4 do 6 stycznia· 1988 r. w godz. 10-14 
Brłlk6w w w:Yposażeniu nie ułupełniamy. Zastrzec.'a !lię prawo odstąpie

nia od przetargu lub jego unie,wążnienia bez podania przyczyn. 
ł840-k 
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ZAKŁAD ! : ~ c:Mk.. A 9 

SUt>OWLA 0-MO~TAZOWY ! S . "Pó~DZIEl łA PRACY · §· 
o '.J RoJEKr - sro • 1 s . D . puc H r E 1(" a 

l6df, ul. Wersalska 47/75 ! 3 ! O ZI a 
D~ 3 ~TY HM.I. ST 

MURARZY 
POSADZKARZY 
CIESLI 
STOLARZY 
BETONIARZY - ZBOJARZY 
SPAWACZY 
SLUSARZY 

.OPERATORA ,KOPARKO-ŁA
DOWARKI 

1 KIEROWNIKOW BUDOWY 
MIS1'RZ0W BUDOWY 
INZYNIEROW LUB TECHNI
KÓW BUDOWLANYCH 
KIE}ł.OWNIKA DZIAŁU KSIĘ
_GOWOSCI. 

Zgłoszenia przyjmuje dział kadr, 
tel. 52-11-10, pok6"j nr 700. 

ZAKŁAD NIE PRZYJMUJE 
PRACOWNIKOW 

PO PORZUCENIU PRACY. 
6867-k 

W'...IO""~HU///Hfi'7/Ufi'7/HHHH.M 

§ DIASON ~ 
~ PRACOWNłA USG ~ 
§ tódż, ul. Pi~trkowska 59, § 
§ ezynna L'Odzlennie 16-11, 11oboty 10- § 
S 15 - wykonuje baclanła1 S § .... rlnekologfczno-połoznlcze. s 
§ .,.. Jamy brzusznej ..:.. IV1lłrob1. trzu- ~ 
~ 1tki, pęcherzyka · 16łclowero. dr61 § 
~ ł61cłowycb ł nerek, § 
§ · .... rozwoju 1taw6w biodroWJ'Ob § 
S 11 niemowląt. · ~ 
S . INFORMACJA TELEFONIC?ZNA S s - 33-16-88. s 
~ 32612/32615-g ~ 
~H./HH///.///H..UA0W'/./H/////.U.h9fi 

ZP . CEGIELStC1 
Odlewnia Żeliwa w $remie 

ul. Staszica 1 

R D 
in!. elektro!lik6w 
programistów EMC. 

N 

istnieje motllwoł6 1:1ybkłego u'ly1kanla 
mieszkania rodzinnego na warunkaeh 

umownych. 
Zakład dysponuje stołówki\, obiektami 
rekreacyjno-sportowymi, ośrodkiem te
~larskłm . działkami pracowniczymi oraz 

ośrodkami wypoczynlroWYtni. 
Oferty wraz z tyciorysem J kserokopią. 
dyplomu nalety kierować pod a.dresem: 

ZPM H. CEGIELSKI 
Odlewnia Żeliwa, u l. Stanica 1 

83-100 Arem 

111011 
r:: 

W1111'9łklm DUSJ'm 

kea.łrahentem, 

WQ6lpraeuJlłeJ111 

lubiu•jom 

_... PnJ'Jaetołom 

1'AJSERDECzNIEJSZE żYCZENL\. 

--= = --= = e 
~ 
~ 

1 - -
.

1 

S ZAKlAD USŁUG KLIMATVZACVJNO- § 
S WENTYLACYJNYCH § - -- -- -= : 
§ ~ - -- -- -- -E + W ZAKRESIE INSTALACJI WENTYLACYJNYCH . :S 

I = KLIMATYZACYJNYCH OOPYLAJĄCYCB ł CHLOD- = 
I. 2_= NJCZYCB: 1 S_ 

wykonywanie eksperty•, 

I -
~== opraoow)'lvante projekt6w technicznych, _S: 

wnwarzanłe prefabrykat6w lnstaladi wentylaeyJ· 
n:reb 1 tworzyw utuczn:veh (winiduru I pollpropy- =-

E lena). _ 

S .... ;J!;::::d0::n~;a;„~~=~:::wr:!:nontów, ~ 
= -===- pomiary kontrolne 1 regulację. § 

opracowyWanle lnstrukcJI obsługi I eksploatacji, =-- .. 
li- pełnienie nadzor6w autorskich I Inwestorskich, ' E ~ poradnictwo techniczne,. · S 

E • w ZAKRESIE MASZYN, URZĄDZ~ I INSTALACJI E 
: O PROFILU MECBANTCZNYM: S 
E= )il- .,,.ywatanle wentylator6w, == 

>: rereneracJę ·1111czelnle6 pomp, 
§_ > re,eneracJ~ pomp wtryskowych• I wiryskhv&e111, =-= 
_ > "'Ykon:nvanle remont6w masiyn, _ - -: . wykonywanie ek1perty1 oras opracowywanie proJe- : = k&6w tecbnicznycb s 1akresu łożyskowania wał6w . = 
-= I ·~ , =· _ wrzec on, ••P., . . _ 
: >- dob6r łrndkólv smarnych do maszyn krajowych = · 
S_- I Importowanych, §: 

Opracowywanie patzporłÓ\V teehnlcznyeb ma11yn, 
: ._ drobne oraee tokarski• 1 materlał6w powierzonych. :5 - -= =· s GWARANTUJEMY WYSOKĄ JAKOSC USŁUG, E 
: KROTKIE TERMINY, KONKURENCYJNE CENY. : = = - -:: Bliiszych informacji udziela biuro zakładu - 5 
§ tódź, ul. Aleksandrowska 61165, tel. 55-71-71. § 
§ 2754-k § 
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MAGNETOWID - aprz.e· 
dam. M-1111-28. 

rv - kolor - 11prn·- • 
. dam. M-19-84. 
NOZ ta~wy do tka.niT. 

- lrutiie. Tel. 34-19-20 
- 3.1791 e 

l'" l\MIQT 4~sobowv n<>· 
W'/' so!"Z'edam . 
51·14~T8. 33309 ; 

BALONY d~k:0raqlrt ' 
imrzedam. 43~311-63. 

33888 e 
PAWILON ha.ndlowv "' 

Pabianicach omrzedam 
Warmaw9ka 28/30. tel . 
1!1-'7'7-111. 33344 r 

tNTER-AUTO. Kul)?l<>-
-l'!trredat części do sa
mochodów ueho<lnich 
Aleksandrów. Brato
m:ewskieifo 3. tel d<>· 
mowv 78-93-46. 32290 e 

•. RUBIN" Tt4 - si>m:e
dam. S2-'m-ft. 

-----= miast 

SWIĄTECZNE. 
11rłada 

Pnedalęblontwe Zasrr.nleme 
"LA LMI" 

2723-k ~I 
~I 

Z TIUDNI 
NAlVOł !AST: 

tokarą, 

frezerów 

'lusarzy-.ąawaczy 

laldernlk6w 

ro1dziele41 

łlu1arza remontoweca 

technologów 

e .ref. ds. saopatrzenla (branfa 
hutniczo-metalowa). 

ZgłoSienia przyjmuje dział słut
by pracowniczej, ul. Tra·ktorowa 

1171137, telefon 52-il7-99. 

Przedsiębiorstwo nie przyjmuje 
pracowników po samowolnym 

porzuceniu pracy. 
7034-IC 

--



,:.,., . . ·. /_;__:._. 

· zakł.adY \ 
tekstylno 

·~ konfekcyjne 
·Łódź, 

~l.Szparagąwa ?./8 

f ;1.A1
\J4fl i,J i, „?. l~f • 

ł. • J r J 'I '~ .... I • li lellfl ' O Lt ł :~ t tł 

„PEA VEY" - aipa«"atura 
bu-Owa, (nagłośniania. 
odsłuchy), kożuch mę-
lki sprzedam. 
32-46-81. 33946 g 

MIĘDZYWOJENNE, czte
IL'<>.P<J'kojowe, komfor
towe, własnościowe rza
mienię na M-5, M-6. 
Tel. 36-34-76. 32342 g 

MIESZKANIE jedno-, 
d/wlupokojowe k.up ię. 

VIDEO-REC, f~an1e 
uroczystości. 51-6.5-61. 
Frukaoi. P286 ft 

VIDEO-KAM filmowa.nie 
urocz.y.stośct, Janus, 
7'8-47-84. 35963 g 

ATARI - wYPOŻYcutnie 
programów, 87-40-06." 
Gosławski. 35517 g 

WYSTRÓJ wnętrz, Za
kład Stolarski - usłu1t1 
dla ludności i instvti.1-
cjj państwowych. , Zyn
drama 9/11, tel. 32-8~-37. 
Tobola. 338M 11 

INSTALATORSTWO e-
lektryczne, 'Pl'Ojektowa
nie, wykonawstwo. Po-
m iary, Gawł<>wsiki . 
78-91-71. 33587 g 

VlOEO STUDIO - pro· 
fesJona1na reJ.estracJa 
kamer• vid~. 38-65-90 ; 
.a-00-06, Trz;eeiak. 

35522 g 
FILMOWANIE ka..rner.ą 

video 51-96-24, 36-06-67 
RadootiSki. 31766 g 

VIDEO-MI X. tilmowa• 
nie uro~stości, re.
kJ.arna, M--44-91, Fran
kowski. 33037 g 

AUTOSERWIS - .,126p" 
Ka$Ztanowa 33, 65-24-4'1 
Pa.'l't1ovn.k!. 

\ 3-071.2/32l:la g 
BOAZERIĘ monituję, 

'3-23-61, Wlachos. 
8Uł g 

CIEPLE s.olarrium 

HZEMIESLNIKUIH 
CHCESZ U:N1IKNĄć „STACZY" PRZY ZA· 
KUPIE DZIANIN, ZGŁO~ SIĘ DO NASZEGO 
PRZEDSIĘBIO'RSTW A. 

Listy 33878, Biuro Ogto
l'Leń, Piotrkowska 96. 

MIESZKANIE kMaterun
kowe 80 m, wsrz;ystkie 

. wygody, cent:rum, za-
mienię na wit$.sze. 
32-65-97. 34377 g 

INSTALACJE .elek;trycx
ne. K<YWailczyk Si-"53-52. 

31619 g 
MYCIE okien. im~ta-

nie oo malowaniu, re-
montacll. 74-98-38, 
Sznaj<ier. 35487 fZ 

CZYSZCZENIK met<>d<\ 

uprasza ~-5'1-85 Więe
k:owskieto 1. Lukom
eka. 32584 g 

„ESKULAP" - 32-27-82, 
Prywatna. Pomoc Le
ka.rsko-Piel~i.araka. 
EKG. 34915 g 

GINEKOLOG oo--
piorąco-.ssą<:ą dywainów. 
wykładzin,, taipioer'lti, 
Jask,ul-skl. 84-H-18. 

UKLADANIE 11;Ja7:11ry, te-

dz' ennle, &l-91-56. Maj
cherski. 35790 g 

li ETAP REFORMY GOSPODARCZEJ ZAPEWNI Ct . 

KUTNO M-4 izamienię .na 
Lódt, tel. 57-19-78. 

36660 g 
DWA M-2 :z.amienię na 

jedno większe. Tel. 
36-29-05. 33958 g 

M-3 Wi<l:1;ew-Wschód za-
mieni~ korzystnie na 
większe. 74-73-46. 

rakoty, Kostrzewski. 
74-86-35. 37218 li 

EXPRESSOW A na.prawa, 
iprotez. Protezy, m<>
sty, korony, Pi!iwdiJl::<>W· 
ska. Sienikiewi.cza 27 m · 

N AJSEJ'tDECZNIEJSZE 
życzenia W ewłych 
świąt Bot.ego Na.rodie
nia oru Szczęśliwe!(<> 
Nowego 1988 &>olml s;kla
da swym Sza.now,nym 
Klientom mistrl': S>Ze'N- -
~twa ol"topedycznel(o -
Wróblewski. Klinika O
bu wia - Gdańska ~-

33369 I( 18. 34283 ~ 
• BEZPOśREDNłE PMTNERSTWO Z ZAKŁADAMI TEKSTVLN10-KONFE

KCVJNVMI ,,TE'9FILOW", 

MIESZKANIE spóldziel
cze M-3 w Głownie 
zamienię na Lódź. Li
sty 33248. Biuro OJ:h
szeń. Piotrko~oska 96. 

NAJTANSZA wypoży-
~alnia kaset VIDEO 
L4.SER poleca NOWO
SCI najl~s,zej jakoś
ci. LDK ul. Trau~u
tla 18. 31907 g + ZAKUP ATRAKCYJNYCH DZIANIN W PEŁNEJ GAMIE 

, . I KOLORYZACJI. 
WZ01RNICTW A PÓL domu (mien:kan.e 

bez wygód) - sprze
dam. Listy 33692. Biu
ro Ogłoszeń, Piotrkow
ska 96. 

TELEIPOGOTOWIE Je-
itiorski. &'7-63-61. 3!481 ' 

MILY'M Klientom życr.y 
' 3'7065 g 

TELE.POGOTOWI.E ,,U-
ran - Cyg.n.us"· 78-84-19 
Kaczrnari;;k. 36817 g 

TELEPOGOTOWIE Ro-

iradomyoh świąt Pawli
koWS1ka., cerownia ubio
rów, Kośclus:rki 41. 

336°" ~ ' 

ZGtASZAJĄC SIĘ DO NAS_ UMOŻLIWISZ W TEN 
SPOSÓB WSZYSTKIM OBYWATELOM NORMALNY 
ZAKUP W NASZYCH SKLEPACH · FIRMOWYCH 

BRZEZINY - spóbdiz.iel
cze 47 m, trzypokojow~. 
telefon zamien i ę na Po
dobne w Lodzi. · L:stv 
33945, Biuro Ogłosz.ęń. 
Piotrkowska 96. 

ATRAKCYJNE M-4 Sie
radz zamienię M. Lódt. 
L istv :l '.!655 Biuro Q((lo
szeń. P'o trko wska 96. 

siak. 43-28-6'7. 34274 g 
CYKLINOWANIE bez-
pyłowe, 36-12-44 .Jani-
czek. 358()5 g 

CYKLINOWANIE, la-
kier.owanie. 86-49-95 
Marciniak. 3-58159 g. 

PAL/SECAM prze-
stn1iam. In;t R.obakie-
w"ic-z, 78-94-0", Pier-
wiosnków ·2. 30045 g 

NOWO o0twa.rty &klao po
~zukuje producentó~v o
dzieży clzieciecej. 64-600 
Oborniki Wlkp„ Cz.arn· 
kowska 21a. 

67~S k 
UNIEWAŻNIAM !Pie-
czątkę: „Prucie i prze
wijanie przfl<lzy oraz 
parafinowa!ll ie, J erz:v 
Gt"7.ei<>rzew.siki Lódź, 
Olechowska nt' 68". j 

EGZAMINY, fot.ograf ika 
sztuka QPeratorska 

przygotowuję - Kuz
nowicz, 86-12-50. 

Jeieli maSJ ; zamiar korzystać z naszej oferty w 1988 roku 33336 g 
SZYCIE przyjmę. Listy 

3388'J Biruiro Oglos:ueń. 

Przedsiębiorstwo Zagraniczne 

ZATRUDNI 
INŻYNIERA CERAMIKA 
na stanowisko kierownika' 

zokladu ceramiki. 

KONTAKTUJ SIĘ Z DZIAŁEM NADZORU PRODUKCJI, TEL. 52-13-64. ~ Pi·oti koWS1ka 96. 
2834-k 

.• • • • • • • • • • • • • • l'ł • • • • • • • • • . • • .•••. ·.·.··( ......................... •·•.... ... ~ 
~·············~·················v··························•"'• 

VIDBOGRJ\FIA - Umv 
reporta7,e kamerą VHS. 
36-53-97, Małysz. 

Szczegółowe oferty 7027 -k Biuro 
Ogłoszeń, ul. Sienkiewicza 3/5, 

33408 ;i CfAMi! WL.sa:L-.S~1.odlZ!l& .• 
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w d!aiu IO &'r•ulala lHf toku pnutało lrit aa 1aw111:1 nrce na
Mej uko~ha.neJ l\łateezld, Tdciowej l !label - ~~czone dtugo
tl'"'ałą, clężq che.robą, po ł.yclu pełnYl!l mlłoicl, ber.granicznego 
oddania l tr1uki dla wszystkich swoich bliskich 

S. + P. 

ZOFM MA1Rll PliKUUŃSKIEJ 
Z DOMU ROJEWSKIEJ 

Pogn,tel'll w nieutul<>nym smutku: 

CORK.A I SYN WRAZ Z NA,JBLIŻSZYMI ORAZ 
POZOSTAŁA RODZINA. 

M.si;a talobaa 114.będzle się w dniu H rrudnia br. -~ wtorek) o go
ddnle lł w kołelele tw. Karola Boromeu1u na Cmentarzu Po
wązkowskim w 1hrsuwie, 5kąd nut:,pl wyprow„dunle :rwlok do 
srobu rodzlnnego lkwatera 113), 

z głębokim żalem u.wlada.mh•
my, te IV dniu zt lt'Udnta un r. 
,;marla naft>. najukochaft•za Zona. 
1\btka, S!o1tr„ i Baltela 

S. ł P. 

EUGE:N~A 
KACZMARS·KA 

I domo ll:Ol.ODZ'lZJSKA 
Wyprowadzenie zwłok nastapi 

w dniu 28 grudnia br. (p&llle
dzla.łek) n godz. łł.Sł z kapllcy 
Stareco Cmentar1a »ny 1tlley 
Ogr<>dowej" H, & CZYM powlah.
mla pogr:o,tona w cłęboldm IMttt• 
kll 

ltODZINA ,, 

w dniu 19 grudni* 1H7 r. zmuł 

S. ł P. 

ALEKS1ANDEIR KOP.Eć 
były "''lelolet11l nr.acown!k ŁZRM 

PL. 

l'or;rzPlt odb'!d.li~ 11, w b .lu !, grudni"- (ponlet\ział•k) lHT r. 
0 irndJ:. IO na cmentarzu komu· 
nalnym na. Zarzewie. ' 

SYNOWJf: 7. ROOZ1NAMI 

z głębokim talem uwiadamia
my że w dniu Zt 11:rudn.ła lHT r. 
zm~rl 'PO elętkieh clerptenlaełl 
nasz Mąt, Ojciec, Syn I :ti'!ć 

S. + P. 

MAREK GRONOWSKI 
Pogrzeb odbędzie slię w dniu 

2ł grudnia br. (czwartek) o 11:0-
dzinie tJ na cmentarzu katolic
kim na nołach, o czym 1!aWlada
m!ają pogrążeni IV cłębokim talu: 

• :tON A. CORKA. RODZICE 
I Tl!:SCIOWlJ!: 

Dnia • rrudala IMT r. zmarł 
po długiej choroltle w V<1eku 
6T lał 

ł. ł ' · 
JANUSZ GĄtĄZKA 

•irr lftł. 

Uroe1Y1toiei JIOłl'Hbowe ~b'41\ 
11• w Łod'll 11a clllentanu ny.ni.
••katollek.lm lll'IY 111. orrodo
weJ w dniu aa rrudnla br. (po· 
nled'lialek) o ł04.a. li.li, • HYm 
powladantlaJ11 PllCTl\telll w b61u 
I łałoble: 

ŻONA, B1łACIA I POZOSTA· 
ŁA lt0DZl1U. 

Proetm.y • llłHkładanłe HMił
leneJi. 

w dniu H grudnia lMf r&lru 
zmarł w włełttt lat •· 

ł. ł P. 

STEF AN BtAtECKł 
artywta malan 

POKfUb edlttd.ie .„ „ ••lu 
H 1'rud11la M:. (eswutek) • 10-
d1lnle tt.30 1 lrtJlllf!Y ementa„a 
katellck.ie111 aa Doła.cli, o C""9 
uwiadami._ w lł'!b<>ld!ft hhl 

STN 

W 4a ltt • ,...•ła ttłf fflnl 
rn1.arła •--'• 

ł. ł P. 

STANłSt.IN/A 
DZIADOS2'. 

Pogrzeb edbył •I• lllłila D 1ru· 
d1da br. aa emen.tatw katolic
kim Zarzew. 

Mna 6w. H d•n• W..arł•J ed
prawlona sostanl• li srud11ta lir. 
o sodx. 7.39 w kogclele traraflal
l'lym Sw. ApostoMw Pl&tra l Pa· 
wła w Lod!'I. 

llODZlNA 

ro-0ko11czenie :ie stt'. lt 
z.mniejszyla się liczba. stanowi'Sk 
kl eroW'!lla.ych. 

' W następnym JYtmikcie obrad Ra
da Mi-nistrów przyjęła projekt roz
PQrządzenia w sprawie warunków 
i trybu łączenia jednootek gosJ»
darczych. Zgodnie z ustawą o pr:7.e
ciwdzialaniu praktykom monopoli
<'ycznym, która wchood.z.i w życie 
1 styc7Jtlia 1988 roku, rozp<>:7..ądzc

Obradowała. 

Rada Ministrów 
nie określa warunki, w jakich m<>- możliwość dyktowania coraz wyż- komunalne odprowadzane pr.tó'Z 
gą być lączą-ne jednostki go'Spo- szych cen. Dlatego też pi"Zy wyda- miasta do rzek. 
darcze. waniu zez.wolenia na łączenie jed- Również stopiniowo wzrastać ~-

Zasady II etapu r efonny gospo- nostek gospodarczych głównym dzie do 1991 roku stawka opiat .:i.a 
darczej nmożliwiają swobodny po- kryterium będzie ich wie1kość oraz odprowadzanie zasolonych wó<l ko
dział przedsiębiorstw jak również struktu•ra prodwkcji rynkowej. palnianych. Opłaty i kary za z.aso
ich łączenie. Przewidzia!lly jest tyl- Następnie Rada Ministrów przy- lenie stanowić będą fundusz przez
ko jeden waruinek - nowa jed- j ęła roZJP<>rządzenie zaostrzające nacwny na real izację inwestycji 
nostk.a ni~ może być monopolistą. sankcje za n iszczenie środowiska służących rozwiązywaniu proble-
Intencją tego ograni~enia j~t naturalnego. . mu zasolenia wó<l 
takt, i ż zdarza .się, że pr.zeqsię- Czteirokirotnie podwyi.szone rosta- Zaostrzon e zostaj ą aa-nikcj• w 
bior!Sltwa mające wylącwość pro- ją st&wki kl!.r pieniężnych za na- wypadku ponowne1go .zanieczys:i;cze
drnkcji nie przejaw iają zaintereso- roszernie, p~ł!'1.: Z~ 1klady przemysł<>- n ia powi•etrz.a i przekr<>crLenia po
wanWł zwiQk9zaniem produkcj i, jej we 'l'.•arunk6w, jakim powi!l'lny od- ziomu hałasu oraz z.a ponowne 
unowocześnianiem i poprawą ja- l'()wi.adae· ścił!lk:i. "lkfadow.anie odpadów w miejscach 
koki. Nie muszą też dążyć do ob- J'tada Ministrów u!>tali~ także do tego eel'll n ie pn:eznltt:zonych 
nitania kosztów własnych, mając l!t<>P111iowy w2'!'0st opłat za ściek i lub w !\POsób ;niezgodny z waruin-
----------------------------- kami(!określonymi w decy~ji o 

w-n;nacz.an iu składowiska. Wpro-

Zacięte 
(Dokończeni• u str. 2) 

Uwzrlędniajll• ei11tk, sytuację 

walki wadza. się motliwość wymierz.ani.a 
przez urzędy admini.rtracji pań
stwowej d\11"\lkrotn ie wyt!zej kacy 
pieniężnej w "WY\Padku 8twier4.ze-W chwili obe<:nej - poinformo- · niia za·ni eezyszozenia środowi~ka 

wał Glerasimow - p6Łnocną rrupę przez kolejne t rzy Jata. Rouzerzo
wojsk, naeieraJąC4 s Gardezu i po- ny IT.OStaje · krąg 0:rga11ów i mst'Y
łudniową, nadcią1ająq • kiexunku tucji uprawnionyclt do wstalania 
Chostu dzieli odle&lole 40 km. Siły si»i>nia Pt"Zek.roozen.la dop'U'S7.;CZ31-
kontrrewolucyjne ponosz, w wal- l · j' ._ •-- Jl · kach dotkliwe strat•. Z•inęło, bądź ne. emi.s 1 su..,s ..... nc zani-eozysz-

~ "' czających tlltmosferę . zostało rannych 11100 rebellantów. W kolejnym pu111J<cie obrad Ra-
Siły rz_.,.owe prnehwyciły dużą da Ministrów przyjęła rozpoczą
ilość brMI I amunicji. W Jednej dienie w gprawie szczególo\ivych 
ze wsi pn:ejęto ok. 88 tys. poels- za~ad l(OS·Po<>darki f inanl'lowej 1'ań
k6w rakietowych. Siłom rządowym .stw-owych S'Z'.kóI wyższych. 
- powiedział O. Glerasimow -

Stale rO!&llące z.apof.t'!Zebowanie 
gos.podarkJ na.rodowej na tJLace 
be.dawcw-rozwojowe stw•t'Z3. po
trzebę v.-prowadz.ania nowycla roz
wiązań pozwalaj ll,cycil 1114 i.ntensy
f ikowan ie ?rac badawcz;ych, pro
W<td:ronych w państwowych wyż
s>.ych uczelniach. Zmioe!'7..a się w 
kierun·ku bardziej elastycz.nych for
muł kształtowania wynagoociz.eń 
tych praoowników naukowych, 
wyższych ucz el11i, którzy prowadzą 
badania. W wypadku prac b.ada•„·
czych o dużej ztożoności możliwe 
jest podwyższenie stawki godzino
wej nawet <> 100 proc. 

Te ~ame zasady tin.ansowe obeoj
m'°wać będą praoowniików, nie bę
<i!\ey<:h nauczycielami akademicki
mi, a zaitrudnionych przy realiza
cji programu badawczego. 

Ponadto rozszerzone zost.ana. 
również mo.2:liwo~ci wykorzystania 
dewil?. na wyjaz.dy związane z re
eli zącją prac badawcz;ych l'r.zyje
te w rru~ądttniu rozwiązan ia 
są wyra:iiem t,..ndencH do zwi~k
szan ia Mmo!'2ą.d.ności i 'samodziel
ności szkół \\':rższych, ta kż.e w sfe
rzą fin an~owej. · 

R'łda Ministrów prz)•jęła roZJ"J~ 
ttądzenie w si:irawie kwot najniż
SZ:V<"h erneryru~ i a:-ent. 

Od 1 sty~ia 1988 r. najniż<;za 
·kwota emerytucy, renty inwalidz
kiej i 'l'M'l ty rodzinnej wyn-osić ~· 
d:z:ie 10.:roo rzl miesię=ie. 
PodwyżM!eniu ulegną dotlał.kl 

pielęgnacyjne i dodał.ki dla .sierot 
z u.pe?!nych z 2.1 OO do 3.1 OO zł m ie
sięC1.n i~ oraz zasiłki poi:trnebowe 
l! 42.000 do 81.800 zl Wzrośnie 
kwota Podsi:~W<'IV·el emerytury rol
nej - z 7.000 do ·10.300 z?. Zasiłki 
chorl">howe i maci„nyńskie wyno
sić będ;Ą odoowiedn i<> 1/30 k~·e>ly 
emerytucy podstawowej wy~okości. 

gospodarez, w rejonie, jeslenil\ br. 
rz,d poetanowlł rozpoe&l\6 opera
cj11, mająe11 na celu otwarcie drori 
Gardez-Chost. W listopadzie wojs
ka skoncentrowano w okolicach 
Gardezu. Część przerzucono w re
jon Chostu. Odległoś6 mlft(lzy tymi 
miastami wynosi 115 km. 24 listo• 
pada rozpoez11ty 11111 działania zb!'(lj
ne. poma«alą wojska radzieckie. ,_..,,.. ________________ _ 

I Jłtboklm talem uwlad&.m.Janu•, h łala 1ł rruc1.11u un rollu 
smart w wlekv. lai IS, llUI ukochany a,.., OJelH, M"ł I Brat 

ł. 1' P. 

GRZEG'ORZ J.6JGIOOA 
Pocne11 ed11ędsłe , ~ d.m. li rn.d.llfa u. 4Jea!e4ztałl~ • ,„. 

drl!\11 u na om.etanu lromUBaln"11lł aa :r.ane'll'łe. · 

aODZIC-., łOMA. • .... Cl·MI I atOlłTRA 

S 1ł•HJdm ialem. sawtadamlam7, „ w łld9 M '"41lia 1łłf1 reku 
znu.rl aa1Je w w11ku kt łl 

, ł. ... '· 
.Ml1ROstAW BORO\YKIA 

Uroczyriołeł tałobne 9dbtdll •14 -... tl1lft N pa.d9ila w. lewwar
telr) o &'<>ds. U.SO w ir•tele l'lajh.-l•tnere ltrea len"wlfo na. 
Retldn.I, p0 esym. nut1n11 W71W0wad.Hnłe nl'łolr •• -enteN »•
rafla.lny. 

ZrospQ62eah 
HATK.A, :ł<>MA. •YN, llo.Tlt.A. I POmaeTAŁA 

RODZDłA 
P'rM!my • niHkładaalt lr.oll4•1•••"· 

Z l'f M 18 grudnia skirad.ziono 
z &amochodu tecrkę a:· dokumen
ta.cję oz.akładu remontowo-budo
wlanego. Andrzej Konc7..arek, 
Z1t ierz, Powsun'iców Sląs.Jcich 2 -
13 (Kurak). Wysoka nagroda. ~ wczoraj zglosze~ie j 

·dziś ........... I 
_ ~OGŁOS~FNIE 39402 g E 

NUTRIE - ku>rtoc~ dam®ką n-owa 
- .s1przedam. 84-56-99. 3942·7 i.r E 

mę8ki _ potrzeb- TELEWIZOR kolorowy - sprze-FRYZJER/KA 
ny, 32-23-39. 

BA1RWIARKĘ 
wirówik• -

9733 g E dam. 34-35-Sii. 39426 g E 
pa!l!TI<>Wl\. kalander. MAGNETOWID 51Prze<la.rn. 
kiu.pi•. 62-82-91. PKWN 26/6. 39423 g E 

ll9437 I E 87-12-02 - z.a.giną? brązo·wy jam-
„12&p'' - 1ku.pi•. U-119-~ . n ik „Pongo". Wysoka nagroda. 

219234 g E 48-31-38. 39300 g E 
„Fiat 12epH (191J7) &przed&lll, tel. WIEŻĘ midi, kolumny 70 W, g1"a.-

94-43-911. 39307 i E mo.!on „Adam" sprzedam. 
M-3 wla&nościow• - zamienię na Radlińskiej 2 m 24. 39397 g E 

domek a dzielikl\. :C.i$ty 39330 „FIATA 12óp" (1980) - &pr.zedtlm. 
Bitllr'O <>(los.zeń, Piotiiko..wk.a 96. 55-10-90, 39396 g E 

ELElKTRON, pi~ c.o., anejnik FUTRO z nuitrii, akoroee.n 
ol.ijowy - sprzed.am. 52-19-58. ~zeda.m . 73-57-56. 39393 ~ E 

39434 fC E SPRZEDAM pmyczepę - smażal-
RENOWA01A mebli stydowych. nię. 57-2i!-75. 39394 g 'E 
Muysi~k.a 81, tel. 48-21-38 La- VIDE.O. m.aszynę wieloczynnościo-
cek. 311406 g E wą „Sing~r", aparat f.otogra!icz-

VIDEOTON, video . - sprzedam. ny, akumulatQt' s~am. 
Sokola IO m I bl• 71. IH-06-63. 39403 g E 

39406 g E TELESKOP (\!.vnetę) - s-przedam. 
\I'VC „X.Itr•" - IPl'Sedam. Pa- 51-SS-88. 39393 g E 

b ianiclu. 14e/'T.· m30 I E BUKIECIARKĘ tz praikty.ką za-
AhTUSY - sprzedam. 81-67-:H. midni ~. Listy 39392 B iuro Ogło-

39428 1 E olZel\, Piowkow ka 98. 

l>ZIE'NNIK LODZKI n.r ~-OO (12510) 11 



llGBVDMU 

noGBA.11 I 

I.IS Domowe pn.ecSukole 
10.00 Kino naJmlodllych: "Pr&J· 

&ody błękitnego r7cen7ka
- film prod pol 

lł.10 OT - wiadomoścl 
111.20 Telewiz7Jn1 film doll. 

„Wawel aot7cld" 
lT.00 Aniołowi• Wplewall 

kolędy 
lT.16 Teleexpr ... 
11.30 Telewizyjny tum dok. -

„Błoaosławlon7 brat A.lbeńH 
11.H Wieczorynka - „Gwlu.ó.ko

WJ prezent" 
Uł.00 Kolędy 6plewa wt..iaw Och

mllll 
lJ.SO Dziennik 
IO.lt Teatr 'hlewbJ - Ahluml· 

der Predre ,.Paa lowlalski" 
(f,) 

a• "Nad llłotym ltawem• 
film fab. prod. USA 

li.U Trantmlilja pasterki a Wa
łJ'kan11 

lUI Razem IO - twi14teflne 1"'1· 
dallie proaram11 J - 10 - 15 

lt.M !I.Boże Narodzenie królewny 
t>nleżkl" - tum prod. USA 

l'l.40 Opowieści wigilijne 
11.00 Masazyn J{ulturalny - WJ· 

danie wirlllJne (L) 
18.30 Wigilia z Chopinem 
20.00 „Błazen kr6lew1kl" - ftlm 

przygodowy prod. franc. 
21.30 Panorama dnia 
21.4!> Kolędy poetyClkle 
22.10 Scherzo wigilijne 
23.20 Kolędy I ~torałłd 
23.55 .• Zapomniana melodha" (81! 

min.) - komedia muzyc:i:na 
prod: poi. 

li OJIVIJ!QA 

PBOGBA.111 

8.56 Prosram dnia 
li.OO Dla mlod1cb wlds6w: •. .u

terlx I niespodzianka .Ua Ce
zara" - film animowany 
prod. łran. 

10.20 Janczar6w diwi~k - 8'are 
dworki polskie 

10.40 W starym klllle: ,.raweł I 
Gaweł" - komedia prod 
pot. 

11.Cll Telewbyjn7 film 4oll. „Ma
rła Rod.tłewiez6wna eayll 
zaścianl,towość nobilłtowana" 

11.10 Teatr dla dzieci: Jan Bnech
wa Jtopefuaelr" 

14.00 Alibabki 
14.80 Telewizyjny rtlm dok . .. Kra-

kowskie obyczaje" 
15.211 "vtarek Sierocki przedsb1wl11 
18.00 „Żmle.nn!ey'' (9) -serial TP 
17.00 1'eleexpress 
17.15 Teatr muzyczny - .Julian 

Tuwim - . .• Rozkosma dtłew
czyna" 

19.00 Wieczorynka - .JlmurlT' 
19.30 Dziennik 
20.00 „Upal I kurz• - dramat o

byr.zajowy prod. ang. 
22.05 Wlodzlmien ltora alqlr'&· 

sza 

Zawsze podobaj" aię aam 11apoa
nla efektowne, niekonwencJonalne, 
& przy tym oczywiście 1kułeczne. 
Takie właśnie 1a.prezenł0Jemy dlli· 
1iaj. 

Tegoroczny turniej miik&tów w 
Płowdiw (Bułgaria) bezapelacyjnie 
wygrała polska paira Joanna Ra
czyńska - Jerzy Knig-.i Leosz. Oto 
rozdanie. kltóre pr:zyniosło im spo
ro punktów i uz.n.a.nie fachowców . 

Prneciwnicy n.a linii N-S grali 
3 pik z ręki S . Kini~a-Leosz zaata
loował dwójką trefl. Ze stołu blot
ka - Raczyńsik.a biern lew• wa-

22.30 Mull:Jc:zn.e podr6ie 
23.0l! Julie Andrews na lwiazdkę 
0.05 Kino nocne: (124 mln.) -

!l~llczęld 1" .._ film prod. 
u SA . 

li.OO Tajemnice nareto Oda6.tka 
11.15 Raum !O - łwll\teczne wy

danie programu I - 10 -
111 

11.łS Maaazya „102" 
13.50 „Wyspa koralowa• - mm 

przyrodniczy 
14.ZO Spotkanie z ltatarzJ114 l'l

gurl\ 
111.00 Swiąteczny blok BofUSława 

Kacz;rńsldego 
11.30 Teatralne malowanie J'ran- . 

clszka Starowle)'lkiego 
20.00 „Harnasie" - film baleto-

wy prod pol 
20.45 Studio sport - nkord7 'l'f 
Zl30 Panorama dnia · 
21.45 Kol~y 
22.05 „Isadora" - łtlm prod. ang. 
0.05 flO mint w ,.Loty" 

li Cl1ł'OD1fl4 

UOGllA.111 

Ul Pro:cram d.nla 
9.00 „Wodne dstffł• - WA 

prod. pol.-an1. 
10.35 Stare, nowe, najnowsze 
11.35 Polarne wypraw1 W. Pu

chalskiego 
12.00 Telewizyjn„ koncert tyczeń 
13.00 „Z narodzenia Pana" - ko-

lędy i pastorałki · 
13.25 Teatr dla dzieci: Andrzej 

Maleszka „Ballada o olbrzy
mach" (1) 

14.0ll Spencer Trae1 l bracia Marx 
111.0l! Giizle q taśmy li tamtych 

lat 
11.0I „Czarodzlejslu planoła" -

film baletoWJ prod. a.n.„ 
IT.Oli Losowanie Duteao Lotka 
1U5 Teleexpren 
l'f.30 Plebiscyt pi-111 ...; Opole 

'88 
li.SO Butłlr: 
19.00 Wieczo~ka - ,.8murl1'" 
lJ.30 Dziennik 
20.0o „Seksmisja• - ftha prod 

pol. 
22.05 Studio IPOń 
22..45 Pleśni gospel 
23.20 Kino nocne: (118 mln.) -

„Szczęki Z" - film prod 
USA 

Pn.<>GllAM D 

11.40 Peregqn11eje ~I• 
12.30 RaT.em SO - Awil\teczne 

wy-danie Pt'OI· „5-lł}--111" ta.oo ,Kino-Oko" - kale3doe
kop filmowy. 

14.10 Wie1ka gra 
15.1' Dla młodych wtdz6w: 

„Shedook Holmes - !Z.Ilak 
cztet'eeh" film animo
wany 

111.05 „Sponsor d'1a dzieci" 
teletuirn le3 

18.:'l!I Kolekcja obruów 
IT.OO Legendy filmu 
18.00 ?r~am ro-trywkowy 
19.00 Wywiady !<reny Dz!edzie 
19.3{) Zwvozaje I obm:ędy 
20.15 Iu-ak&w na amenle ,,Dw61-

ki" . 

letem I llZUka nansy oblotenia 
kontraktu. Z jej obliczeń wyiniika, 
te partner poza królem· brefl po
winien mieć wysoki\ figurę, w któ· 
rymil ze starsz:roh kolor6w. No talk, 

IUO P&N>rama &lla 
11.45 Kiedy pierwsza gwiazd& -

kolędy 
12.00 „ Kl'IZysztof Kollumb" fł -

ost&tnl) 
U.li „Delkameron" - wldowlil

klo ailttonsik.o-laltowe 

l'ł GRUDNL\ 

PB.OGRAM I 

T.20 Wsrzeclmic& rodmiln7 wieJ· 
skiej • 

T.45 Po gosp<>danla& 
8.2.0 Ty<lrz ień 
9.00 Dla mlodY'Ch widzów: 

„Prrz.yfody Dot" film 
prod. &'US>tralijekiej 

10.10 M6wi14 o nas ,,R~I•" 
7."ep. 

10.30 DT - wiadomo6el 
10.all „At1ka Noego" f!lm 

przyrodniczy 
11.35 Zajechał w&a do Brennej 

(1) 
12.0CS „BLaJa broil" t9) ..- film 

do~ 
U.35 7 anta>. 
13.20 Teat«- dla dzieci: ~)Ban.a.. 

da o olbrzymach" {:.& 
tł.o:! Kraj za mia.atem 
14.45 Zajechał wóz do Brenn.eJ 

(2) 
1U5 „w rytmie dieoO'' (») 
18.45 Prezydenci 
1'f .15 T eleex.p.ress 
17.30 Zajechał wóz do Brennej 

(3) 
Hl.OO ,„Zlot.a TM!ka '67" 
18.2Q Antena 
19.00 Wiecz.orymika - „&nudy" 
19.3() Dziennik 
20.00 „Pótny !lt&rt" (4) - seria« 

prod. ang. 
20.5!1 Pegaz 
21.35 Lota 
21.45 Sportowa nledrzlel.a 
22.20 Klub mi~owy 
22.~ DT - wladomOlk?i 

PROGRAM n 

IUIO P,rzegl.ąd tygodni& 
10.05 F ilm dla niestyszącycll 

„Późny sta.rt" 
11.25 Krótkofalowcr 
12.00 Razem 30 łwil\teczne 

wytlanie progir.amu „5-19-
lll" 

12.111 Jutro poniedziałek 
12.4!1 Kino familijne: „Niebez-

pi~ zatoka" (9) 
13.15 Fantazja na 'll!XIYCl2'lkł 
H.00 Zwierzęta śwla.ta 
14.30 .Rozg;rywlkl rodzl1r111.e" 

teletu1"?ljej 
111.!IO Magazyn „lOI„ 
18.2e „Jedwabny szle.le'" (1" 

„Dwie drogi do Pamiru" 
- serial d<>k. 

l"f.lll „Fild.a" . film fa,b. 
19.00 „Moje pl<>se!llkl" - Krzy

~ llfoł ltrawczY'k 
19.30 ~tarn i sław Moniuuko 

Wie1ka mllość Marii Fol
tvn n> 

20.30 Studio S'!)()rrt Wybór 
sporbowca miesiąca 

21.15 „Ojczyzna - · polsiz.czyma" 
- kolędy II 

!1.30 Panorama dlnla 
21.4:! Wielkie filmy malego •· 

kranu: „Korzenie" (11) 
22.30 Gość „Dwójki" 
22.50 Wieczorne wiadomo.4cl 

ale to wciąż rza mal<>, żeby prze
ci Will ilków położyć. A jednak! ... 

Patrzcie uważo.je oo się dzieje. 
W drugiej lewie Raczyńska gra 
61emkq ka.ro, co rozgrywający 
traktuje jako wist • singletona -
jakże by inaczej. Obawiając 1lę 
~b1tki, natychmiast gira asa pik, 
a potem blotkę . W zabija królem i 
natul'alnie wychodzi w kaJro. 8 
n.le m.a wątpliwości, te impas mu 
stoi, więc n ie kładzie asa i lewę 
bierze k.ról. Tenz Raaeyńska gra 
bl<>bką tren, do ręki dochodzi w 
l je.s.zcze raz wistuje w ka.ro. E 
przebija ostatnim atutem I talk oto 
obrońcy biorą pięć lew. 

Bez jednej, piękny zapis po .tro
nie nas~ej pary, gratulacje dla pol
skiej mistrzyni, która - nawiasem 
m6wiąc - otrzymała taikte nie
oficjalny tytuł miss turnieju. 

DOLIDD 

- Chciałam na Gwiaiclk• tQt..- ,,. 1zka nie dla lalki al• łata 1)0• 
wiedział, te terat "' 111łeszkanlo 
ezeka się najmniej tli l'lł. - De mnie ~, Illo pn:1oMdzi łlikolaJ. tylko sawae Anloleld 
li DZIENNIK l.Ot)ZIU nr lel (1!51łt 

POZlUMUI 1. VKtau •-_,,w ew- -
nlczych, li. Wielbiciel, miłośnik, 10. Pańatwo w 
Europie, 11. Flaga oltrętowa 12. Jednoczesne wy
strzały li wielu armat na czyjąś cześć, 13. Nie 
miMto I nie wieś, 15. Rodzaj ubezpieczenia w 
transporcie, l'f. Kr61 skazany przez bogów na 
wieczny głód I pragnienie, 19. Najlepiej smakuJ<! 
z grochem. 22. Choroba lub otręby, 24. Żołnier
skie skarpety, 26. Może być roku, 27 •. w kała
marzu, 29. Do grabienia, 32. Wnet, 34. Klamra 
u pasa, 37. Gerbera lub tulipan. 38. Wiosenna 
wycieczka na łono natury, 39. Z Pabianickiej Fa
bryki Lamp Żarowych, 40. Człowiek nie panujący 
nad swymi namiętnościami, 41. Opis wyprawy Cy
rusa Młodszego. 

PIONOW01 1. Do pojenia bydła lub 1ton1, I. 
Sztuka wyratanla uczuć I myśli za pomoc!\ wy
razu twarzy l gestów, 3. Odrodzenie, 4. Szalbierz. 
kuglarz. 5. Zbo:!:owy lub górniczy, S. Wytw6mt'l 
bijąca monety. 7. Dowódca II Korpusu Polskiego 
walczący pod Monte Cassino. 8. Stan w USA. 
14. Tabun, 11!. Ił.yba ze śledziowatych, 18. Pod
trzymuje oddychanie i palenie, 20. Stan skupie
nia, 21. Uroczysty strój sędziego. 23. Zajmuje się 

[ąztenntczeKJ 
• A DLA NASZYCH 
omatorów motoryzacji da
ne z W ęgler. W zesziym 
roku •prowadzono do te· 
go kraju przeszło · l3S 
tys. samochodów. głównie 
z krajów •trefy dolaf'O· 
wej. Najpopularntejeze 
marki u naszych bratan
ków nad Dtina;em, to 
„Volkswagen Golf"„ „O· 
pel Kadett", „Mazaa 323", 
„Ford EecoTt' ł H Volks-
wagen Jett11". 
PozazdToic~t 

+ NAJWIĘKSZY BĘ· 
BEN nd 'wiecie mają w 
JaponH. Skonstruowali 
go braci11 Asena. kt6Tzy 
przez dwa lata szukali 
odpowiedniego 1urow· 
ca, aż wreszcie znaleźll 
go w Afryce. Bylo to li
czące 1500 lat drzewo ró
żane. Bęben-gigant ma IO 
metrów ezekiennych ob· 
Jętości, a jego średnica 
wynosi dwa ł pól metra. 

Kodzln11 Asen11 trudni 

paserstwem, ~. Ciem1ętyclel, 29. Najwatnlejsza !!.„". ~.,..„.,....ri<,, -.. "'""""rta część kwarty. 30. 
Rabarbar, 31. Rodzynki. migdały, daktyle i orze
chy, 33. Konfederat barski. 35. Kąpielisko nad
morskie na Pojezierzu. Kaszubskim. 38. Działo 
o płaskim torze pocisku. 

ZASZYFROWANE nASLO: 

D-1, B-t, K-2, C-2, G-1, F-5, C-8. G-2. D-3, 
A-5, J-2, E-3, M-1. C-14, A-10, L-2. H-2. C- 17. 
F-3. E-2. J-8. E-8. B-16, A-4, J-18. G-4, E-12 
A-15, J-6, B-8, L-6. N-2, K-9. D-16 E-14. K-7. 
N-4, H-9. M-3. L-2, A-4. N-8. 0-5. N-10. A-15, 
0-10, B-3, F-5, J-9, C-14, H-7, L-8. 0-5. J-15, 
A-4, J-18, H-11, F-9. D-9, A-15, N-6, 0-11. 

Oprac • .JERZY KALUŻKA 

Wśród Czyteln!k6w. którzy w terminie do !ł sty
cznia 1988 roku nadeślą hasto naszef §wiąteczncj 
krzyżówki, rozlosowane zostaną następujące n i
grody ufundowane przez Oddział Wojewódzki PZU 
w Lodzi: 

A COS MIŁEGO DLA 
NIEBIESKOOKICH: aua· 
tralijski dentysta po dłu
goletnich badaniach 'do
szedł do wniosku, że pa
cjenci z niebieskimi oczy· 
ma sq mniej wrażliwi na 
bó! aniżeli ,pacjenci • 
oczyma piwnymi. 

A I KONSUMENCI, , I 
kontróle PIH są zgodni: 
jakość wędlin ·z masarni 
woj. szczecińskiego spada 
coraz niżej. Nie znajdując 
Innej rady, władze wo
jewódzkie wpadły na. po
mysl, aby producentom 
najgorszych wędlin 
wstrzymaó na Jakiś czas 
dostawy sul'owca. 

A w LUBLINIE dz\•cl ~~il'::::::.kcjq bębnów od Na er6ł Jesteśmy prie-
bawily •ię na daohu ru· olwnl restrykcjom, ale w 

A SMUTNO zakot\ezy• 
la się wesoła zabawa w 
hotelu "Wielkopolskim" 
w Poznaniu. Najpierw 
popijali sobie tylko we 
dwójkę Teresa M. ze 
Zdzisławem S„ potem u
twon:yl się tr,(lkąt, gdy 
zapros7:ono znajomi\ Te
resy. Ja.k to bywa w 
takich razach. doszło do 
sprzeczki. Mianowicie 'Ie
resa powiedziała swemu 
partnerowi it wątpi e:.:.y 
on .fą jeszcze kocha. Zd7i· 
sław zaperzył sle I li 
okrzykiem: ,,Ja cl to u· 
dowodnię!• wyskoczył 
przez okno. Poniewat by
ło to drugie piętro 
poturbował się nłelfch9 
I wylądował w szpita
lu. 

Ciekawe czy Teren dery przeznaczon~J do tym wypadku to chyba 
rozbiórki. 10-letni chlo- A EJtSPBESOWE PO- je~yne ~ozwiązanle 
pleo potknllł się l spadł CIĄGI „Krakus", „Ta· więc popieramy. 

wprost do byle jak zabez• try", „Pieniny" potrzebu· 
pieczonej studni głęboko- ją na pokonanie trasy r. .l SUKCES belgijskich ścl ZO metrów. Wydoby· Krakowa do Warszawy celników: w jednym z 
Il go stamtlld strataoy. zaledwie trzech godzin - kontenerów z sokieln ana-
0 dziwo, chłopcu nlo się i to Juł rzeczyw.iścle Eu- naso1;1'l!m, który wydal im nie stało, co potwłerdzill ropa. Jednocześnie pasa- tlę c1ęzszy niż inne, zna· 
lekarze, którzy nozegó- :ter, aby kupl6 bilet 1 Zeźli 736 kg haszyszu, war-łowe przebadali go w mlejsc6wk~, musi odstać to§ci 200 mln franków be!-npltal11. w kolejce dwie godziny g!jskich. 

- l ło Jał Europa • pe- So'lc był pewnie do po-
z.łw n4 w LałtUnłel wnełcl" nie Jest. płcła. 

. CHOINKI 
-::=.-- --~ __ """-.....,. 

- ;;:s ,; ,;;:;-; 

nadal wątpi w uczucia 
Zdzisława. 

A SZTUCZNĄ SZCZĘ· 
KĘ zostawił w samolocie 
Amerlcan Airlines pe
wien J)asa.ter. Gdy stil• 
ral ait Jq odzyska.!, po• 
wiedziano mu: „Za aztu• 
czne zęby nie bfe„zemv 
odpowiedzłalnoicl. Tra
ktujemy je tale eamo jole 
ręczny bagai" • 

- wtdciwłe to eh.olałam nobl6 
cłla ciebie sweterek bez rękaw6w. 




